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„ D t a  N i e m i e c  t o  z a b a w k a ,
dla Polski kwestja życia“

Głos francuski o korytarzu pomorskim i gdańskim-
Kraków, 12 Bistapadta.

(?) S praw a „kory tarza" pomorskiego, tak
chętn ie ustaw icznie w znaw iana w  dyskusji 
i propagandzie prasowej przeiz Niemcy, n ie  jest 
jednolicie trak tow ana przez opinję francuską.

P ew na, zreeatą drobna część tej opinjii, nie 
p rzez z łą  wolę, a le  głównie z ignorancji i pod 
w pływ em  p r o p a g a n d y  niem ieckiej, 
p rzy ch y la  się do zdania Niemiec, że n ie  m ożna 
tak  wielkiego kraju  odcinać od części niem ie
ckiego terytorium  „korytarzem " 'pomorskim, 
zna jdu jącym  się w rękach  Polaków.

P arysk ie  „L a revne hehdom adaiie" zam ie
ściło n aw et k ilka  takich  artykułów , odznacza
jący ch  się „w yrozum iałością" dla pnetensyj niie- 
m ieokich. R edakcja wspommiaiieigo czasopism a 
zam ieśc iła  tego rodzaju  głosy, k ieru jąc się w tej 
sp raw ie  swoim, jaik sam a się tłum aczy, obiekty
w izm em .

Oboranie to  sam o pismo zam ieściło  z kolei po
św ięcony spraw ie naszego dostępu do m orza 
obszerny  a rty k u ł, a  racizej obszerne expose h i
sto ryczne p. J . P icard ina . Autbir u ją ł W' swej 
p rac y  problem  polskiego Pom orza z tak ą  znajo
m ością rzeczy, jakiej m ógłby m u pozazdrościć 
n ie jeden  z  p iszących  Póliaików.

P . P ica rd in , k tóry  od azeregu ła t przebyw a 
w  Polsce, jest n iew ątp liw ie szczerym  naszym  
przy jacie lem , ale w w yw odach sw oich kiero^ 
w a ł sdę on  wyłączanie w zględam i rzeczowem i 
i  m im o to doszedł do w niosku, siln ie przezeń 
argum entow anego, i e  Niem cy mogą przeboleć 
„k o ry ta rz "  pom orski, a natom iast P o lska nie 
m ogłaby bez niego istnieć- Jedna piędź ziemi 
s trac o n a  przez Polskę n a  Pom orzu, by łaby  po
czątk iem  jej npaidkn.

Pod ty m  w zględem  opinia ip. P ica rd ina  w  na- 
cziem sdę n ie  różn i od poglądów polityków  pol
sk ich . Tak np. Romian Dmowski prizied p. Pd- 
cardSnein w ypow iedział niejednokrotnie niem al 
dosłow nie to samo zdanie-

P. P ica rd in  w  niezihilty sposób' udow odnił hi- 
sto ryczne p raw a P o lsk i-do  Pom orza i w ykazał 
p rz y  tom, że w  in teresie G dańska leży  jak  na j
szczersze i  jak  najściślejsze zw iązanie się z Pol
ską . P rzec iw ni są  z resz tą  tem u tylko u rzędu
jący  w  G dańsku N iem cy 'berlińscy, któnży T& 
sw ą dzia ła lność  n a  n iekorzyść P o lsk i i G dań
sk a  zarazem , o trzym ują poparcie finansow e 
z Niem iec. P raw dziw i G dańszczanie niem ieccy 
n ie  sp rzy ja ją  bynajm niej tej antypolskie] pofi-
tyoe. ,

Autor a rty k u łu  pnzypamimai, że w szak komi
sja  Cam bona dw ukrotnie uznaw ała  stanow isko 
paryskiego polskiego K om itetu Narodowego 
w  P a ry żu  i  dom agała się poprostu w cielenia 
G dańska do Polski. Tylko w skutek przeciw sta
w ien ia  się Idoyd Georgea kongres pokojowy za
decydow ał inaczej.

P rzy toczone przez p. P icard ina  dane staty-

Człowiek, który zdobył świat 
zapałkami.

G e n t l e m a n e m  ty m  j e s t  g e n j a l n y  S z w e d ,  
I w a n  K r e u g e r ,  z w a n y  k r ó l e m  z a p a ł e k .

Od bieguna północnego^ do bieguna południo
wego, mieszkańcy wszystkich krajów i stref zapa-
a.ją sobie papierosy i zaświecają lampy zapałka
mi Kreugera. My w Polsce również marny tę  dosc 
skandaliczną przyjemność. Skandaliczną dlatego, 
oomieważ zapałki p. Kreugera stały się powodem 
io rozmaitych korupcyj i nadużyć,' o których już 
tuż o 'pisaliśm y, a  które w całej pełni z pewnością 
jeszcze nie są wyświetlone. W arto jednak ?fP°- 
mać się z osobą tego niezwykłego człowieka., k tó
ry tyle krajów  potrafił złączyć w jedną całość 
swemi zapałkami.

Szwedzi mieli jeszcze przed Iwanom Kre-uge- 
•em sławę, jako wytwórcy zapałek. Mu jardy pu- 
ie łek szły na cały świat, opatrzone szwedzkimi 
rtykietami. Ale na dłuższą metę, dosyć skromne 
i nie skomplikowane metody _ handlowe szwedz
kich fabrykantów, nie mogły się ostać wobec sil
nej obcej konkurencji. Tem bardziej, że monopol 
Szwecji 'w przemyśle zapałczanym był zupełnie 
nienaturalny. Szwedzi bowiem _ muszą importować 
zarówno drzeiwo na zapałki, jakoteż chemilkalja, 
nie mówiąc o maszynach. Fabrykacja zaś zapa
łek nie jest traiką trudną Tzeczą, ażeby inne pań
stwa nie miały się nią zainteresować, zwłaszcza 
ze względu ha' to, że bardzo łatwo ją  obłożyć po
datkiem i stworzyć doskonałą dojną krowę dla 
skarbu, regulując wedle potrzeby ceny.

Ten wzór monopolów państwowych sapałacza- 
nvch pobudził fantazję jednego z owych fabry
kantów, Iwana Kreugera. Pierwszym jego kro
kiem bvło wobec wycieńczającej w o jn y ,ja k ą  fa
brykanci zapałek między sobą w Szwecji prowa
dzili, założenie trustu, co się stało dwoma eta-

s  tyczne najlepiej św iadczą, ile zyskuje Gdańsk 
n a  sprzęgnięciu go z Polską. Gdy naprzykład  
w  roku 1912, a  w ięc w  czasie należen ia Gdiań- j  
stka d‘o Niemiec, dio portu gdańskiego przybiło 
2480 i w yjechało zeń rów nież 2480 okrętów, 
to .w roku 1924, do portu ,gdańskiego przybyło  
3312, a w yjechało 3330 okrętów.- Gdy w  laitach 
1911— 1913 eksport d rzew a polskiego przez 
G dańsk w ynosił 258.960 tom, to w  roku 1924, 
w  ciągu dziesięciu zaledwie m iesięcy, eksport 
polskiego drzew a wymiesił 891.296 ton, czyli 

z górą trzy  raizy ty le , niż w  dw uletn im  okresie 
.za niemiiieckiegio w ładania Gdańskiem. Gdańsk, 
port regjonalny za czasów  niem ieckich, stal się 
za czasów polskich portem  m iędzynarodowym .

Zdając sobie dzisiaj spraw ę z tego, że^spmjrt 
polska n ie dopuści do frym arozenia swoim do
stępem  do morza, Niem cy ca łą  swoją nadzieję 
pokładają -we Francji. Imagimują ona sobie 
naiw nie —  pisze p. P icard in  —  że ich  obietni
ca n ie  kw estjonow ania już n igdy -g ran icy  Re
nu , skłoni francuskie sfery kierujące do pozwo
len ia  Niemcom n a  w zm ocnienie się n a  W scho
dzie, kosizitenr sojuszniczki francuskiej — Pol
ski. Niemcy się m ylą — pisz© p. Pacardia — 
albowiem F rancja, k ierując się naw et w yłącznie 

.egoizm em  narodow ym , mi© mioże dopomóc do 
realizacji m arzeń Berlina. W szak dw ukrotnie 
już, w  roku 1733 i w reku  1813, dzwony po
grzebowe G dańska były zarazem  podzwonnem  
dla Polski i F rancji. A przytem  niewygoda wy
rządzona Niemcom polskim  dostępem  do mo
rza, jest drobiazgiem w porów naniu ze sku tka
mi, jakie pociągnęłoby dla Polski inne uregulo
w anie tej sprawy- Pam iętać jeszcze należy  

■ i o tem , że tylko dzięki posiadaniu dostępu do 
m orza, m ożliw ym  był w Polsce „cud nad  W i
s łą "  w roku 1920.. Gdańsk był wówczas jedyną 
drogą zaopatryw ania Polski w broń i am unicję.

&> poci ctBcapifei <łfi€>ne>wsieiclits.

„Weterani z roku 1919“
9  9  _ „ - m . -ł       n-fTtT Trńil Vn,rHC

Kraków, 12 listopada.
Obecnie dokonywane zimdiany w  adm in istra

cji i ma różnych  innych  stanow iskach funkcjo- 
narjuśizy państw ow ych, w yw ołały oczywiście 

n iety lko „w ielki ru ch " , ale i zw iększone zapo
trzebow anie ludzi. Samo się przez się bowiem 
rozum ie, że gdy jedni odchodzą, jacyś inn i ma 
ich  miejsce przyjść m uszą.

N iestety, z w yborem  tych’ „innych" nie 
zaw sze w łaściw e dzieją się rzeczy. Zamiaist 
sesukać odpowiednich luidizi, nie bacząc m a, u- 
grupowamia tak  zw ane polityczne, do których 
ludzie ci należą , n ie raz  zresztą bardzo luźnie 
będąc z nśeimii zw iązani, zam iast kierow ać się 
p rzy  tem  w zględam i n ą  ich k w a l i f i k a c j e  
r z e c z o w e  o r a z  n a  u c z c i w o ś ć ,  
saulba się n a  gwałt „s w  o i c h “ .

Poniew aż tych swoich n iem a dostatecznej 
liczby, poniew aż często ich  braknie, więc się 
ich  szuka pirzez „sw oich", często przez polece
n ia  z  drugiej, i  z trzeciej ręki, nie bacząc ma to, 
że te  polecenia trafia ją  już w tedy aio ty lko ra» 
„niesw oioh", ale i ma łudzi wręcz niegodnych.

W tyci) oto -warunkach w ypływ ają n a  w ierzch 
jako kandydaci do stanow isk funkcjonariuszy 
państw ow ych, n ieraz bardzo w ysokich, ludzie, 
k tórych  w ypada nazw ać chyba „w eteranam i 

z roku 1919 albo 1920".
Ta kategoria w eteranów , trudna  do pom yśle

n ia  gdzieindziej, zasiliła swe szeregi w ow ych 
la tach  z pośród ludzi, którzy w  pierw szym  roz- 
gandjiaszu po „w ybuchu Polski", przy  organi
zow aniu now ych w ładz i insty tucy j państw o
w ych, „dorw ali się" do stanow isk odnośnych 
psim  swędem, w łasn ą  bezczelnością albo przez 
„nieporozum ienie".

Zdyskw alifikow ali się oni sam i w tedy doiść

parni w r. 1913 i 1917, pod nazwą „Seneka Tam.d- 
■sticks A.-B.“ Firm a wystąpiła na początek z ka
pitałem 45 miljonów szwedzkich koron. Zaraz w 
pierwszych chwilach swego istnienia trust zagar
nął kilka zagranicznych fabryk. Organizacja owe
go trustu, bardzo silna i zwarta, konkurowała 
doskonale z każdem zagranie,zmem przedsiębior
stw em.

Ale oto magle natrafił cm na przeszkody, k tó 
rych dotychczas nie doceniał. Zakończenie wojny 
przyniosło w następstwie gospodarczą politykę 
nacjonalistyczną. Każdy knag. pragnąc wzmocnić 
swoją gospodarkę, opancerzał się _ przeciwko ob
cemu importowi ogronwiemi cłami. Na  ̂ zapałki 
wzrosły tak  silnie^ że szwedzkie zapałki zagra
nicą stoły się luksusowym artykułem. Mtedzy in
nymi najboleśniejszą stratą była Japonja i In- 
dje. Produkcja trustu zmalała, fabryki musiały 
ograniczyć pracę do trzech dna W tygodniu

Kreuger przekonał sie. że ma tej drodze daleko 
nie pójdzie. Lecz szybko, wpadła mu do głowy 
abawienna myśl: jeżeli nie może eksportować do 
datnych krajów  [produktów, to w takim  razie prze
niesie do nich swą produkcją. Ale do tego trzeba 
było pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. 
Szwedzki kapitał nie wystarczał. Wówczas Kreu
ger zapukał do największego rezerwuaru pienię
dzy, do nówojorskieb magnatów'.

Amerykanie umieją ocenić śmiałe i mądre idee. 
W r. 1919 założył on przy pomocy doilarów pierw
sze sm edzko-am erytońakie towarzystwo, a  w 
cztery lata potem powstała jako fil ja, szwedzkiego 
trustu potężna Jnterrm tional Małch Corporation". 
Owa to korporacja jest jakby stosem pacierzo
wym przedsiębiorstw kreugerowskich i ona wła
śnie wykonuje kontrolę nad zagranicznemi fabry
kami szwedzkiego trustu. Jednym  z _ udziałowców 
tego przedsiębiorstwa jest sam wielki Rockefeller. 
A jednak niezwykły finansisto szwedzki potra
fił wobec tych potężnych kapitalistów zachować 
swą niezależność.

Szwedzki trust, pomimo przewagi kapitału ame-

szybko, w ykazaw szy po k ilku  czy kilkunasto 
m iesiącach albo swoją zupełną i niiê  do n ap ra
w ienia nieudolność i nieprzygotow anie, albo, co 
przew ażnie miiiato miejsce, z u p e ł n ą  a o r 
d y n a r n ą  n i e u c z c i w o ś ć !  Dorwaw
szy snę do stanow isk i w iedząc, że n a  nich się 
u trzym ać nie mogą, w yzyskiw ali je orni w  spo
sób bezeeny, biorąc oo się da!

N iestety wówczas takie rzeczy kończyły się 
zbyt gładko, n ie  było jeszcze and ustaw y dyscy
p linarnej, and wogóle sprężystości i  precyzji, 
w ięc n aw et po zdem askow aniu takiego pana, 
spraw iedliw ość niie w kraczała „ l e g o  a^r t i s , 
lecz kończyło się zw yczajnie n a  dymisji, na 
„odstaw ieniu  od żłobu". I  tacy oto „niezapie- 
czętow ani" panow ie teraz, gdy w ynurza  się po
trzeba now ych ludzi, sądząc że po kilku la tach 
spraw ki ich  zapom niano, zgłaszają się jako „fa
chow i" kandydaci, trafia jąc  okolnemi droga
m i gdzie trzeba i w ypływ ają jako poprostu 
„zbaw cy". ■ -

'
Ilu strac ją  tego s ta n u  rzeczy może być kla- 

syczny w ypadek  z przed m iesiąca,_ z kandyda
tu rą  pewnego.... „w icem inistra" (sic!!) i to  w 
dwóch różnych  naw et resortach!

J a to  kan d y d a t w yp łynął niejaki pan  L., w iel
ki fin an sis ta  aż z Londynu, a więc. „fachowiec 
i głowa pierw szorzędna. P rzy  bliższych rozpa
try w a n y c h  jego kw ałifikacyj, cóż się okazało? —  
Okazało się, że ten pan  nietylko nie m a żadnych 
studjów  teoretycznych, coby jeszcze było pół 
biedy, gdyby był on prak tyczn ie jak im ś solid
n ym  fin an sis tą  n a  w ielką skalę, —  ale nadto, 
że to jest zw yczajny m ały handlarz, gdzieś ze 
Świętokrzyskiej, k tó ry  w  pierw szych la tach  
is tn ien ia  naszej państw ow ości w ykorzystał spo-

rykańskiego, niie został zamerykanizowany. Dzię
ki przeważającej inteligencji twórczej Kreugera, 
nietylko formalne kierownictwo, ale i prawdziwe 
rządy nad trustem, pozostały w  rękach szwedz- 
Idch. . .

I z tego swojego dolarowego bastioniu zaoząl 
Iwan Kreugor izdobywać stracone rynki. W In- 
djach, w Chinach i w Japonja w ykupił fabryki, 
talk, że zabił w zupełności wszelki przemysł za
pałczany, k tóry  nie pracował pod jego firmą, hie- 
ktÓTe państwa ugięły się dobrowolnie przed tą 
potęgą i oddały trustowi państwowy monopol. Je- 
dnem z nich jest i Polska. Prócz Polski wykony
wa trust monopol w Peru i Grecji. Inne państwa 
zdobył on odmiennemi sposobami, tak, że naogoł 
zapuścił macki na 28 krajów, gdzie pracuje na 
rzecz trustu 50.000 ludzi w  150 fabrykach.

Ciały kapitał trustu przedstawia obecnie sumę 
około 2 miljardów złotych. Owo opanowanie prze
mysłu zapałczanego nie stało się naturalnie 
błogosławieństwem dla ludności. Zapałki podrą? 
żaly ogromnie. Pudełko zapałek, które kosztowało 
przed wojną nieco więcej aniżeli 1  halerza, w 
Polsce kosztuje 8 groszy, w Jugosławji 16 groszy, 
a w Peru 1 zapałka kosztuje 1  grosza!

Iwan Kreuger nie ograniczył się tylko do państw 
słabszych finansowo. Starał on się zdobyć i wiel
kie potencje. W  Niemczech zagarnął już pod swo
ją  kontrolę dwie trzecie przemysłu zapałcza
nego.   Szwedzki trust posiada- na właanosć
wszystko, co potrzebuje do wyrobu zapałek. —- 
Olbrzymie lasy, składy w© wszystkich krajach, 
chemiczne fabryki, tartaki, fabryki ma.sizyn i pa
pieru i t. d. Twórcą tego państwa jest człowiek, 
który przekroczył ledwo czterdziestkę. Jego dzie
ło jest oparte nia znacznie silniejszej podstawie, 
aniżeli fortuny takich Stinnesów albo Casibiglio- 
nich, którzy wyzyskiwali ty lko  konjun-ktury in
flacji. Jest to gmach potężny, zbudowany na 
mocnych fundamentach, który potrafi ciągle do- 
budowywać nowe piętra.
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9 9 H A Z A R D  Ż Y C I A
z źtgicia z lo f e ł  m ło d z ie ły .

Z a k u i l s o w e  ż y c i e  n a j w i ą k -  s ł y n n e g o  z  b o g a t y c h  l u k s u s o w y c h  w y s t a w  i u r o c z y c h
s z e g o  m u s lc - h a l lu  w  L o n d y n ie  y i M C l U S l y  P l S S y  f l  t a n c e r e k .  — T a w e r n a  a p a s z ó w  „ P o d  b ia ły m  g o łę b i e m  
W s p a n ia ły  m e c z  b o k s e r s k i .  — S e n s a c y j n e  d e r b y  w  E p s o n  w  L o n d y n ie .  — W  g ł.  r o l a c h :  M a r io n  N ix o n  I B e r a  L y te ll
Wspaniała wystawa — tysiące niespodzianek i eleganckich sensacyj. N ad  p r o g r a m  2 - a k f o w a  f a r s a .  Początek o 5, 7 i 9 10.

sobność, aby, jak ty lu  innych, stać się kom bina
torem  i  n a  tem  zrobić grubsze pieniądze.

Był to mianowicie pan zam ieszany w  b r u 
d n ą  aferę in tendancką, k tóry  przy  sprow adza
n iu  gotowych m undurów  z  Anglji, nakłonił funk 
cjonariuszy in tendan tu ry  do lekkiego pogmatwa
n ia  rachunków  ta,k, że jego prow izja pośrednika 
znacznie się dzięki tem u zwiększyła. Funkojo- 
narjuszy-łapow ników  w yłapano i poszli oni pod 
klucz, a pan prowizjonista i koruptor w yjechał 
do Anglji i tam  sobie w  Lotndynie, dzięki zaro
bionym  pieniądzom  żył jako „finansista", czy
hając  znów n a  jak ąś  podobną gratkę prowizyjno- 
pośredniczą.

Gratki takie oczywiście trafia ły  się od czasu 
do czasu i w  ten sposób sta l się on „ f a c h o 
w y m  f i n a n s i s t ą " .

To poczucie fachowości i dotychczasowe po
wodzenia tak m u dodały ducha, że gdy okazała 
się potrzeba w icem inistra, nasz koinbinator-pro- 
w izjonista uznał, że on w łaśnie jest najodpo
wiedniejszym  kandydatem  i  w tym  charakterze 
zgłosił się jako „finansista londyński".

Na szczęście spraw a się W yklarowała i nasz 
finansista drapnąt z powrotem nad  Tam izę. «A 
szkoda, mgły londyńskie są przysłowiowo gęste 
i trudna będzie w nich go odszukać —  nad  W isłą 
zaś m ożnaby łatwiej prześwietlić ptaszka.

Możeby się okazały i inne jeszcze jego spraw ki 
i może m ożnaby go było w W arszawie już na 
dłuższy czas zatrzym ać n a  utrzym aniu  pań
stw a —  tylko w randze trochę niższej i w cha
rakterze nie tyle funkcjonariusza, ile em eryta — 
krym inalistyki.

Rozwój i potęga małopolskich 
Kas Oszczędności.

K ongres o sz c z ę d n o śc io w y  w  W arszaw ie. — SVSowa pow italna  
dra F ed orow icza , n acz. dyr. M. Kasy © szez . w  K rakow ie.

j Warszawa, 10 lu‘ego.
Równocześnie z  międlzyinarodiowem świętem o- 

eziczędności, odbył się w ubiegłym tygodniu w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Warszawie kongres in- 
słytncyj oszczędnościowych z całej Polski, na któ
rym było reprezentowanych około 350 delegatów 
mstytueyj asBczędinaściawycih. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego, prezesa P. K. O., p . Emila 
Schmidta, przemówił imieniem rządu p. min. spraw 
wewnętrznych, gen. Sławoj Skladkowski. W król
ikiem przemówieniu skreślił ziadamda i cele insty- 
tueyj oszczędnościowych. Następnie w imieniu mia
sta Warszawy wygłosił przemówienie powitalne wi- 
cepiez. miasta p. M. Jankowski, życząc zebranym 
jak najpomyślniejszego wyniku obrad! tej tak waż
nej dla społeczeństwa fcwestji. Wreszcie w imieniu 
małopolskiego Związku kas oszazędnośoi powitał 
zljaidlz naczelny dyrektor Kasy Oszczędności mia
sta Krakowa, dr. Tadeusz Federowicz, którego prze
mówienie w streszczeniu podajemy.

„Witam czcigodnych panów — mówił dr. Fediero- 
wicsz — w imieniu małopolskich kas oszczędności, 
tych najstarszych na ziemiach polskich instytocyj 
oszczędnościowych, z  których n. p. kasa oszczędności 
miasta Krakowa, którą tutaj reprezentuję, liczy w 
noku bieżącym 60 lat swego istnienia, zaś kasa osz
czędności miasta Lwowa, zwama Galicyjską, jest 
jeszcze starszą.

Witam panów ae szczerem wzruszeniem, albo
wiem — jakkolwiek niejednokrotnie brałem udział 
w kongresach 'kas oszczędności za czasów rządów 
izaiborczych, —- jednak po raz pierwszy (zabieram 
głcns wobec reprezentantów czyste polskich instytu- 
cyj bez przymieszki obcej marodmrości, nieraz nam 
wrogiej, na niepodległej ziemi polskiej i pod rządami 
polskimi.

Kaisy małopolskie rozwijały się w okresie przed
wojennym nader pomyślnie, gdyż rządy zaborcze n. 
■p. austrjadd — jakkolwiek od nich tyle krzywd i 
upokorzeń izinosić eiejedinakirotnie musieliśmy — od
nosiły -się do kas oiszazędlmościi życzliwie i to nie- 
ipawodowame jakimikolwiek sentymentem;, ale w do
brze zrozumianym interesie społeczeństwa i pań
stwa,, gdyż często czerpały one obiicie z nieprzebra
nych zasobów kas oszczędności kredyty na cele pań
stwa w Mzmaittej formie.

O mamiaraieh tego sioiawojiu świadczyć może przy
kład, że Kasa oszczędności miasta Krakowa, posia
dała przed wojną kapitał wkładkowy około 50 milio
nów koron w złocie. Te 50'milionów koran w złocie 
taż to jest dzisiaj połowa kapitału akcyjnego Banku 
Polskiego. Inne kasy stosunkowo dio rozmiarów swe
go działania, przedstawiały mniejsze, jakkolwiek talkże 
bairdlzo poważne suimiy wkłaidikowe. Dwie tylkio kasy 
■małopolskie 1  j. Kaisa oiszcizęidności m. KraJkiawa, 
tudzież Galicyjska Kasa oszczędności posiadały ka
pitał, przewyższający kapitał akcyjny. Przepisy orga
nizacyjne, niczem nie krępujące niezależnego i swo
bodnego rozwoju kas oszczędności, zwłaszcza w za
kresie ustawodawstwa fiskalnego, zapewniały insty
tucjom osizczędeiościowym rfanowiiako uprzywilejo
wane.

Rnzyszaffl jednak czas straszliwej zawieruchy wo
jennej, a  po miej jeszcze większa dla kas klęska: 
inflacja. Kapdtąły nasize zostały zniszczone. Jednak 
nie opuściliśmy rąk, zabraliśmy się odważnie do 
pracy i odbudowy, której pomyślne rezultaty nie 
dfrjig© dały na siebie czekać, tak, że gdy w sierpniu 
roku 1925 nastąpiło załamanie się kursu złotego, 
kasy oszczędności małopolskie, z wyjątkiem kilkn 
słabszych, wszystkie zdołały przetrwać tę katastrofę

[ l i i i
?). W  Hiszpmiji w ykry  

to rozgałęziony w całym 
kraju, a głównie w Ma
drycie i Barcelonie, spi
sek, mający na celu oba
lenie obecnego rządu i 
ustroju monarchistyczne- 
7o i przekształcenie Hisz- 
panji w federalistyczną 
repubUkę. Prezydentem
tej republiki miał być 
słynny powieściopisarz 
hiszpański, laureat na
grody Nobla, p. B ła 
s e  o Ib  a n e  z, którego 
podobiznę obok zamiesz

czamy.

i to przeważnie bez pomocy kapitałów rządowych,
czerpiąc swoją siłę ntetylikio w dawnych zasobach, 
ale w tem nieocenionym skarbie, jakim jest zau
fanie własnego społeczeństwa. I gdy cały szereg 
banków runął, kasy oszczędności rozwijały się dalej 
pomyślnie. Fumdłusize lokowane dotychczas w ban
kach jak i fundusze sanacyjne tzmalaiziy się w bardzo 
znacznej części w kasach oszczędności. Taktem to 
wielkiem sauianiem cieszą się kasy oszczędności w 
Maloptołsce.

Jeżeli pinzytacjziam te wszystkie okiolMiOzmiości doty
czące rozwoju małopolskich kas oszozędnościij, to 
czyiniię to dlatego, aby iprzekonać tych, którzy może 
jeszcze wątpią, jakie nieograniczone możliwości roz
woju czekają instytucje oszczędnościowe na tych 
przebogatych, a dotąd niie wyzyskanych zaemiach 
polskich, gdy cała cieć tych instytucyj pokryje je 
swemi argamliizacja,mii osizczędrnościioiwemii i jakli wpływ 
wywrzeć mogą te kapitały, będące dorobkiem czysto 
narodowym. Pieniądz to potęga, dająca ndeitylko ma- 
•terjiailną 'siłę społeczeństwu, ale i niezawisłość eko
nomiczną państwa. Może w pnzyazłości niie zajdzie 
■potrzeba posizukiwania kredytów zagranicznych, a 
procenty od tych (pożyczek poizoisiamą w kraju.

Kończę żyazeiniiem, aby ta dyskusja, która prze
prowadzona zostanie i uchwały, jakie aaiptaidną, były 
tem zdrowem ziarnem, jakie piaidlniie na bujną glebę
i aby wydały jak najobfitsze plony".

Z kolei przystąpiono do wygłoszenia referatów, a 
mianowicie p. Jan Boguszewski na temat „Zagad
nienia nieiZniiigznzalnoścd wkładów". Następnie dlr. 
Stefan Uhma, dyr. miejskiej Kasy oszczędności we 
Lwiowie referował o ,,Podstawach ideowych propa
gandy oszczędności", Prelegent w wyczerpującym i 
pełnych zdrowych myśli referacie mówił o podsta
wach ideowych propagandy oszczędności, którą na
leży rozpocząć ad! oszczędności w życiu gospodar- 
azem, polegającej na umiiejętnem szeregowaniu wy
datków. Trzeci wreszcie referat wygłosił ,p. Stanisław 
Pawłowicz, dyr. departamentu ministerstwa skarbu 
p. t. „Międzynarodowe organizacje oszczędności i 
ana/azenie Międzynarodowego ipistytutu oiszazędno- 
ściowęgo w Medjdlan:ie“, z  którego okazuje się, że 
na blisko 4 tysiące instytucyj oszczędnościowych je-

Jeszcie @ placu Saskim 
w Warszawie.

Warszawa, w listopadzie, 
(o.). Gdy wśród luminarzy umysłowych i kul

turalnych całej Warszawy toeizyła się namiętna 
walka o to, czy zburzyć prawosławny sobór na 
Placu Saskim, czy go pozostaw ić  jednym z na j
ważniejszych argumentów estetycznych zwolenni
ków burzenia, był postulat odsłonięcia przepię
kne] perspektywy tego placu, której właśnie so
bór stał na zawadzie. Zupełnie słusznie wskazy
wano, że gdy ta  masa soboru zniknie, z Krakow
skiego Przedmieścia odsłoni się prześliczny widok 
ńa wspaniałe zamknięcie architektomiiczine, jakie 
tworzy dla. przestrzeni placu kolumnada przed 
ogrodem Saskim.
. Jakże niedługo jednak mogła się Warszawa 

Meszyć tą uzyskaną wreszcie perspektywą z wi
dokiem na kolumnadę i ogród Saski! Ledwie gru- 
*y uprzątnięto, a  już na tem miejscu na- Placu 
haskim, który nawet bądź co bądź okazała budo
wla soboru „paskud.zdła" pod względem eetetycz- 
D>rm — stanęły nowe, a zupełnie nie przewidziane 
»OZcloby“.

jedną z tych ozdób postarali się akademicy, 
0rg'anizujący swój „tydzień11, którzy dotąd dla 
swych imprez ogłoszeniowych zadowalniali _ się 
wszystkiemi placami i ulicami, a teraz wleźli z 

w sarn środek Placu Saskiego. _
Dźwignięto więc paskudną drewnianą szopę. 

i konstrukcję dziwaczną i niesmaczną, która o ty 

le jest jeszcze groźniejsza, że ma duże cechy sta
łości. Parę tygodni pracowano nad jej dźwignię
ciem — napewno nie parę tygodni, lecz pairę mie
sięcy potrwa, zanim się ją  usunie, chociaż „Ty
dzień Akademika" się skończy. Jest tam bowiem 
już i sala dancingowa i tym podobne figliaisy, któ
re się będzie zapewne eksploatować, dopóki się 
tylko da.

Na tej jednak ozdobie Placu Saskiego bynaj
mniej nie koniec. Z drugiej strony —. wciąż za
pewne w imię owego „odsłonięcia perspektywy" 
— stanęła paskudna karuzela. Zwyczajna karu
zela,' taka, jaka w Krakowie stoi gdzieś koło trze
ciego mostu przy torze kolejowym, i którą nawet 
małe prowincjonalne miasteczko stara się wyrzu
cić na przedmieście.

W dodatku, żeby chociaż t.a karuzela należała 
do jakiegoś nowego przedsiębiorstwa, była czy
sta i świeża! Gdzie tam! Objekt ten wygląda, 
jakby się już miesiącami wysłużył gdzieś po Ko
zienicach i Przasnyszach, Ryczywołach i Między
rzeczach, po brudnych „stolicach" Polesia lub 
Pińszczyzny.

I taki oto objekt figuruje w samem sercu sto
licy. Cudzoziemcy, którym niemało rozmaici nasi 
nieprzyjaciele, choćby tze strony rosyjskiej emi
gracji,' natrąbili w uszy o „barbarzyństwie" Po
laków. „burzących świątynie" — jeżeli przybędą 
do Warszawy i zobaczą te notce ozdoby Placu 
Saskiego, istotnie zastańawiae się będą — jakie to  
względy estetyczne skłoniły nais do zastąpienia 
soboru ową karuzelą^ i ową drewnianą budą.

Karuzela ta  zaś jest tem groźniejszo, że już

parę miesięcy temu ukazały się na szpaltach war
szawskich dzienników projekty uczynienia z Pla
cu Saskiego „warszawskiego Prateru“, czyli miej
sca dla zabaw ludowych, właśnie z karuzelami, 
huśtawkami i tem podohnemi przyjemnościami. 
Oczywiście nie w stylu wiedeńskim, bo na to nas 
nie stać, ale właśnie w styłu połesfco-ryczywol- 
skim, jakiego próbką jest obecna karuzela.

Ozy niema istotnie sposobu na powstrzymanie 
tych barbarzyńskich pomysłów? Przecież i tak 
już istotnie przedmieścia, które we wszystkich 
europejskich miastach lokują się na krańcach — 
w Warszawie wkraczają w śródmiejskie arterje, 
choćby przez powierzchowny wygląd wars-saiw- 
skiego tłumu ulicznego. Teraz ten tryumfalny po
chód podbójczy warszawskiego przedmieścia, 
dzięki owej karuzeli, wkroczył aż na Plac Saski 
i grozi opanowaniem go na stałe przez „pra-tero- 
we“ projekty.

Tak powoli Warszawa, która wciąż chlubi się 
tytułem „Paryża Północy", przybiera powierz
chowność raczej „Charbina, Zachodu!' — jakiegoś 
wschodniego karawanseraju, w malowniczym nie
ładzie łączącego apaszowską „ludowość" ze ■ 
•wschodnim kolorytem i chaosem.

Zaprawdę, Warszawy — tej skądinąd wspania
łej Warszawy, na której pełne smaku budownic
two końca XVIII wieku i stylu Cesarstwa, odci
snęło tak  charakterystyczne i pełne wdzięku pię
tno wytworności, trzeba bronić przed — Warsza
wą, Warszawą notaocześme ordynarną i niesma
czną, dorobkiewiczowską i przedmiejską.
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dymie tylko dwie kasy OMOzędności w Polsce mają
warunki należenia do tego instytutu ze względu na 
rozmiary swoih agend t, j. Pocztowa Kasa oszczęd
ności w Wa/naza/w/ie ora/z Kasa oszczędności miasta 
Krakowa.

Po otwarciu kongresu roapoezęly się w gmachu P. 
K. O. oŁ/rady ozitereoh fcomiisyj. Zjazd izatoońazyl się 
w sali posiedzeń Rady miejskiej pnzed&tiawiendcm 
wnjoiskó-w kpmi/syj, mad które/mi wy/wią/zała się Ob
szerna dyskusja, zaikońozioma 26 zasadniczemi rezo
lucjami, będąceimi wynikiem obrad komisyj.

fV gg

Przebojem — Ku prawdzie!
W Polsce dojdzie wkrótce do tego, że gdy dwu 

ludzi przyjdzie do kawiarni, jeden zażąda prawico
wej kawy z prawicowym c.hlebem, a drugi lewico
wej herbaty z lewicową bułką. Całe szczęście, że 
przy zapłacie nikt nie będzie się sipieral o prawi
cowe złote i lewicowe grosze i wszyscy zechcą tych 
złotych i groszy jak najmniej zapłacić.

Ale żart na bok, bo śmiech, który zbiera, gdy pa
trzy się na polskie życie publiczne, jest tylko śmie
chem przez Izy- Rozwydrzenie partyjne, zaciekłość 
stronnicza, przeżarła duszę tak strasznie, że ku 
przerażeniu wszystkich rozsądnie myślących, czy
ta się już w prasie wyz/namia, iż przepaść między 
obozami w Polsce jest „tak bezdenna, że kiedy my
śli się o przywróceniu w ojczyźnie jedności, o rzu
ceniu pomostu nad przepaścią, to myśl coia się ze 
zgrozą (!!) przed tym poniosłem (!!)“. Takie wyzna
nie wiary spotkaliśmy wczoraj na lamach krakow
skiego „Głosu Narodu*'.

W tem samem piśmie, jaJć również w szeregu in
nych dzienników, zbliżonych partyjnie do „Głosu 
Narodu", wzięto asumpt z paocesn „II. Kurjera Co
dziennego" z pułkownikiem Ganczarskim, aby im
putować nam, że podając informacje o zarzutach, 
stawianych pułk. Ganczarskdemu pirzez komisję sej
mową, szliśmy na rękę „lewicowej nagonce", że 
jesteśmy jej uczestnikami i t. A, i Ł d- Jednem sło
wem, starano się cisnąć w, nas zarzutem partyj
nym.

Zarzuty takie stawiać i wogóle w ten sposób ro
zumować, może właśnie tylko partyjnik, który „z 
przerażeniem myśli o pomoście zgody" i na wiszyst- 
fco patrzy ze swego partyjnego cypla.

„Ilustr. Ku/rjer Godz,lenny" nie jest pismem ,lewi- 
oowem ani prawicowe/m, nie reprezentuje żadnego 
słronictiwa i żadnemu nie służy, a wytyczną jego 
jest wyłącznie interes państwowy. Gdziekolwiek 
zdarzą się jakieś nadużycia!, ktokolwiek poważny 
wytoczy zarzuty w tym kierunku, zawsze o tem 
piszemy i domagamy się wyświetlenia sprawy, bez 

. względu na to, kto jest oskarżonym i komu to jest 
przyjemne lub nieprzyjemne. Dla nas nie istnieje 
podział społeczeństwa na lewicowych aniołów i  pra
wicowych złodziei, czy ież na prawicowych anio
łów i lewicowych rzezimieszków. Złodziej jest zło
dziejem, oszust oszustem, kanalia kanalją, bez 
względu na to, jaką legitymację partyjną posiada. 
Dlatego piszemy o 'wazystlkiem, podczas gdy. pisma 
prawicowe piszą ty lko , o nadużyciach lewicowych, 
a o nadużyciach „swoich ludzi" milczą, i gdy lewi
cowe czynią zupełnie to samo.

Społeczeństwo ocenia należycie naszą bezstron
ność i wasze zacietrzewienie , —  partwinicy! • Wyra
zem zewnętrznym jest choćby olbrzymia rzesza na
szych czytelników i prenumeratorów, i niedobitki, 
jakie wy jeszcze macie i które przykuwać musicie 
łańcucbami... namiętności i zacietrzewienia.

Pana pułk. Ganezarskiego nje znoiliśmy, przeto 
nas ani grzał, ani ziębił. Na komisji sejmowej wy
toczono przeciwko niemu zarzuty nie politycznej, 
lecz materjalnej i etycznej natury. Donieśliśmy o 
tem, nie wiedząc nawet, jaka jest przynależność par

ty jna  p. Ganezarskiego (choć gdybyśmy wiedzieli, 
niebyśmy sobie z tego nie robili). Zarzuty szły w 
kierunku niejasnej roli pułk. Ganezarskiego w do
stawach dla armji i utrzymywania przezeń nocne
go kabaretu. Nadużycia przy dostawach dla armji 
nie mają nic wspólnego z polityką, a to, co się 
robi zwyczajnie w podejrzanych nocnych kabare
tach, może wchodzić najwyżej w zakres „polityki".-, 
sanitarnej.

Obrzydzenie bierze, .gdy styka się z bez/wstydnomi 
or.gjami partyjniolwa i z zaczadzonymi umysłami, 
które nie chcą zrozumieć, iż można do przejawów 
życia odnosić się bez jakichś stronniczych azy ko- 
teryjnych uprzedzeń.

Ale cóż robić? Nie trzeba się przejmować; ma
chnąć ręką i pójść dalej swoją drogą!

IDOL /zawdzięcza swą światową sławę jedynemu 
: swoim rodzaju długotrwałemu dzidioniu. Podczas 
iy  inne płyny do ust wywierają swoje działanie 

trakcie tych /kuliku sekund płukania ust — Odol 
rzemika podczas płukania między zęby i w błonę 
uzową i działa jeszcze długo po jego użyciu. Przez 

specyficzną właściwość Odehi zapobiega się roz
wojowi procesów gailąycli w jamie ustnej.

RAMWAJE DOROŻKI i AUTA STANĘŁY!
Policja tłum nie sp ie sz y ła , aby p rzyw rócić ruch l

„Złodziej z Bagdadu*C o  b y ło  p o w o d e m  t e g o  n a  
u l i c a c h  L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  
B e r l i n a  I N e w - Y o r k u ?

Co powoduje,że mamy tak niezwykłe ciepło
w listopadzie?

, • .Kraków, ,3,2.lisio/pada,
/{^3 ,'Druga połowa /października przymio/sła ze so- 

■bą^ltósunkowc)' silne oziębienie.temperatury i opady 
śniteżńe. Pp spiesznie wydobywano, 'Zimowe okrycia, 
któke/ w pierwszych dniach listopada akaiz&ły się 
iz;byiteczriemi. Oto przyszła fala niespodziewanego 
ciepła. Dzień zaduszny ibyl pogodny, słoneczny, po- 
iprdste wiiósenny. Ciepło to utrzymuje się - dotyzh- 
oza^, ,bq wprawdzie deszcz zaczął, padać, ■ ale., nie 
jest*, to-, zinąny,' przejmujący. listopadowy deszcz,^lecz 
miły, ciepły, majowy deszczyk.

'Męjfeęrijlęgi?w>ie.stwierdzają, że ta, wiosna, listopa
dowa spowodowana została przez wiatr południowy, 
który przyniósł ze sobą cieple warstwy powietrza.
Te: cieple prądy rożlały się .ponad krajami Europy

środkowej, . . ,
'Nasuwa się'teraz pytanie, jak długo będzie trwai 

ten ciepły okres. Zależy to od tego, czy wiatr po
łudniowy okaże się dość-sitoym, aby mógł wyprzeć 
chłodny /prąd wiatru • północno-zachodnśegfl. który 
się już tu i ówdzie daje odczuwać. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa, będziemy jeszcze
dłużsiy okres dni ciepłych, bo pognirno naporu wia
tr/u piótnęcno-zachodniogc .temperatura gdzieniegdzie 
oziębiła się tylko nieznacznie.

Z Florencji i Tryestu dono.szą o teim/pera/lu/rze 
16—17 stopni ciepła. W Paryżu i środkowej Fran
cji wywiera, swój, wpływ prąd .południowy. Możemy 
. tedy żywić nadzieję, że zanim zacznie się na dołbre 
zima, przeżyjemy jeszcze dni zupełnie cieple.

Jak królowa Marla rumuńska
obchodziła swe yrodzlmr w Kanadzie?

Królowa ukończyła lat 51. — Dziennikarze kanadyjscy ofiarowali jej złoty stylograf.
Bukareszt, 11 listopada.

Z Nowego Jo/rtku donoszą, że królowa Marja ru
muńska, która -przed źkallku dniami ukończyła 50 lat, 
obchodziła obecnie tym razem swoje urodziny na 
iziemd amerykańskiej,, a  tó w Kanadzie. Królowa z o- 
(kąiąjd urodzin otrzymała tysiące telegramów gratula
cyjnych z Rumunji i Ameryki. Świta królowej miała 
wiele zachodu'' z odiprawianiem gratu/lamtów, którzy 
chcieli osobiście złożyć królowej życzenia, i ofiaro
wać podarki urodzinowe. Kanadyjscy, dziennikarze o- 
fiarey/ali królowej, zloty stylograf czyli wieczne pió
ro. ' Królowa •podzlęk-owala w dowcip:)ę:n prz*jmó>wd!e- 
•niu, miiędzy imnemi za-zinaczyła, że te urodziny uwa
ża z a , jefeii z niaj/pięfeniesizydh dni swegd życ-Ła..
, Królowa , nie ..zamierza, pp/dhjbno ulec. życzeniu kró

la i rządu rumuńskiego odnośnje przerwanej .podró

ży ame/ryikąńsłtóej. ale pragnie swój program podróż
ny wypełnić aż do ostatni ego punktu. W tymi duchu 
wy/powiedziala, się d/o Sama Hiila ii miss Fuller, wia- 
ści/wyoh imicjaiOTÓw podróży amerykańskiej, którzy 
j/ej obecnie stale towarzyszą. W ■rumuńskich kolach 
dworakach spodziewają się, że jednak uda się im 
królową ,przekonać, aby wcześniej zakończyła po
dróż. Wielce praiwdio/podiobnem jest, ż/e te nadzieje 
okażą się złudnieimi, bo królowa Marja umie prze
prowadzać swoją wolę,

O /papularn/ości królowej w Ameryce świadczy faibt, 
że najnowszy taniec amerykański został nazwany 
tańcem „królowej Marji“. Nowy ten taniec jest kom- 
bi/n/acją schim/my z  foxtirot'tem i waloem. lan/iej toró- 
towej Marii w towarzyskich kołach amerykańskich 
rywalizuje z charlestonem.

Katastrofa górska w Szwajcarji.
D ent du Midi k ru szeje . — N isz czą c e  law iny.

Genewa, 11 listopada- 
Miioslzfldań/cy wybrzeży jerahoira. Lemańskiego prze

chowują legendę, która opowiada, że w VI wieku 
po Chrystusie nawiedziła dolinę Rodanu katastro
fa górska, polegająca na oberwaniu się wielkich 
mas skalnych. Skutkilm tej katastrofy miało wy
tworzyć się jezioro, które zatopiło istniejące daw
niej na tem miejscu miasto.

Obecnie okolice te znowu nawiedziła taka kata
strofa. Oto wspaniały szczyt górski Dent du Midi, 
podeiwiany przez turystów, przybywających do 
Monit,reux i iminyich miejscowości tej okolicy, zaczął 
kruszeć od strony wschodniej. Kilkanaście skałek, 
zwanych w Szwajcarii „Gendarmes'*, hloczylo się na 
leżące poniżej piargi i lodowiec Plan Neve- Z lo
dowca Plan Neve wypływa potok górski St. Bar- 
thelemy-

Właśnie ten strumień i  lodowiec stały się powo
dem katastrofy. Nad ranem w dniu 21 września wo
da z jakiegoś potwornego rezerwoaru, znajdujące
go się w głębokich szczelinach lodowca, rozerwała 
czy też rozszerzyła skorupę lodowca i potoczyła 
się na dół, porywając za sobą olbrzymią lawinę 
kamieni, biota i bloków skalnych.

Cala ta masa runęła w łożysko strumienia ,St. 
Barthelerny, który rozszerzywszy do nieprawdopo
dobnych rozmiarów swoje zazwyczaj wąskie łoży
sko. sprowadził na dół groźną lawinę. Lawina zgni- 
cholala olbrzymią część lasu, pod naporem jej za
chwiał się most kolejowy na Rodanie, a tor kole
jowy i droga jezdna, zasypane zostały warstwą 
błota i kamieni na wysokość metra.

Pociąg, który miał właśnie nadejść, uniknął ka
tastrofy prze/z to, że d/zięki elektryfikacji kóleji, 
Eatirzymał s ię . automatycznie. Z chwtiilą bowiem;, 
kiedy masa lawiny uszkodziła slupy przewodów' 
etefctryoznyoh, prąd został przerwany d pociąg, któ
ry szedł jeszcze własnym rozpędem,, zatrzymał się, 
ale ugrzązł w warstw;lie błota-

Toczące się z góry masy wody d bloków skal
nych, wtłdczome ,w łożysko Rodanu, spowodowały

wystąpienie rzeki z brzegów, skutkiem czego uległo
[zniszczeniu sporo mćej/soowości. Zagrożone były 
zakłady kąpielowe i źródło sdarczane w Lavei- 
Olbrzymi blok skalny, na jakieś 150 metrów sze- 
ścieninych objętości, który zatrzymał niedaleko rze
ki, musiano roasad/zić dy/nam/item, bo przy ponow- 
nem poruszeniu piargów groził ostateczne/m znisz- 
ozeniem drogi, i zatamowaniem biegu .wody w rze
ce. W 10 dni po usunięciu się pierwszej lawiny, 
katastrofa się powtórzyła, choć w mniejszych nie
co rozmiarach i zniszczyła wszystkie roboty pizy 
odbudowie.

Tragizm sytuacji zwiększa fakt możliwości dal
szych katastrof. Kilku bowiem alpinistów, wspina
jących się na dziikie zbocsza Dent du Midi, stwier
dziło, że we wschodnim szczycie istnieje niebez
pieczna rysa, która masuiwa możliwość przyszłych 
katastrof, polegających na odłuipyiwaniu się bloków 
skalnych- Obserwacje te potwierdzili lotnicy, krą
żący nad szczytem w celach obserwacyjnych.

Łożysko potoku St- Barthelerny, zawalone olbrzy
mią ilością głazów skalnych, na razie jest zupeł
nie suche. Zachodzi obawa, że z wiosną, z chwilą 
topnienia śniegów górskich, mogą się powtórzyć 
katastrofalne wypadki, jeżeli ta cała masa głazów 
pęd/zona przez wodę, stoczy s/ię na dól.

To też władze szwajcarskie zastanawiają się /po
ważnie nad tem, w jakiby sposób zapobiec skul/kom 
ewentualnej przyszłej katastrofy.__________  .

Dypl. członek Ziw. p/rofesoiów tańców Francji

PROF. RALF
p o w r ó c i ł  w. P o r y ł a  

u d z ie ia s  SeBrcul tfaAca&w
Charleston, Blues, Tango, Boston i wszelkie i/mne 
tak aatonowe jak sceiniiiczine — w Instytucie: Kraków, 
Floriańska 28, I. piętro, tefefon 1416. — Wpisy o/d 

godziny 11—1 i T 7. 178Łk

Kino „Nowości" Tym, co cierpi? — I z oczami niewiniątek kryją wilczą skórę
pozostaw iam y operow anie fałszywemi ostrzeżeniam i. Oryginalny ty tu ł, przyznany przez naszą 
cenzurę obrazowi, cieszącemu się obecnie w „Kino“ Nowości wielkiem pow odzeniem , brzm i:

NAD MODRYM DUNAJEM
17921/

Dziś i codziennie w SCino
W M . C  S T R A U S S A .

,Nowości“ . Dziś i codziennie w Kino „Nowości"



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 312. Sobota 13 listopada 1926 r.

Kasztanka Marsz. Piłsudskiego.
Jedzie, jedzie na kasztance 
Siw y Strzelca strój.

(Z -piosenki lagijcmowe-j).
Na wielkiej rewji wojskowej, która odbyła sio w 

dnia wczorajszym w Warszawie, dosiadł marsz. Pił- 
sudski wiernej „kasztanki", która przeszła przez 
:ałą Łampanije legionowa.

zumiesz?, t y  czapelska istoto! Na tobie, na 
tobie wjadą, głuptasku, do Wdna!“.

Słynny Szczapa -kapral i  mądrość 'chodząca I-szej 
Brygady zwykł był mawiać o kasżtoooe do żołnie
rzy:

—• To jest koń — szkoda każde słowo! A ty co? 
Kule omijały Kasztankę. Natomiast odpokutowała

-Kasztanka pochodzi z  Gzapel Małych w paw. 
mdechpwsfciim, gdzie -została wychowana pnzaz zna- 
ikomiMego -hodowcę koni ś. p. hir. Bust. Romera.

O -sławnej „Kasztance" w dztóle is-wojem „Moje 
pierwsze boje" wapomama Józef Piłstudski kilkanaście 
razy, a  między tany rai na stronie 84:

Nie dopuszczam, do siebie pesymizmu, k le
pią po szyi kasz/mikę, mrucząc: No, dzisiaj 
ty  swoich Czapel Małych nie zobaczysz! — 
Kasztanka stamtąd pochodzi i dekom  byłem, 
ja k  się będzie zachowywała, gdy po tyku wę
drówkach, niespodziewanych dla wiejsMej, 
rozpieszczonej klaczy, u jrzy rodzime pola i 
zagrody". 

oraz n-a -sir. 118: - -"<
„Głupia, w twoich Czaplach nie byłaś, &— 

za to jesteś w  Krakowie, rozumiesz? W  ko
chanym, cudnym, polskim  Krakowie, gdzie 
żołnierz polski z  honorem umrzeć może, ro-

uciążliwą kampnnjĘ wołyńską: zerwała ścięgna nda 
i odtąd knieje.

Po skończeniu wojny Kasztanka poszła na odpo
czynek dio stajen beł-wederskich, skąd następnie za
brał ją pod opiekę 7 pułk ułanów, gdzie troskli
wie dogląda jej zdrowia dr. weterynarii mjr. Waj
chom.

Umieszczono ją w 1 -szym szwadronie, obok niej 
w jednym boksie chowała się jej córka Mera.

Omegidaj pnzyiprawiadfeiom© Kasztankę z Zaimku-, 
gdzie stoi 1 szwadron 7 pułku utem-ów do Belwede
ru. Szła praetz -miasto -oikrylta mńebieiską derą, w czer
wonym fcamta-rizei, prowadzona przeiz dwu trębaczy.

Zamefłdiowiał o niej Marszałkowi por. JaMwnio-wisIki.
Marszałek -wyszedł na ganek.
- Powitała. Ge wesołem rżeniem, patem długo pie

ściły ją i karmiły cukrem dzieci Marszałka, ufco- 
dhane córeczki Jaigusiia i Wiamdika, oraz ich pnzyja- 
aMtoa Zuiza, córeioaka pułk. .Wdeoiawy-Muigoiszaw- 
skiiego.

RUDOLF T A IE N T ilO
w swej najlepszej kreacji w najpiękniejszym filmie słynnej wytwórni „Param ount" p. t.

D r a m a t  m o n u m e n ta ln y
w  10  a k t a c h .  — Film ze 
serji międzynarodowych ar
cydzieł ! — — — — —

w swej najlepszej Kreacji w uajpięKuicjszym uum c oiymicj

„K s ią że  krw i“
Wyświetla Kino „Promień*4 od piątku 12-no bm.

sędzia w Tuchowie 
kapitan rezerwy 43 p. strz. kresowych
przeżyw szy l a t  35, po bardzo  ciężkiej 
chorobie, o-pa-fcrzony św. S ak ram en tam i, 

zm arł w K rakow ie.
Złożenie zw łok do grobow ca rodzinnego 
w B obow ej, po odp raw ien iu  tam że nab o 
żeństw a w  kościele  p a ra f ia ln y m , odbę
dzie się w so-bo-tę dn ia  13 b,m. o  godzinie 
10-tej p rzed  p o łudn iem , o caean zaw ia 
dam ia K rew nych , Z najom ych i -pobożną 

Publiczność.
S7Ig Żona I dzieci.

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś. p .
K A R O L A

DROZDOWSKIEGO
MikołajaDyrektora szkoły im. św.

w Krakowie
jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci 
odprawione zostaną w sobotę 13-go 
listopada 1926 r., o godzinie 9 rano

M sze  św . Żałobne
w kościele 0 0 .  Karmelitów Bosych 
--zv ul Rakowickiej, na które zaprasza 

R O D ZIN A

f i l m y  ■ w s j > 6 ł c x e s n e .

Jak to byio z Damokiesem?
Z D-amoM-esem to byto trochę -inaczej,, an.użeli 

praedstowłiM ówcześni reporterzy. Według -moich 
inłomm-a-syj- tak ,z n,im było:

Żył -sobie fcró‘1, który- izaajigaiżowa! bardzo «M - 
m-ego -młodego człowieka, aż-eby -pi-sał dziej-e j-eig© pa
nowania.

— Masz pisać praw-dę, prawdę i -tylko prawdę — 
-oświadczył m-u.

Amlbiiny Daimdkil-e-s ba-rdzo -wzdął -sobie urząd do 
-seinoa i  iza-c-zął -pi-sać. W ten -sposób wywlókł  ̂ na 
światło -dzienne mł-ej-eden ek-and-atik -dw-o-r-ski, miej-e- 
dno nadiu-życie po-dw-l admych,, niejedną b-ru-dlną hi- 
-stonję.

Otóż -pe-wm-ego dnia, igdy -tak iza-w-zięde gryps-a}, 
a -chcąc dać odpoczynek an-uiżonym -oczom, spojrzał 
ku górze. I zdębiał. Tuiż m-ad j-ago łysą czaszką wi
siał -okropny! -majcher, wielki jak szabla połicj-a-nta 
i ostry -jak język koihie-ey.

— Oo -za nowe Ihoobi-kil-acfci! — -pomyślał dlzde-nni- 
fcara i śzylbko próbował zmienić miejisce.

— Za przeproszeniem — -rzeaze -murzyn, stojący 
aa nim z  łył-u. — Z rozkazu majestatu musisz ca  
tem miejscu siedzieć, Damofcle-si-e.

— A -po cóż t-o paskudne narzędzie nademmą wisi?
— A, bo dostałem rozkaz, iżefeyim -zaglląda-ł ci do 

-stayiptury, a  jak co,nieładnego, -na-piszesz, to -przeł-ną 
-włcs, na którym w-i-si ów -koaik.

— Bnrr — pomyślał Dam-oiktes. Ładna iperspek-ty w-a!
I miał o ch o tę  -trzietpnąć służalca w tł-usty pysk i

dać d-ra-paika.
Ale cóż -z tego! Straci posadę i  jeszczie do-staaie 

.Się d-o kozy. Z drugiej -Strony musi pi-sać -praiwid-ę i 
itylfco prawdę. A -prawda bywa i nieładną.

Tak to w -strasznym by} kłopocie masz KećBny Da- 
imioibles, który to kłopot można porównać jedynie 
z ambarasem, w jaki wjpa® mod koledzy ózie-nmi- 
-ka-rze z powodu ustawy prasoweg...

W każdym razie żal mi biednego IDaimóktea.
 ..... . _ fo n m y .

C o  d z i e ń  n i e s i e ?

Piątek
Pięciu Braci Męcz. 

Gr.-kat. 30 Żowteń, Zynawji
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Program uroczystości Chopinowskich 
w Warszawie.

Szczegóły pno-g-ramu. uroczystości Chiopioowiskiiich 
w Warszawie -są -n-a-sltęipuóące:

W piątek 12  bm-. przyjazd delegacji zagranicz
nych,, -wii-eazór -o godlz. 6 heirhaitlka -w re-daifccjii „Mu- 
-zykii", wi-e-ciziór koinoeint w F-fflhairmonji i prizyjęoię de- 
teigiaJtów u p. Młyiniainskiieigo.

W  sobotę ipoipiiis ucaniów Ko-nise-rwaltorjum M-u- 
izyctzn-eigo, pooze-m śndadam-ie, w-ydain-e przez d;yir. 
Melcera. P-o piraedistawieniu w Teatrze Wieifci-m ba;n- 
toieit. _ _ . . .

Uio-cayste odsłonięcie pomnika odbędzie saę w nie
dzielę o godiz. 12  w poł-udintie, poiprzedizio-n-e -ramo na- 
-boiże-ństwem w koścdóle ś-w. Krzyża. O gadiz. 3 popoł. 
akademia w PaihaiRm-aiuji -z -współudziałem „Harfy 
•i, orkiestry pod -dyrekcją ip. Fitelbeiaa. prof. 
wieckieoo, Rabcewicz-owej, Lewickiej i Bygasa. Wie- 
czóir ipmzieidisitawie-nde w Teatrze Wdełtoiim, a o U  wae- 
oaór raut w preaydsjtum Raidiyi raiioiisitffów, ,wyoainv 
przea Ttząd.

Francuskie odznaczenie kap. Orlińskiego 
i sierż. Kubiaka.

Z Warszawy doinasi C&zez): Ambaaador francuski 
L-amo-ohe dsikorował dziś w aimibaisadlzie ikirzyiżieim -ka- 
-wiallensikiiim Legji H-o-mo-row-ej Ska-piitama -loitiniikia. Bolle- 
isłla-w-a Orlmskieg-o -za krt j-e@o Wanszawa-T-olk-io-Wair- 
szawia, zaś ai-erżiain-ta Kuhdalkia ksizyżem -zasługi.

Następnie aimbaisaidlar po-dejrao-wał fept. Orliń-steie- 
go i -ziaprosz»in-ydh goś-ca. W cizasie śniiaidama pnze- 

am-baisiaid!oir Latraohe i  pułk. Rayski.

ZaKończenie obrad Zfazdu bisKupów.
Z Wdilina dtanosi (Htr): W-ozora-j zafoońaziyły si-ę

obrady zjazdu biskupów w siptraiwie tuiji* Olbnaidiy 
imiiaiy oh îraikteir poufny.

Dalsze obrady Zjazdu ewangelików.
Z Wilna donosi (Hr): Wozoiraij odbył sdę diate-y 

aiąg oibnad -zjaiaóu e-wiainigieililków. Wygłoszan-o sze-reg 
iretfe-iaitów, niaistępmie odlbywały -się obmid-y fooraiisjii 
stiaJtotowej i ogólnej, O go-dizdind-e 12  w połuidlnie iroz- 
ipoc-zęłio się plemamne poisiedlzieiiiiie, ua kltórieim zapadną 
ostateczne uchwały. Foiijeaas ajazdu wyłomił-y się 
jekikire tarcia na tle nanodowościowem, które jedlnalk 
zastały izatogadlzane, Wi-edZiorem nastąpi zamkindęciii’ 
zjazdu.

Podwyżka taryfy Kolejowej o 10 proc. 
postanowiona.

Z Warszawy łele-fóniu-je (Szoz.). Miniete-nst-w-o k-o- 
mutiikaoji postanowiło ostatecznie z dniem 1-fio gru
dnia wprowadzić podwyżkę taryfy towarowej o 10/o. 
Sipraiwa podwyżki taryfy osoh-owej ma być rozstrzy
gnięta w fcoć-ciu b. m.

Szykanowanie Polaków 
na granicy niemieckie!.
Stosunki na. granicy ndemiiecko-polśkdej w Byto

miu wymagają k-onie-ozinej interwencji naiszeg-a rządu. 
Uiiizęćtaicy niemieccy beiz uizósadiniianego -pto-wod-u szy- 
fcanują w niebywały sposób ipodlró-żny-dh-Boiłak-ów. 
J-eitlen z naszych czytelników inf-orm-uje nas o skan
dalicznym wypadku, j-alkd mu .zgatowałii urzędnicy gra
niczni w Bytomiu. O-lio w po-diró-ży iz Pairyiża -dio K-ra- 
-kowa prizez Nie-mcy urzędnicy policyjni zatrzymali 
peiwmą panią n-a gramlicy w Bytomiu i mimo wykaza
nia papierów podróżnych, opatrzonych w wysitarciza- 
jące -wiiizy — aresztowano i doprowadzono do wię
zienia.

W więzieniu atahod!20tn-o -sdę -z nią jak ze zbrod- 
miiiaii-iką, -poizbawdanio adlzdear-ia, dając jej odiziŁenie wię- 
e-ieinine i- trzymano ją przez trzy dni, -naśmiewano się 
i 1-żioinio słowami nie nadiającemd się do apisanm.

Również i -w obrę-gu aku-powam-ym Saarbrucken -pol
scy otoywaitel-e są w taki sam sposób przez Niemców 
traktowani.

Nic wątpimy,, że- -rząd masz wymusi n-a- Tiząidlzie nii-e- 
Jpie-akiim -zmianę tych akamdaliamyoh stosunków.

Tylko fedna praca na konkurs  
Instytutu b a łty c k ieg o ...

In-stytot foiłlt-yćki w Toru-niu ,ro-zpisaił fconters na 
pracęi u-aukową iz zateresu pr-oblemu bałtyckiego. 
Jest rzeczą nie d!o wiary, że zgłoszono tylko jedną 
pracę. I-ns-ty-tut, nie zrażony takim wynikiem, prze
dłuża termin do 31 maTca 1927 i podwaja nagrody 
do wysokości 800, 600, 400 i 200 złotych. Broce dwa 
do ez-te-rech arituszy druku, należy zgłaszać do In
stytutu bałtyckiego. Toruń, Fran-c-i-sżkańska 14.

Tematy.' 1) Wpływ- u jem n y  lu b  d o d a tn i p a  ro*--
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„SzKoda Każde Dalsze Słowo"
Nie aa-rnierza-my dalej odpowiadać na fcon&uren cryj-ne zaczepki i  man-ew-ry. Już w -najbłiiższych 

dtoiiach ukaże sdę w teatrze „Uciecha" komedia w 12 aktach p. t. „Ulubienica Wiednia" („Nad pięknym 
moaryim Dunajem oryginalny tyltuł „Au eter ęehonesn- błau-en Doinau"). Tylikio w tym głośnym filmie 
występują, -znani arty ści Lya Mara, Harry Ldedtke i  komik węgierski Aterebeis. O -wartości filmu świadczy 
najlepiej to, że inne obrazy n. p. dramat „Walc Straussa" (oryginalny tytuł „Der Walzer v. Strauss", 
dramat o zupełnie innej treści, •dininej wytwórni i innych artystach), uisiłują się podszyć, pod głośny już 
w swiecie fiLmiawym tytuł „Nad; pięknym modrym Dunajem".

Komedja „Ulubienica Wiednia. Nad pięknym modrym Dunajem" jest po za wszelką konkurencją., 
czem wszyscy przekonają się w „Uciesze".

wój przemysłu drzewnego w Polsce eiteponta drze
wa przez Królewiec i Kłajpedę. 2) Sieć kolei że
laznych nad Bałtykiem ze stanowiska handlowego. 
Polski handel na Bałtyku i jego drogi. 4) Udtzdał 
międzynarodowego handlu na Bałtyku, z azozegód- 
niejszeor uwzględnień iem Gdańska i Gdyni- 5) Ja
kiej potrzeba nam floty handlowej i jak do niej 
przyjść. 6) Skutifci polityczne nieistnienia polskiej 
floty handlowej. 7) Rybołóstwo polskie na Bałty
ku i jego rola iw ogólnej gospodarce Polski. 8) Pol
ski eksport zamorski w latach 1920—26. 9) Bo- 
baltyckie drogi rzeczne, charakterystyka ich i  wa
ga handlowa- 10) Handel Polski na Bałtyku .w ra
zie wojny. 11) Związek duchowy Polski z  Prusami 
Wschodmiemi. 12) Nowsza' publicystyka wschodnio- 
prusfca o Polsce i jej sprawach. 13) Studenci Ma
zurzy na uniwersytecie królewieckim niegdyś a dzi
siaj. 14) Okresy rozwoju i zaniku zaludnienia pol
skiego na pobrzeżaeh basenu Bałtyku-

Kto wsKazał sprawców włamania 
w Uniwersytecie Jagiellońskim?

Z Pirokiuratury przy sądzie okręgowym w Krakowie 
otrzymujemy nast. pismo:

Stosownie do pisma p. komendanta wojewódzkie
go ipol. państw, w Krakowie proszę o zamieszczenie 
Po myśli § 19 ustawy pras. następującego sprostowa
n ia  artykułu iz napisem: „Kto wskazał ślady spraw
ców obrabowania kwestury U. J.“, Eiaimdeszozo-neig-o 
w Nrze 308 czasopisma „Illu-atrowany Kuryieir Co
dzienny" z daty Kraków, wtorek 9 listopada, 1926.

„Nieprawdą jest, alby do śledztwa w sprawie zra

bowania ‘kasy:1 na uniwersytecie powołano wytraw
nego i -rutynowanego detektywa w o-soibie byłego 
komis, policji Bronisławo. Karcza, jak również nie
prawdą jest, by dzięki temu,, złoczyńcy jeszcze tego 
samego dnia -zostali ujęci, a śledztwo mogło być już 
prowadzone n.a dobrycth torach, nieprawdą dalej 
jest, że b. komis. Karcz natychmiast zorientował 
się w sytuacji, iż złoczyńcy należy poszukiwać 
■wśród domowników i że nie -abiły go z tropu bynaj
mniej nawet wcale umiejętnie pozostawione ślady, 
mające n.a oeliu zmylenie władlz Śledczych, a  po 
chwilowem zibadaniu doszedł do przekonania, że po 
tych śladach, jak pierwotnie niektórzy' chcieli, do 
celu się nie dojdzie.

Prawdą natomiast jest, że em. ‘komis, p. Broni
sława Karaza do śledztwa w sprawie okradzenia 
ikasy kwestury U. J. wcale nie powoływano, ani też 
w śledztwie połi-cyjne-m żadnego udziału nie brał. 
Prawdą też jedt, że śledztwo w powyższej sprawie 
prowadziły i prowadzą -wyłącznie organa. śledcze 
IJ-rzędu śledczego w Krakowie, które od samego po
czątku z własnej inicjatywy skierowały bieg śledz
tw a na właściwe tory ,i po parodniowej obserwacji 
podejrzanej Nawrockiej i towarzyszy .zdołały -zebrać 
dostateczne dowody, które winnym, mimo -znacz
nych w icih .zeznaniach sprzeczności, pozwoliły udo
wodnić popełnienie kradzieży.

Prawdą wires-zcie jest, -że orgaina Urzędu śledcze
go zaraiz z początku wstępnych dochodzeń policyj
ny Oh należycie oceniły ślady, nieudolnie m-aiśkitnjące 
próby włamania i poprowadziły Śledztwo we wła
ściwym kierunku.

Prokurator przy Sądzie Okręgowym (-podpis 'nie
czytelny)".

Cały Sejm przeciw represjom prasowym.
WnioseK P. P. S. o. uchylenie rozporządzenie Prezydenta Rzpltef.

Z Warszawy don-osi (W-ir): Na podstawie uchwa 
ły C. K. W., klub P. P. S. zgłosi na pierwszem po
siedzeniu Sejmu projekt ustawy, którego art. 1 uchy
la rozporządzenie PreSydenta- Rzeczypospolitej %
4 bm. (o -represjach prasowych), zaś art. 2 i  3 będą 
zawierały klauzule wykonawcze.

Projekt u-stawy ma zapewnione _ przyjęcie niemal 
jednomyślnie ze strony całego Sejmu.

Sytuacja Stałą się dla rządu tego rodzaju, aż mó
wią. jakoby istniał zamiar nie przedstawiania Sejmo
wi rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej,
-wskutek' czego .rozoprządzende to straciłoby automa
tycznie moc obowiązującą. Są jednak przypuszcze
nia, nd-cizem dtychczas niepopaiłe, ®wł-aszcza z u- 
wa®i na to, iż jak wiadomo, rząd nie uważa za po
trzebne informowanie wczas o swoich postanowie
niach o pdin.ji publicz-nej, aby w te-n sposób -pr-zygo

tować dla ei-ebi-e dogodną sytuację. Zdaje się, ż-e 
idea -nieiprzedstawdania dekretu Sejmowi jest po- 
-prostu podsunięta rządowi ze strony kół przychyl
nych. Czy -zostanie uwzględniona — wielkie pytanie.

Dekret o represjach prasowych 
działa...

Z Poznania telefonuje m-asz korespondent (Td): 
Skutki nowego dekretu -prasowego odczuł w Pozna
niu pierwszy „Expreśs Poznański", który -został 
skonfiskowany przez władze administracyjne z po
wodu zamieszcze-nia „wiadomości -nieprawdziwej" o 
znaczeniu politycznem.

Z Warszta-wy telefonuje nasz korespondent (Szcz): 
W dniu wczorajszym skonfiskowane zo-st-ało poran
ne wydanie „Rzeczypospolitej".

KINO.
Migające dSra-ziki... dziwny świat ułudy,
Paryż d San Fian-cisko, śnieg -północy, Rzyuf, 
wszystkie ziern-i piękności i wszystkie jej oudy- 
ro-zrzuca hojnie -kino wielbicielom -swyim.
Jasna Sajka .miłości, śmierci groźne dreszcze., 
sztylet skryty mordercy;, władcy możny gest, 
-zgorączkowaine wargi szepcą cicho: jeszcze, 
c-z-eim -szare nasze życie przy tych cudach je-St?
Rozwija się na filmie przedziwny świat bajki., 
srebrny ekran odsłania zmi-en-ną ludzką jaźń. 
patrzą na to księżniczki, maszynistki, sawajkii, 
i -każda w kinie snuje -swoją własną baśń.

 0___  Jak.

CZY PAŃSKA ŻONA TAŃCZY CHARLESTONA?...
N ietylko  żona  — ale i te śc ió w , babcia, kuchar

ka, 'pensjonarka _  w szystkie tańczą charlestona... 
Lekarze uderzają na alarm, że wstrząsy charta, 
stanowe oddziałują szkodliwie na zdrowie, estety
cy gorszą sią 'tą ,Jxrpammą“, złagodzoną wpraw
dzie nieco, ale i tak mocno przypominającą wierz
ganie nieokiełznanych koni, architekci wołają: 
„Gwałtu, bo się domy zam dą“. Wszystjro jedno... 
Gdy ty lko  zabrzęcą dźwięki „Barcelomf‘ lub „Par- 
les-nous frm ęaiś“ — matka porzuca dzieci, para
lity k  zryum sie ze swego fotela, niemowlę wy- 
skalm je z  kołyski, urzędnik zaczepia kopać biur
ko, Marysia zaniedbuje smażenia naleźm kókw dla 
ćwiczeń charlestona, poseł sejmowy, pomimo o- 
becnej konjunktury, zaczyna również wierzgać... 
Charleston zastępiije gimnastykę szwedzką, kura
cje karlsbadzką, wzruszenia miłosne... I kto  wie, 
czy  katastrofy żywiołowe, nawiedzające świat 
obecnie, nie zostały wywołane przez to, że ziemia, 
zam iast spokojnie obracać się wokół słońca, tań
czy  charlestona...

 O  ' Mig.

C s c i » f s i & .
P EUGENIUSZ KOLA SIN SKI z Poznania,, kore

spondent „Gazety Gdańskiej" złożył chtahme egza
m in sędziowski.

Z TYGODNIA AKADEMIKA. Jak -się ‘dowiaduje
my, „Tydzi-eń Akademika" w myśl zezwolenia mi®, 
spraw wewnętrznych będzie przedłużony d‘o niedzieli 
14 bm. Ponieważ -z dniom dzisiejszym rozpoczyna 
■się wydawanie wygranych fantów przy ulicy Ja
błonowskich 19, parte-r od godziny 9 13 i od 16 20 
dlatego taż fanty, znajdujące się -na wystawie u 
firmy Raja! zostały przeniesione. Jedln-oaześn-ie we 
wszystkich kioskach są rozlepione wykazy wygra
nych f-antów, gd-ai-e imoijna -zasięgać imfo-nma-cyi Wy
dawanie fantów będzie trwać do dnia 20 fam.

Komitet Tygodnia Akademika przygotowuje -nie- 
istrudzen-ie w - dalszym ciągu sze-reg -niewidzianych 
dotychczas atrak-cyj.

•WIEC STUDENTÓW AKADEMJI GÓRNICZEJ W 
KRAKOWIE odbył się w tych dniach celem wypo
wiedzenia życzeń akademickiej -młodzieży górniczej 
w  stosunku dto rządowego projektu polskiej ustawy 
górniczej. Referent p. T. Ułlm-ann poddał rzeczowej 
krytyce u-stępy ustawy, nie zabezpieczające dosta
tecznie wysokde-go poziomu technicznego górnictwa 
polskiego, ja-koteż krzywdzące inżynierów górni
czych.

Po ożywionej dyskusji uchwalono przeiz aklama
cję rezolucję, domagającą się przyjęcia w ustawie 
górniczej -zasady, że stanowiska odpowiedzialnych 
kierowników -kopalń -i mierników górniczych _ mogą 
być powierzon-e wyłącznie inżynierom górn-k-zyim, 
absolwentom krajowej Akademii Górniczej.

ZEBRANIE POL. AK. MŁODZIEŻY LUD. Z RE
FERATEM FREZ. WITOSA. Zarząd polskiej aka
demickiej młodlzireiży ludowej w Krakowie zawiada
mia, że diziiś >w piątek odbędzie się o godz- 6-tej 
i pół w malopofckiem Towarzystwie rolniczem 
(Plac Szczepański 8, II p.), zebranie inauguracyj
ne, z  referatem prezesa „Polskiego Stronnictwa Lu
dowego", Wincentego Witosa, na temat: „Akade
micka młodzież ludowa a stosunki dzisiejsze11.

FLAGA CZESKA NA GMACHU PAŃSTWOWYM. 
Wczoraj z powodu święta państwowego dekorowan-o 
budynki fl-aga-mi. Ze zdu,mieniona stwierdziliśmy, -że 
na. gmachu kliniki chorób wew-nęteznych -przy ul. 
Kopernika .powiewała flaga cze-sk-a {czerwono-biała). 
Ten niemiły incydent, (który Powistał niewątpliwie z 
powodu przeoczenia, z -pewnością się nie powtórzy..

Gen. sekretarzem 
Polskiej Akademji 

Umiejętności
w miejsce prof. TJ. J., 
który objął prezesurę 
Najwyższej Izby Kontro
li Paristwa, wybrany zo
stał profJprarwa na Uniw. 
Jag., dr. Stanisław K u- 

t r z e b a .

zja z d  d e l e g a t ó w  n a r c ia r s k ic h  w  Kr a 
k o w ie . W dniu 21 listopada w se k re t ar jacie TTN. 
(Jagiellońska U) o godz. 9 ran-o od-będzi-e się nad
zwyczajny walny zjazd delegatów PZN., na którym 
zostanie poruszone wiele spraw bieżących, oraz u- 
łożooy będzie program sportowy nadchodzącego se
zonu. Na zebraniu tem rozpatrywany będpie również 
projekt regulaminu odznaki związkowej P. Z. N. 
Wszystkie kluby zainteresowane w związku z nad- 
chodizącym sezonem winny nadesłać swe programy 
sportowe, najdalej do d-n-ia 15 bm. do Komisji Spor
towej P. Z. N.

NAGŁY ZGON. Józef Kuba, zamieszkały pnzy ul. 
Kątowej 4, robotnik kolejowy, *lat 60, zmarł nagle 
koło kosizar Sobieskiego. Zabiegi lekarza dyżurnego 
po-gotowia ratumkowego celem, przywrócenia Kuby 
do życia były bezskuteczne- Prawdopodobnie śmierć 
nastąpiła wskutek ud-aru serca.

ZŁAMAŁ RĘKĘ. Wożndica Stanisław StrzeeińSki 
-spadł z wozu w  ulicy Warszawskiej i  -doznał złama
nia lewej ręki. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ofiarę .nieszczęśliwego wypadku do szpitala.

MORDERSTWO POD KRAKOWEM. Posterunek 
policyjny w Luborzycach zawiadomił -krakowską 
ekspozyturę śledczą, że w mocy -z 9 na 10 hm. w; 
Baranowie kolo Sule-ch-orwa-, w powiecie (krakowskim', 
-zamordowano -tamitejszeigo g-ospodlainza Franciszka 
Grz-elca. Bliż-s-zy-ch szczegółów brak.

WŁAMALI SIR DO SKLEPU SPOŻYWCZEGO 
p. Marji Pietrzyk, ul. Legionów 12, ntewyśledzeni 
-sprawcy i skradli jej towaru za 360 -zł.

' PAJĘCZARZE PRACUJĄ,. Nfeznamm specjalista 
strychowy (zwany w gwarze lałodziejskiej pajęcza
rzem) , „zdjął" ze stryidhu ip. Beaterowej przy ul. Bo
nifratrów bieliznę znaczined wartości.

M  b r p t i f tŁ .
O OŚWIETLENIE KRZYŻA NA GEWONCIE.

W .iBu-rjemze Warszawskim" występuje ©. Poznański 
-z wnioskiem oświetlenia fcray-ża na Gewoncde za- 
pom-ocą silnych żarówek elekitirycz-nych.

TRANSPORT CUKRU NA DNIE WISŁY- Z Po
znania donoszą: Przy moście -n-a Warcie pod Bie
druskiem, wskutek zderzenia się ze szkutą, nała
dowaną węglem, zatonęła szkuta z cukrem. Jak 
obliczają, ofiarą rzeki stało się około 500 centaurów 
cukru- . .

GRĘBAŁÓW MA SEN-SACJĘ. Gieha i dość in«- 
słaiwna wieść G-ręhałów pod Krakowem jest od 
wczoraj w niezwyłem poruszani,u. Oto n-ajiwiięksizy 
i najbardziej z-aiaobny sklep w tej wsi p. Morawca 
z-ostał w -nocy obrabowany z towarów na sumę 1000 
złotych. Kto żył -przybył na miejsce, aby zo-baozyć 
wszystko m-a własne oczy. A właściciel wyfazia kilo
gramy mydła, słoniny, cukru i -mąki, 'które -zniknęły... 
Tak to życie wielkiego miasta przenika i n-a wieś. 
Naturalnie jego n-ajmnlej -pięjkine objawy.

Z c  ń w l a f a .
{—) JAK BERNARD SHAW DRA O SWOICH WI

DZÓW TEATRALNYCH, Zn-akomity d-raima!tyoan.y 
pisarz angielski, Betrnard Shaw, jest człowiekiem 
praktycznym i teo-azczy się ndetyfllko o to, aby wi
dzowie na jego sztokach odnosili pełnię wrażeń 
artystycznych, ale także, dba o to-, żeby się nie prze
ziębiali. Oto w londyńskim Dworim-an Teater ma 
tej zimy wystawiona być nowa siz-tuk-a Shawa, ais 
autor postawił osobliwy warunek. Teatr otrzyma 
sztukę tylko wtedy, jeżeli zaprowadzone tam bę
dzie nowe centralne ogrzewanie. S-haw oświadcza, 
bowiem, że nie może zgodzić się na to, aby widzo
wie siedzieli na jego sztuce, trzęsąc się z zimna
i d(1̂ on^ ^ * arniLEKAR.ZA AMERYKAŃSKIEGO 
W RZYMIE. Leka-r-z amerykański dr. Eli Rau, liozą- 
cy lat 45, został obiły pr-zez faszystów m  to, że naę 
odkrył głowy w czasie po-chiodu „czarnych kosz-ul . 
Dr. Rau ośwdadaz-ył, że nie piwalźal za stosowne 
zdljąć -kapelusza przed m-aniifestiahtami kirooząeymii 
baz satandairo. W Ameryce — dodał — takae -para
dy są cizęste, a,le ńdlkt tem nie adejmuje katpeluaza.

(?) NA 25000 AMERYKANÓW TYLKO JEDEN 
GŁOSOWAŁ- „New York Harald' donosi, że na 
25 000 Amerykanów, zamieszkałych w Paryżu, je
den fylk-o obywatel amerykański -zgłosił się w dniu 
wyborów d-o k-onsulabu. aby złożyć głos, przekablo- 
wany natychmiast do Stanów Zjedn-o-csonych. lym- 
cizasem konsulat -poczyni! w-szelfcie tame-aane zarzą
dzenia, aby uniknąć spodziewanego natłoku wybor-

C6(?) STRZAŁ W S-ZKOLE. W czasie lekcji w -szkole 
w ■ matem miasteczku szwaj-carsfcieim T-aigierweilen 
rozległ -się stnzał i jednocześnie pewien uczeń zof®* 
raniony w nogę. Okiaizałio się, że Strział pochoaza-l 
z ,teiwiolw©m, którym w kieszeni manipu-lo-wiał ipe- 
waen uczeń. Nau-e,zydel przie-prowadiaił  ̂ matychmuast 
rewiiizję wszyistkiich uczniów i dkaizało się, że 9 z po
śród nich nosiło rórjmiież retwółwery,.

RĘKAWICZKI SKÓRKOWE W pięknie sortowanych 
kolorach i gaituńkach oiaz kurtki skórzane poiteoa
A. Biass, Kraków, uh Floriańska 44- (Narożnik aboK 
Brainy Ftoąj-ańigbiej). 14-/k



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 312. Sobota 13 listopada 1D26 r. 7

W  p i ą t e k  1 2 , o  g .  7  r o z p o c z n ą  n a u k ą

CHARLESTONA
»a«JIE S '€m  f A N O A

Z. Gruszczyński, św.iana 6.

Co grafą dzisiaf w  k inach?
B ag ate la : „H azard  ży e ia“ .
Nowości: „N ad m odrym  D unajem , w alc S tra u ssa " .
P rom ień : „Ksifyię k rw i"  (R. V alentino).
R edu ta : „T ancerka  z nad N ilu "  i kom edja 2 a3dt.
Sztuka: „Z łoty motylek** (LUJ D am ita).
U ciecha: „Czerw ony b łazen", km o d ram at 10 aktów .
W anda: „Czerw ony błazen", k inod ram at 10 aktów .
W arszaw a: ,,S yb ir“ (Carskie zb iry ) 4-J. B nbens i Ed. 

Love.

K u v f e v  v a d . f c > w y .

Zmiana d łu g o śc i fal 
radfosfacyj eu rop ejsk ich .

(xy) W -dtóu 11 b. m. nastąpi nareszcie nowy 
podział fal na wszystkich stacjach europejskich — 
ma stoatak'uohiwaly Międzynarodowego Biura radiiio- 
foinji -w Geioiwie. Celem tego zarządzenia jest uwol
nienie europejskich stacyj od zakłóceń, wywoływa
nych wzajemną interferencją.

Aby nadał w praiMyce .zapewnić ścisłe utrzymanie 
długości fal, wszystkie stacje izoetały zao-pataoia-e w 
sygnalizatory elektryczne, -które a chwilą, -gdy stacija 
oddala się od długości fali dla miej przeinaczanej, 
natychmiast zawiadamiają o tem sygnałem świetl
nym.
? pniw-mfcSke-śhrdlu c-taoin sbrdlu etaoiri shndluetaoi

Radiostacja warszawska, pa zasadzie osobnego u- 
kładlu, już tpnzed miesiącem zmieniła długość swej 
faili i  pracuje obecnie na fali 100 metrowej,
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ń» p ią tek , dn ia  12 lis to p ad a  102 6r.
W arszaw a (400 ra.) Godz. 15—15.15: K o m unikat gospo

darczy , godz. 16.45—17: K o m unikat h a rcersk i, godz, 17— 
17.25: O dczyt p. t. Zc w spom nień k a ry k a tu rz y s ty "  — 
w yg łosi p. Je rz y  S zw ajcer, godz. 17,39—1755: O dczyt

p . t .  „Sejm  i  jego p ra c a  ustaw odaw cza" — w yg łosi jp. 
B olesław  Ja n u sz  K ache l, godz. 18—18.56: K o n cert p o 
południow y. W ykonaw cy: E liza  IłozcTiblurnowa (forf.), 
p ro f. J a n  D w orakow ski (skrzypce) i p rof. L udw ik  TJr- 
s te in  (aikomp.). 1 a) C ouperin : Le bav iłe t f lo tta n t, b) 
Dagincom st: Le m oulin  a  vont, o) B*duim: 1640—1772. 
L e coucou, d) Dam drteu: 1684—1740. Lee to u rb illo n s , 
1684—1740. Los fifrea  — w ykona p. E . Eozemblumówma. 
2. a) d ‘A m brosio, b) L eclatr-K redsler: T am bourin , e) 
l ia e l :  K o łysanka, d) E r. F ra n co en r: Sioilieumc e ł  Ki- 
gaudon . 3. a) E oussel: B ourre , B) Sóvdrac: B a igneuses 
au  soleirl, c) D ebussy: M iuestrel, d) E av e l: Ra-gaudon, 
e) M ilhaud: T-Muca (Tango) — w ykona p . E osenblu- 
mówiaa. Godz. 19—19.25: O dczyt p. t. „ N a tu ra ln e  wa- 
rumiki gospodarcze P o lsk i"  — w ygłosi p. J u l ia n  Suski, 
godiz. 19.30—19.45: K o m u n ik a t ro ln iczy , godz. 19.45— 
19*5: Eozm aitośca, godz. 19.55—20.20: O dczyt p . t .  „Po- 
łowande n a  s tru s ie "  w ygłosi por_ M ieczysław  Lepeoki 
(D ział: „Podróże — p r z y g o d y " ) g o d z .  20.30—22: K on
ce r t w ieczorny, k am era ln y . W ykonaw cy: p ro f. Z ofja 
R abcew iczow a (fo rtep ian ), p ro f. Józef Ja rzę b sk i 
(skrzypce), S te fa o ją  Mi-lłoro-wa (.śpiew) i  H . S ztom pka 
(akom paniam ent). 1. Beethovem: Sonata  skrzypcow a
6-m oll: a) A lleg ro  eon brio , b) A dagio  can tab ile , c) 
Scherzo, d) F in a le  (A llegro) — w y k o n a ją  p. Eabcew i- 
czowa i  Józef Ja rzę b sk i. 2. a) B eothocen: 1) A dela ida , 
2) T ęsknota, b) M ozart: 1) K o łysanka, 2) Pożegnanie — 
odśpiow a p. Mille-rowa. 3. K aro l Szym anow ski: S onata  
skrzypcow a op. 9: a) A llegro  m oderato , b) A ndan tin o  
srau u lllo , c) F in a le  (A llegro  m olto) — w y k o n a ją  p. 
R abcew iczow a ł  p. Ja rzę b sk i.

S y g n a ł czasu. — In fo rm ac jo  p rasow e.
P ra g a  (368 m.) Godz. 11—12: K oncert, godz. 16.39: 

K oncert, godz. 20—22: K o n cert ork .
W iedeń (531 m.) Godz U : K oncert ffiflharmoniczny, 

godz. 16: K oncert, ' godz. 18.10: M uzyka k am era ln a , 
godz. 19.30: „Z bójcy" S ch ille ra .

B e rlin  (504 i  571.5 m.) Godz. 17—18: K oncert, godz. 
19.30: „T osca", opera  P uccin iego, godz. 22.36—00.30: Mu
z y k a  do tań ca .

W rocław  (418 m.) G. 16.30: K oncert (L a m  er-S trauss), 
godz. 2.35: K oncert k am era ln y .

L ipsk  (452 m .j  Godz. 20,30: K oncert sym fonicBny, g. 
2215: K ab are t.

M onachjum  (485 m.) Godz. 17: K oncert, godz. 19: 
K oncert, godz. 20.15: W ieczór rozm aitości.

Ósma rocznica wsKrzeszenia PolsKi.
W ielka rew ;a na placu Sask im  w  W arszaw ie.

Z Warszawy telefonuje korespondent (Szoz.)) War
szawa obchodziła dziś uroczyście dzień swego wy
zwolenia, fctórego rocznica dziś przypada.

Po mszy w kaplicy zamkowej marszałek Piłsudski 
w otoczeniu generalioji u>dał się na Plac Saski, aby 
odebrać rewję wojsk: M-aaształeik ubrany był w siwy 
mundur, przepasany wstęgą Virłu-ti Militeri i ozdo
biony wszystkimi orderami.

W chwili, gdy Marszałek zbliżał się do pomnika 
ks. Józefa, wyleciała w góię Mała chmura tysiąca 
gołąbi pocztowych. Wszystkie głowy podnoszą się w 
górę. Była to pamiętna i wzruszająca chwila.

Marszałek Piłsudski przechodzi przed grobem Nie
znanego Żołnierza, przed gmachem sztabu przypro
wadzają mu kasztankę, na którą Marszałek wsiada i 
dokonuje objazdu -wojsk, ustawionych na Placu Sa
skim. F-rant przed pommiikieim las. Józefa tworzy gar
nizon 'warszawska: 30-ty, 31 i 36 pp. z orkiestrami. 
Na ipirawo w stronę ul. Wierzbowej stanęły* szkoły 
otficersikie, pluton marynarki i źaaidlairm-erjti oraz kom- 
pa-n-ja mieszana. Na drugim planie Tówmolegte z pa
wilonem akademickim od! strony .ud. Królewskiej stoją 
sapenjy, aaś od ul. Wierzbowej oddziały łączności. 
Trzeci -piłam od strony sądu wojskowego i hotelu Eu- 
ro-pejsk-iego Eajęta artyleria konna najcięższa, ciężka 
i połowa. Czworokąt placu okala kawaler ja: 1 p. 
sziwoł., 1 p. .strzelców, 11 a 7 -p. u. U wylotu ul. 
Wierzbowej gemeralicja z gen. Konarzewskim na 
czele.

O godz, 1 1 .10  zjawia się rząd, korpus dyploma
tyczny, prezydium miasta i komenda. W chwili, gdy 
-puzybyi Marszałek Piłsudski zalega uroczyste rniloze- 
«re i padają pierwsze słowa komendy: „Baczność, pie- 
izentoj broń", orkiestry grają hymn narodowy. Uro
czysty nastrój ogarnia wszystkich.

„Bacziniiość, w prawo paitnz". ManeziaJek Piłsudski 
rozpoczyna przegląd;, .po którego zakończeniu odbywa 
się defilada, zakońciziona o godz. 12.30. Przebieg uro
czystości wywarł bardzo głębokie wrażenie na wszyst
kich, którzy mieli sposobność być jej uczastaikaand.

W  K r s k o w ie .
(w) Uroczystości święta państwowego w Krakowie 

odbyły się w rozmiarach ograiniazonych z powodu 
•deszczu.
' O ,g. 9 rano odprawiono .w katedrze wawefelkliej uro

czyste nabożeństwo, celebrowane pnzez kanonika ka- 
tedlralnego ks. dr. Nikła. W prezbiterium zasiedli 
przedistawkiiele władz wojskowych z dowódcą kor
pusu gen. Wróblewskim, rządowych z wojewodą Da- 
rowskim i autonomicznych z -pireżydenteim miasta 
inż. Poiłem na czele, oraz groimo posłów, se-niat-orów 
i  profesorów wyższych uczelni krakowskich.

W głównej nawie katedry ustawiły się delegacje 
cechów i młodzieży szkół średnich ze sztan-danajmi, 
korpus oficerski in gremlio, a  wreszcie szerokie sfery 
obywatelstwa. Nabożeństwo zaikiońozano hymnem 
„Boże coś Polskę", odśpiewanym przez zebranych w 
nastroju niezwykłe -po-dln-iosłym, poczem gen. Wró
blewski w otoczeniu reprezentantów władz przyjął 
na dziedzińcu wawelskim defiladę kompanij hanaro- 
wyeh 20 p. -p. i szkoły policyjnej,

* .  *
Równocześnie odprawiono uroczyste nabożeństwa 

ws wszystkich kościołach krakowskich. W nabożeń
stwach tych wzięła u-dział mł'odzież szkolna. R ó w n ie ż  
uroczyste nabożeństwa odprawiono w kościele  e w a n 
gelickim i  w  synagodze. W  te j  o s ta tn ie j obecn i b y li:  
n acz . Z aw ad zk i im. wrojewóćtztwa delegaci D. O. K.

TUMIIII illl l l MI ■■ ■!

M M W M M  i  S l f l l K A .

IV Moskwie pożar zniszczył doszczętnie tamtejszą fabrykę filmów. Zdjęcie m sze  przedstmińa icalkę
straży pożarnej z szalejącym żywiołem.

Z TEA TRU  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . D ziś n a  przed- 
a taw tea iu  po im larnem  „C ały  dzień bez k łam stw a"  po 
cenach zniżonych do -połowy, poezem a tra k c y jn a  ta  
now ość zejdzie n a  dłuższy czas z a fisza . W.i-eczór so
b o tn i za-jęia A kadcm ja , u rządzona przez K om ite t ob
chodu św. S tan isław a  K ostk i. W niedzielę popołudniu  
po cenach zniżonych, o raz w poniedziałek  w ieczór Ua 
przedstaw-ien-iu szkolnem , d la  szkół m iejscow ych „ H a
n u s ia "  i  IV . część „D ziadów " z d y r. N ow akow skim . 
W niedzielę  w ieczorem  w raca  na  ogólne żądan ie  „ P ro 
boszcz w śród bogaczy".

ELN A  G ISTED T W K R A K O W IE. Stomma szw edzka 
I - ri.m a d ona a o p e rei k i , o sta tn io  g w iazda i  ul ubien-ica . 
iYapszawy, na jlep sza  p rzedstaw ic ie lk a  ro li N a d ji w 
opereitce Grandste-dtera „O rłów " p rzy jech a ła  do K ra 
kowa. i  dziś wy siąp i w T eatrze  P o p u la rn y m  „N ow ości". 
P a r tn e ra m i znakom ite j a r ty s tk i  będzie w y kw in tny  
a m an t operetkow y W ładysław  Szczaw iński, d y r . tea- 
r u  „Now ości" w W arszaw ie. Popisow ą ro lę  w odew ilo
w ą odegra  rów nież gościnnie u lub ien iec  publiczności 
Tadeusz r-ila rsk i (ju n o r). Partoera-m d zma-ko-md-tych 
a rty stó w  hędą pp .: W ąsow iczów na, K aczorow ski, M. 
Senow.ski o raz ca ły  szereg  osób w ro lach  epizodow ych. 
O peretka odegrano będzie w całośc-i z ohóra-tm i  o rk ie 
s tr ą .  Pozosta łe  b ile ty  nabyw ać m ożna u  W . R udn ick ie
go, li-nja A-B, a  od godz. 6 w iecz. p rzy  kasie  te a tru .

G RETA  W IE S E N T H A lj, sła-wna ta n c e rk a , k tó ra  
w czoraj w e Lwowie, p rzy  ezczelnde zaipetoionej sa li, 
odniosła n ieb y w ały  sukces a r ty s ty czn y , w y stąp i w raz 
z tan cerk am i P e p itą  H olriogel i  M elitą  H a id e r  z je d y 
n y m  weczoi-em poema-tów tanecznych  dziś, t . j . w p ią 
tek , 12 bm. w  S ta ry m  T eatrze.

UM BERTO URBANO, o k tó ry m  „D io Stun-de" pisze: 
„U rbano m łody, p ięk n y , bez a fe k ta c ji , zdobył sobie 
W iedeń przebojem . Głos ta k  p ięk n y , ja k  n ieg d y ś  Baji-ti- 
stini-ego, a le  dajwno tem u " , w y s tą p i w Kraikoiw-ie ty lk o  
jeden  raz, a  to  w sobotę, 13 bm.

SŁYNNY K W A R TE T  T R Y JE STE Ń SK J w y s tą p i w 
naeze-m m ieście po ra z  pierw szy w n iedzielę, 14 bm.

W Y JA ZD  „E C H A  K R A K O W SK IEG O ". N a zap ro 
szenie  „ L u tn i"  gdańsk ie j w yjedzie  dzisia j w ieczór 
„E cho K rakow sk ie" z B. WaUek-Walewsik.im n a  czele 
do G dańska, gdzie weźmie u d z ia ł w uroczystośc-iach 
j ubileuiszoiwyołi ta m te jsz e j „Luitini". W drodze pow ro
tn e j za-trzyona się d ru ży n a  śpiew acza „ E c h a "  w  Po
znani u n a  ko-p-eert, u rządzony  je j przez b ra tn ie  „E cho" 
poznańsk ie  w dn iu  15 bm . P ow rót „E ch istów " n as tąp i 
w e w to rek  16 bm. ran o  p ociąg iem  gdańskim .
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|zarno-białe wydarzenie matrymonialne.
(?) Słynny tenor murzyń
ski, nazwiskiem H a y  e s,
„Czarny Camso", jak go 
nazywają, ożenią się w  
najbliższym czasie z  hra
biną C o l i  o r  e do , da
mą z wiedeńskich kół to
warzyskich. Hrabina Col- 
loredo, z  j to m u  hrabian- 
ka Kolłbwrłdh, jest nie- 
zun/kłą pięknością. Przed 
dwoma la ty z  okazji pe
wnego koncertu zapo
znała się z  Hayesem i za
kochała, się w  nim tak 
dalece, że rozioodzi się 
obecnie iz mężem, aby 
stać się małżonką „mu
rzyńskiego K iepury': —
Zamieszczamy powyżej 
podobiznę tego czarnego 

szczęślktKO.
 0-----

nikupim Karola SzyianowsKiso
w  Lipsku.

{Własna korespondencja „llustr. Kuryera Codz.").
Berlin, 9 listopada.

Staranie-m njiejsoo-wego Ico-nsulatu polsfciepo, od-był 
się onegdaj w Liipeiku, wieczór ko-mpozycyj Karała 
Szymanowskiego.

Udział w koncercie brali: pan-i Stanisława Korwin- 
Szytnajn-awska, Zbigniew Drzewiecki, Stefan Fren
kiel, akompaniament objął Karol Szymanowski.

Koncert ten, utrzymany na wysokim p-oziom-ie 
artystycznym, .zgrotma-dizdł wyborową publiczność, m. 
iin. cały korpus konsularny w Lipsku, przedstawicieli 
muzycznych kól fachowych, wśród łych profesorów 
miejscowego konserwatorium, recenzentów muzycz
nych z Lipska, Halle, Berlina, Drezna i t. d„ Liczną 
muzykalną publiczność niemiecką, oraz kolonję pol
ską. Z Berlina przybyli ponadto korespondenci pism 
Polskich.

Program obejmował utwory fortepianowe, .skrzyp
cowe, oraz cały szereg pieśni. Pani Korwin-Szy-ma- 
nowska zjednała publiczność jako wykonawczymi 
-nietylk-o sobie, ale w równej mierze dla utworów 
kompozytora. Najbardzie-j podobały się „Pieśni sza
lonego murzyna" i cykl „Słopiewnie". Powodzeniem 
cieszyły się takeż utwory skrzypcowe. Po „Noiturno 
eit Ta-ramtella‘, kompozytora i interpretatora Frenkla 
wywoływano wiel-oikro-tnie. Do s-ukcesu koncertu 
Przyczynił się odegraniem cyklu mazurków i etud 
kompo-zyto-ra, Tb. Drzewiecki.

Korzystne echa wieczoru Szymanowskiego w pra
sie niemieckiej dowodzą, że wartości poważnej sztu
ki ipotokiej, zyskują w Niemczech coraz większe 
uznanie.

Przy sposobności tej należy podnieść, wielkie w 
dziedzinie propagandy sztuki polskiej w Niemczech, 
zasługi konsula gen. w Lipsku, p. Tyt. Zbyszewskie- 
£to, który pomimo poważnych trudności, zdołał do
tychczas zaaranżować dwa koncerty kameralne, 
koncert symioniczny muzyki polskiej w Dreźnie, 
wystawę graficzną w Lipsku , i Dreźnie -i ostatnio 
wieczór Szymanowskich. Marjan Mayer.

i»o£<ar f«S»r«9 l * i  l i l m o w e i .
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V, prezydent gmiiiay iizir. dr. Rafał Landau a człon - 
karm Rady wyznaniowej, wydizdał Stow. kupców i 
rękodzieilndkóiw oraz żydowska młodzież szkół śred
nich i powszechnych. OMioziniośoiiawe kazanie wy
głosił rabin dr. Thon.

Wieczorem odbyte się przedstawienie galowe w 
teatrze im. J. Słowackiego. Grano „Księcia Niezłom
nego". Przedstawienie poprzedziło odegranie hymnu 
państwowego i przemówienie prof. U. J. Kutrzeby. 

* * *
W mieście, udekorowainem flagami państwowemi, 

praca odbywała się normalnie, z wyjątkiem urzędów 
państwowych, magistratu, wyższych uczelni i szkół. 
Wszystkie sklepy były pirzaz cały dzień otwarte,

W Poznaniu.
Poznań. U  listopada. (Td). Ósmą rocznicę odzy

skania niepodległości państwowej święcono w Po
znaniu bardzo uroczyście. Na nabożeństwie w ko
ściele fannym, które odprawił ks. kanonik Zwolski, 
obecni byili przedstawiciele władiz cywilnych z wo 
jewodą Bnińskim na czele, delegacja D. O. K. oraz 
tłumy publiczności.

Na błoniach Wildecfci-cih odbyło się uroczyste na
bożeństwo dla wojska. Na olbrzymich błoniach u- 
stawiła się załoga poznańska w ogromny czworo
bok, wśród którego wzniesiono ołtarz połowy, przy 
którym ks. dziekan Wilkans odprawił mszę św. Or
kiestry odegrały szereg utworów religijnych. Prócz 
generaficji z dowódcą gen. Hauserem, obecni byli 
również przedstawiciele władz cywilnych. Po nabo
żeństwie wygłosił krótkie przemówienie do zebra
nych gen. Hauser, podkreślając znaczenie tego świę
ta i  wznosząc okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i p. 
Prezydenta. Oknziylk ten powtórzyło wojsko, a orkie
stra odegrała hymn narodowy.

Następnie przy drodze dęblińskiej gen. Hauser I 
wojewoda Bniński w otoczeniu przedstawicieli władz 
odebrali defiladę załogi poznańskiej. Defiladę pro
wadził gen. Kędzierski.

Z powodu przepięknej pogody panował ożywiony 
ruch. W mieście udekorowano nietylko gmachy pu
bliczne, lecz także domy prywatne. Po południu od
było się w Teatrze Nowym przedstawienie „Radzi
wiłł Panie Kochanku", wieczorem odbyło się -w Tea
trze Wielkim przedstawienie galowe, oirikiesfcra ode
grała hymn narodowy, poczom prof. GainUkowski 
wygłosił patriotyczne przemówienie. Artyści odegrali 
„Opowieści Hoffmana". J,

W Katowicach.
Katowice, U  Listopada. (H). Dziś z okazji święta 

państwowego odbyło się w katedrze w Katowicach 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez prałata 
ks. dra Brom-boszoza. Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele wszystkich władz rządowych iz woje
wodą drem Grażyńskim i  marsz. Wolnym, przed
stawiciele samorządu, wojśklorwośai, delegaci Sto
warzyszeń, organizocyj ifd.

Po nabożeństwie odbyła się defilada przed przed
stawicielami władz. W defiladzie wzięły udział od
działy wojskowe, policja^ kolejarze, pocztowcy. Zwią
zek powstańców śląskich ze sztandarami.

Przez cały dzień urzędy i szkoły nie -pracowały. 
Sklepy byłv zamknięte od godz. 10  dio 12  przed po
łudniom. Kopalnie i huty pracowały normalnie.

W innych miastach.
Lublin, 11 listopada. (N) Przy wypełnionej po 

bizegi publicznością katedrze, odbyło się dnia U  hm. 
dziękczynne nabożeństwo na intencję odzyskania nie
podległości Ojczyzny.

Toruń, 11 listopada. (Bł.) Z powodu święta odzy
skania niepodległości, odbyło się w kościele św. Ja- 
bóba nabożeństwo, na którem obecni byli przedsta
wiciele władz rządowych i komunalnych Równocze
śnie odbyła się Msza św. połowa na placu św. Kata- 
tairzyny, w której, oprócz generalicji i francuskiej 
mispi, wziął również udział wice wio je woda dr. Sei- 
dlitz i naczelnik wydziału bezpieczeństwa inż. Kołek. 
Następnie odbyła się defilada oddziałów wojskowych. 
Miasto było bogat-o udekorowane, nastrój panował 
świąteczny.

Bydgoszcz, 11 listopada. (DC.) Z okazji ósmej rocz
nicy odzyskania niepodległości odbył się wieczór cap
strzyk orkiestr wojiskowych na Starym Rynku. Dziś 
o  godz. 9 rano odbyto się uroczyste nabożeństwo w 
kościele famym, a o godz. 11 defilada na placu Wol
ności przed generałem Słdeisikim i gen. Thomm‘ym.
O godiz. 8 przedstawienie „Odsiecz Wiednia" w teatrze 
miejskim.

.  * .

Komuniści n!e zdołali nigdzie zakłócić 
uroczystości.

Z Warszawy telefonuje (Szcz)f Sprawozdania, 
nadchodzące do Warszawy z całei Rz-eczypo-sipuJitej 
stwierdzają, że planowane zaburzenia komunistycz
ne z okazji 8 rocznicy rewolucji bolszewickiej speł
zły na niczem.

* • .

U r o c z y sto ść  w  W iedniu.
Wiedeń. (PAT) Z okazji 8 rocznicy niepodległo

ści Potoki odbyła, się dzisiaj w kościele na Ranin- 
we@u opasa,, na której obecni byli poseł dr. Bader 
wraz z urzędnikami posełswia oraiz fcólonja polska-

K a r / c r  s p c r t c w y .
W i s ł a — R e p r e z e n t a c j a  A k a d e m i c k a  1 1 : 1

Rozegrane wczoraj zawody piłkarskie przez dru
żynę Wisły w składzie kompletnym za wyjątkiem 
Marszalika i Czyże-wicza przyniosły jej pełny sukces. 
Drużyna akademicka potrafiła stawić opór i to nie
zbyt silny tylko do pauzy, natomiast w drugiej czę
ści gry Wisła była panem boiska i robiła wprost z 
Iswodm przeciwnikiem to, oo chciała. Nawet dosko

IWóz k o l e j o w y  dtto a r e s i t o n t ó w ,

Jedna z  fabryk niemieckich zbudowała na zamówienie niemieckich kolei państwowych sześć no
wych wozów, przeznaczonych do przewożenia więźniów. Zamieszczamy powyżej zdjęcie, przedsta
wiające jeden z  nowowybudowanych wozów, albowiem różni się on znacznie w  snrej konstrukcji 
od dawniejszych. Mianowicie nowe w ozy aresztanckie są lepiej zabezpieczone przed ucieczką vńę- 
żniów. Posiadają one dachy żelazne, a także podłoga jest tam tego rodzaju, że uniemożliwia prze

piłowanie otworu, którym  więźniowie mogliby uciec. ,

nale zresztą broniący bramkarz Kisieliński nie mógł 
obronić akademików przed druzgocącą klęską, gdyż 
strzały, jakie otrzymywał ze względu na śliski teren 
i  bli-ską ich odległość,' były prawie zawisze niemo
żliwe do obronienia. Szczęśliwymi strzelcami ze 
strony Wisły byli Kowalski (6 bramek), Reyman I 
(3), Czulak i Adamek po jednej, jedyny punkt dla 
akademików uzyskał Reyman III. Wyróżnili się z 
drużyny Wisły atak oraz Czyżewicz w pomocy, u 
akademików najsłabszą częścią drużyny była pomoc. 
Publiczności ze względu na niepogodę mało.

C z a r n i  ( L w ó w )  —  C r a c o v i a .
W niedziele, dnia 1-1 bm. zjeżdża do Krakowa na 

towarzyskie zawody z C-racovią najstarszy polski 
klub Czarni ze Lwowia, Sympatyczna ta drużyna od 
półtora roku nie gościła w Krakowie, to też obecny 
jej przyjazd spotka się niewątpliwie u bywalców 
-sportowych Krakowa z wielkiem zainteresowaniem. 
Niedzielny gość Craoovii odegrał w mistrzostwie 
okręgu lwowskiego niepospolitą rolę, uzyskując z 
Pogonią zaszczytne wyniki. Cracovia zaś po ostatnich 
sukcesach poza granicami Krakowa, starać się bę
dzie niezawodnie w zawodach z Czarnymi dorzucić 
nowy liść do wieńca zwycięstw sezonu jesiennego. 
Początek interesujących tych zawodów odbędzie się 
o godzinie 2.15 popołudniu.

d n ia .

A jednak szkoda barometru!
Czy Kraków się „odeuropeizuje"?

(n) Pmzed kdllku laty na plantach w -znainem „kół
ku" niedaleko kościoła św. Anny, stał w specjalnej 
drewnianej wieżyczce barometr połączony z termo
metrem, który odidiawał wcaile dobre usługi mieszkań
com Krakowa. Niewiadomo dlaczego magistrat, tein 
barometr „skasował", nawet budlkę zniósł i miejsce 
po niej -zaorał, a na tem miejscu postawił latarnię. _

Oczekiwaliśmy, że zabranie barometru z tego miej
sca nd,e oznacza zupełnego pozbawienia przez magi
strat mieszkańców Krakowa teigo tak pożytecznego 
instrumentu meteorologicznego — a, jednak tak się 
stało. Kraków się „od- ozy de-eumoipeiizuje" nawet 
i pod tym względem. We wszystkich miastach euro
pejskich są publiczne barometry połączone -z bairo- 
girafami, Łygrometinairnii (wdilgoiciomienzaimii) . i tid., aby 
każdy, feto ciekawy, mógł sdę dowiedzieć jaiką ten
dencję ma ,pogoda, ile jeslt wilgoci w powietrzu, cie
pła i t. d.

Jeslt to poglądawo poputaryizacja wiedzy, przyno
sząca zresztą bezpośredni pożytek dorosłym, a dzie
ci oswajająca z przyrządami naukowymi. Czyżby 
Braków tej popularyzacji zupełnie zaniechał? Zwła
szcza rok obe-ęny, odznaczający się tak wielką i cie
kawą zmiennością zjawisk atmosferycznych, powii- 
niien być zachętą do tego, aby „skaisowany" baro
metr gmina miasta Krakowa przywróciła -zmowu dla 
mieszkańców podwaiweltśfciego grodu.

R n r f c r  p p * c m y s ? o w c - ! ł f f l i i d ? c w y

D olar w  K rakow ie.
W dniu wczorajszym zaznaczyła się nieznaczna 

zniżka dolara. W zasadzie zniżka ta  nie ma jakie
gokolwiek znaczenia — jest ona bowiem wypływem 
słabego zainteresowania przy naogół większej poda
ży. W sferach giełdowych utrzymują, że stabilizacja 
złotego na obecnym poziomie 9.00—9.02 jest rzeczą 
dokonaną i jak dotąd, niie ma żadnych przyczyn ma
tury gospodarczej, czy politycznej, któreby mogły 
złotego osłabić w stosunku do dolara.

W pfywalnych obrotach oszacowano wczoraj do
lar -na 9.01—9-01 % zł. Zapotrzebowanie w zupełności 
zostało pokryte oferowanym towaTem. W obrotach 
międzybankowych kurs dolara ustalił się na 9.03 za 
czeki, kurs oficjalny Banku Polskiego wynosił 8.96 
za gotówkę, a 8.98 za czeki. *

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. ' _ 1
O fic ja ln a  g ie łd a  a k c y jn a  b y ła  w czora j zam kn ię ta . 

W  p ry w a tn y c h  ob ro tach  p a p ie ry  b y ły  słabo oceniane, 
a  k u rsa  ich  znów o k ilk a  punk tów  spad ły . N aogół 
je d n a k  ru c h  p ry w a tn y  b y ł n ieznaczny , o g ran iczy ł się 
w yłączn ie  do k ilk u  p ap ie ró w  ciężkich .

GIEŁDA ZURYCHSJKA.
Zurycli. (PA T). Z am knięcie: P a ry ż  16.72%, L ondyn  

25.13%, Nowy Jo rk  5.18%, B e lg ja  7215, W łochy 21.50, 
H isz p an ia  78.52%, H o lan d ja  207.328/4, B e rlin  123.1, W ie
deń 73.07%, Sztokholm  138.40, Oslo 129.70, K open h ag a  
138.02%, S o fja  3.75, P ra g a  15.36, W arszaw a 58, B udapesz 
72.57%, B ia ło g ró d  9.14l/4, A ten y  6.50, K on stan ty n o p o l

2.50, B u k a resz t 2.90, H e tó n g fo rs  13.061/*, B uenos A ires 
211%.

ZIEMIOPŁODY.
W arszaw a. {AW). Za 100 kg. fr . w ag. st. za ład . żyto  

s ta n d a rto w e j w agi (117 f. hol.) 39% zł., fr . W arszaw a 
41 zł., pszen ica 127—128 f  hol. 52%32 zł., owies dotoy 
33% zł., jęczm ień  b row arow y 37—37.50 zł., n a  kaszę 
34—35 zł., m ąka pszenna t .  zw, kre-sówka 85—87, ż y tn ia  
0000 65, razow a i  sitkow a 00 47, o tręb y  ży tn ie  25—26. 
o trę b y  w agonow o fr. st. W arszaw a 25.

Lwów. (AW ), P szen ica  dw orska 48—49, zbiorow a 46— 
47, ży to  36—37, g roch p ó łw ik to rja  72—82, po lny  49—55.

Łódź. (AW). N a ry n k u  zbożowym  w Łodzi ceny u- 
trzy-m ane w g ra n ic a c h  d n ia  w czorajszego, p rzy  te n 
d en c ji w dalszym  c ią g u  m ocnej. M ąka ży tn ia  spec. 45% 
66 25, m ąk a  pszenna I g a t. 80, „0000“ 70, „000“ 55.

W ilno . (AW ). Żyto 40—41, ow ies 36—40, jęczm ień 
braw . 42—49, na  kaszę 35—37.

B ydgoszcz. (AW ). Pszen ica  48—50.50, żyto  37—39.50, 
jęczm ień  n a  paszę 32, brow_ 36—38, owies 31—32.50, 
g roch  po ln y  55—60.

W sprawie sanacji Polskiego Banku 
Handlowego w Poznaniu.

W związku e notatką o zwłoce w akcji sanacyj
nej Pol. Banku HandJ. w Poizmaniu, nadesłaną nam. 
przez sfery interesowane, a zamieszczoną w nume
rze 309 z 10 listopada, nowy zarząd tego banku 
stwierdza, że doprowadził sanację do tak pomyśl
nego wyniku, że już wniesiono do sądu pow. w Po-’ 
znaniu o wyznaczenie terminu ugodowego, wzigl- 
zatwierdzenie ugody z wierzycielami, a termin ten 
odbędzie sdę 9' grudnia b. r. Wypłaty na rzecz wie
rzycieli rozpoczną się w 14 dni po prawomocności
ugody. , - , . t .

Dalej stwierdza nowy zanząd, że bynajmniej nie
salwuje członków dawnego zarządu, przeciwnie, in
terweniował u władz sądowych o przyspieszenie do
chodzeń w tej sprawie, wytoczonych na żądanie no
wego zarządu- Zaprzecza również nowy zarząd, ja
koby procesy z wierzycielami były kosztowne, oo 
jest ze względów ustawowych niedopuszczalne, lub 
jakoby zasoby banku się kurczyły. Adw. Witiiliim 
jest przedstawicielem i  członkiem komitetu wierzy
cieli, pomaga w ściąganiu pretensyj banfcu, a ża
dnych specjalnych wynagrodzeń z banku nie pobie
ra. Cały obecny zarzad banku dest zajęty wyłącznie 
sprawami sanacji.

Rząd szwedzKi stwierdza solidność 
polsKich producentów węgla.

W Sztokholmie bawił w tydh dniach dyrektor gór- 
nośląiskdegio Tow. „Robair" iruż. Alfred Fałter w spra
wie importu węgla polskiego do Szwecji.

Jak wynika z wywiadów, udzielanych przez p. Fal- 
tera dziennikom szwedzkim, Górny Śląsk wykonał 
w terminie wszystkie zamówienia szwedzkie, w szcze
gólności Szwecja może liczyć z całą pewnością ma
200.000 ton węgla dio 1 lutego 1927 r. po cenach kon
traktowych.

W specjalnym komunikacie rząd szwedzki zaprze
cza, jakoby polscy dostawcy obcięli wykorzystać 
obecną sytuację na rynku węglowym i dążyli do pod
wyższenia cen węgla. Transporty, przeznaczone do 
Szwecji, były wprawdzie w kilku wypadkach skie
rowywane do innych krajów, w ostatnich jednak 
dwóch miesiącach iwypadiki takie już się nie powtó-
r2y*y- ,Kom,unikat rządu szwedzkiego Stwierdza, że żą
dania szwedzkie były traktowane w Polsce przychyl* 
nie i ze zrozumieniem potrzeb Sziwiecjii.

Rząd szwedzki zamierza zainicjować konferencję 
w sprawie regularnej dostawy węgla polskiego do 
Szwecji z pominięciem pośredników, którzy zamiast 
dio Szwecji, posyłali węgiel do Angljii,

Podniesienie cła od towarów włóknistych.
Przemysł krajowy poniósł w ostatnich miesiącach 

dotkliwe .stmaty z powodu masaowego przywozu z  za
granicy towarów włóknistych.

Towary te, często gonsze od krajowych, ciehzą się 
ogrommeim poiwodizendeim. Hurtownicy sprowadzają 
tkaniny wełniane i półjedwiaihne, najwięcej zaś tka
nin bawełnianych..

W celu zapobieżenia ternu maisowiemu przyw ozow i! 
gotowych imaiteirjałów włókienniczych, których pro* 
dubujeimy w kraju padidostaitifeiem, ma być odpowie
dnio podniesione cło od tych towarów.

(B.) EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO przez port 
w Gdyni w ubiegłym tygodniu wynosił 5.965 ton, 
przez Tczew 11.860 ton. Gały ruch portotwy w Gdy
ni i  w Tczewie wywołuje w Gdańsku obawę,^ że 
z chwilą zakończenia strajku górników angielskich,, 
sytuacja porta gdańskiego może stać się ciężką.
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P. P. S. przechodzi do opozycji.
(Telefonem od naszego korespondenta}.

Warszawa, 1,1 listopada. CU). Cenir. Komitet Wyko
nawczy P. P- S. przygotował -We środę na czwartko
we posiedzenie C. K. W. i delegatów Cenir. Komisji 
Związków Zawodowych wnioski tyczące się stosun
ku P. P. S. do iządu. Treść tych wniosków niie zo
stała podana prasie (tak, że n. p. nie ogłosił jej kra
kowski „Naprzód"), wiadomo tylko było, że mają 
charakter opozycyjny.

Tymczasem czwartkowy ..RolSotóilk" ogló-sćł te 
wnioski w następującym brzmienia:

„CKW. stwierdzając, że wydany w dn. 6 listo
pada dekret prasowy jest nowem pogwałceniom Kon
stytucji i ciosem’, wymierzonym w demokrację, prze
kreśla bowiem wolność słowa i druku, — wzywa 
Z. PPPS. do poczynienia wszelkich wysiłków, by 
dekret ten zestal przez Sejm niezwłocznie uchylony.

CKW. stwierdza, ie  ostatnie .posunięcia Rządu w 
izakreeie potiityfkii' społeceno-gospod&rcKeij., zarówina, 
jak diekreł, prasowy i zasadniczy stosunek Rządu 
do demokracji parlamentarnej powodują zajęcie przez 
PPS. stanowiska opozycyjnego wobec Rządu,**

W komentarzu do tych wniosków oświadcza „Ro
botnik", że opozycja socjalistów nie będzie miała nic 
wspólnego z opozycją złośliwą.

„Nie kweetjonujemy niczyich najlepszych intencyj. 
Nie szukamy ze złośliwością miejsca, gdizieby mo
żna . było ugryźć- Uważamy polityk? gospodarczą i 
wewnętrzną rządu za błędlną i  sizkodJliwą ze stano
wiska klasy robotniczej, socjalizmu i demokracji. 
Tym oto krokom rządowym przeciw®tawiamy się- 
I dlatego zajęliśmy stanowisko opozycyjne".

Dziś w czwartek odbyło się już to zapowiedziane 
zebranie władz politycznych PPS. z organizacjami 
zawodowymi. KóntereaUoja- ta

zatwierdziła wczorajszą uchwałą Cen
tralnego K om itetu Wykonawczego o 

4 przejściu do opozycji
względem rządu. Pozatem uchwalono szereg postu
latów natury gospodarczej i organizacyjnej.

S praw a min. M oraczew sk iego
Co się iyoz-Y sprawy ministra Moraczewsfciego, to 

dowiaduj? się następujących szczegółów. Jak wiiadó- 
rno, w dniu dzisiejszym o godz. 9-tej rano miała się 
udać specjalna delegacja kolegów partyjnych do mi
nistra MOraczewskiego, celem nakłonienia go do wy
stąpienia z rządu. Ponieważ toin. Moraczewski foyl 
dzisiaj bardzo zajęty, spotkanie odłożono do jutra.

W razie, gdyby min. Mioraczewski nie zgodził się 
na żądanie wystąpienia z rządu, ma on być usu
nięty z paitji.

Co mówi przywódca socjalistyczny?
Jeden z przywódców P. P. S., zapytany o sy

tuację, zaznaczył, że ułożenie się sytuacji jest dla 
partji socjalistycznej bardzo przykre. Łączy ją bo
wiem sentyment z osobą Marsz. Piłsudskiego, z 
drugiej jednak strony wobec polityki rządu znalazła 
się ona w położeniu przymusowem.

P. P. S., Niemcy, Białorusini i Ukraińcy
nie przybędą na Zamek.

/!- ; (Telefonem od naszego korespondenta).
W amanre, 11 listopada. (Wal)’. Dowiaduję się, I również Niemcy, Białorusini i Ukraińcy. Zauważyć 

iż prezydiom klubu P. P. S. powzięło uchwałę nie- również należy, że i w Kole Żydowskiem panuje 
uczestniczenia podczasu noczystego otwarcia sesji silna tendencja, aby także nie wziąć udziału w uno- 
sejmowej na Zamku. Identyczną uchwałę .powizięli 1 czystości na Zaimku.

Niesłychanie perfidna nota niemiecka
w sprawie szpiegowskiej afery Volksbundu.

(Telegram wiosny „llustr. Kuryera Codziennego
Berlin, 11' listopada. (U). Oficjalnie donoszą 'dzi- 

- •i wieczorowi. Rząd niemieeik wystosował do rzą
du polskiego notę w sprawie procesu katowickiego 
przeciwko członkom Yolkśbundu. W necie tej rząd

tiiemiecki pnoteatuje kategorycznie prtzeciwko temu,,1 
że władze polskie ułatwiały jakoby dziaMmość 
szpiegoiwską (?!) chcąc w ten sposób skompromito
wać członków Yolksbundu.

Jeneralny obrachunek z Polską.
T a k  p rasa  n iem ieck a  n azyw a  w ybory gm inne na G. S ią sk u .

(Telefonem od  naszego korespondenta).
kich po wsiach rolniczych niema właściwie ani jed
nego rodowitego Niemca, a tylko Kupieni Górnoślą
zacy.

wyborach

Katowice, U  listopada. (H). Prasa ■niemiedka ma 
Górnym Śląsku zajmuje si? bardzo żywo wyborami, 
Z artykułów ua ten temat wynika, że Niemcy tra
ktują wybory gminne jako generalny obrachunek 
nietylko z  polskimi rządami n a  Śląsku, ale wogóle 
z polskością, Prasa niemiecka .podnosi, że wyibory 
gminne mają w najwyższym stopniu znaczenie po
lityczne wewnętnzne i  zagraniczne. Każdy głos, od
dany na lisię niemiecką jest eksperymentem polity
cznym. Idzie o to, aby całemu światu udowodnić, 
że „niiemiieickość na Górnym Śląsku żyije, rozwija 
się i stoi na silnych podstawach"! Kraj ten nie jest 
Polskaim, tylko ipoisko-niemieckaim. (II)

Glosy prasy niemieckiej są poważnem memento i 
należy je brać poważnie. Niemcy za pośrednictwem 
„VoŁksbumłu“ wystawili w czysto polskich gminach 
nofciezych swoich „Stoohmaneów" rolników pocho
dzenia polskiego, którzy za pieniądze wystawiają li
sty niemieckie. Są wypada, że na listach oiemiee.

Włościańska grupa \ 
śląsKich.

fTelefonem od naszeao korespondenta\ 
Katowice, 11 listopada. (H). Przy wyborach gmin

nych na Górnym Siąsku w dniu 14 bm. włościanie 
pierwszy raz wystąpią jako zorganizowana grupa. 
Po wsiach, gdzie zgłoszono listy niemieckie, organi
zacje „P. S. L. Piast" przyłączą się do list Zjedno
czonych stronnictw chrześcijańskich. Na niektórych 
listach zjednoczonych stronnictw „Piast" ma więk
szość kandydatów, a zawsze poważną mniejszość. 
W wielu gminach, zwłaszcza tam, gdzie Niemcy list 
nie zgłosili, „Piast" wystąpił z listami własnemŁ 
Szereg posłów „Piasta" prowadzi agitację wyborczą 
w poszczególnych powiatach rolniczych.

a drugiemu zagroziBi śmiercią
Radicz naw ołu je  do a re sz to w a n ia  p o sła  w ło sk ieg o  w  Białoprodzie.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
diomości, poseł italski w Bialogrodzie, Bodrero, mu
siałby zostać natychmiast aresztowany. Wreszcie 
jzaeziuci! Raidioz Itailji że fałszuje bilans handlowy 
i budżet państwowy i że wobec tego straci całkowi
cie kredyt na rynkach pieniężnych międzyuarodo-

Białcgrćd, 11 listopada. (U). W dniu 'dzisiejszym 
w Południe nadeszła tutaj wiadomość, że poseł do- 
■weński w parlamencie italskim dr. Józef Vilfan, zo
stał w Bizymie aresztowany. Wiadomość t a  wywo
łała. w całej Jugosławii niebywałe panuszenie i 
wszystkie partjeo pozycyjne przygotowują ®ię wnieść 
■'te jutrzeijsziem posiedzeniu Sikiupsatyiny interpela- 

w leg sprawie, do ministra spraw izagraniczmych,
Nin czka. ■

Według drugiej naefoszłej tutaj władtoimośtei, w G®- 
Dcji faszyści rozrzucili plakaty, w których mówi 
®ię, że drugi poseł słoweński do Izby atafckiej, dr. 
Resedujank, który bawi obecnie zagranicą, nie P®- 
^jaien. wracać do Italji, jeżeli życie jest mu drogie. 

’ ’*adioin,ość ta  wywołała również w kołach rządo
wych wielkie zdenerwowanie. Oczekują. «ż na ju- 
!te?jsz«n posiedzeniu SOmpeatymy,- wszystkie panto 
^ s tą p ią  z  ostrym protestem przeciwko metoaom 
ia=®ystowsadm. -

s’tefan P.,adicz oświadczy! w jednenr f  'sw
iżg w razie sBrąwjdzema s t t  -K '1 - J —

wych.

Anarchiści włoscy groią śmiercią 
Garibaldiemu.

Paryż. (PAT.) Tel. Gouip. Garibaldi został wczoraj 
skonfrontowany z 3-ma anarchistami włoskimi. Usi
łował on wysłać ich jako emisariuszy do Włoch, prze
czuli oni jednakże nfebezpieczieństwo i odmówili pro
pozycji Garibaldiego. Konfrontacja miała przebieg 
bawteo drastyczny, owi bowiiem trzej anarchiści usi
łowali czynnie znieważyć Garibaldiego, obrzucili go 
przytem gwałtownemi wyzwiskami, oraz zagrozili 
śmiercią po jego uwolnieniu.

t mmiwi

Transport węgla polsKiego do Autfrji 
poprawił się znacznie.

Wiedeń. (PAT). Dzienniki twierdzą, że dizięki u si
towa,moim interesowanych izanządów ko lejowych, 
transporty węgla z Polski do Austrii uległy znacz, 
nej poprawie i że grożące przesilenie węglowe zo
stało na razie zażegnane. , , ,

 0-----

lf
z powodu nowego zamachu na skrzynki 

pocztowe.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Gdańsk, 11 listopada. (B). P.rzed kilku dniami —‘ 
■jak wiadomo — nieznani sprawcy ma polskiej 
skrzynce pocztowej, umieszczonej na budynku ka.sy 
riządowej w Gdańsku, przemalowali białą faribą na
pisy polskie, nie naruszając emblematu państwa 
polskiego „Orła". Wczoraj senat gdański wyraził 
generalnemu komisarzowi Rzeczypospolitej w Gdań
sku swoje ubolewanie z powodu tego faktu, wobec 
czego całe zajście zostało zlikwidowane.

Pełnomocnictwa senatu gdańsKiego 
a Liga Narodów.

Gdańsk, 11 listopada. (B.). Na porządku dziennym 
grudniowej sesji Rady Ligi Narodów znajduje się 
m. in. sprawa położenia finansowego Wolnego mia
sta. Przy tej okazji Liga Narodów, jako gwarantka 
gdańskiej konstytucji, będzie musiała się zająć py
taniem, ozy ustawa o pełnomocnictwach, znajdu
jąca się obecnie w opracowaniu senatu, a przyzna
jąca mu władzę dyktatorską, nie stoi w sprzeczno
ści z konstytucją gdańską.

Niemiec po czesku mówił 
o lotnictwie polskiem.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Praga, 1 1  listopada. (U). Nowy niemiecki mini

ster Spina wygłosił dziś w komisji budżetowej expo- 
se w języku czeskim na temat obecnego stanu lot
nictwa w Czechosłowacji. Minister z dumą podkre
ślił, że Praga jest obecnie centralnym punktem wę
złowym linij lotniczych w Europie.

Z Anglją została zawarta juiż w roku 1923 umowa 
w sprawie połączenia łolnkjzefio >z Londynu do Indji 
przez Pragę. Umowa ta nie ziostala dotychczas wy
konana z powodu sprzeciwu Niemiec. Obecnie to
czące się rokowania mają pomyślny przebieg.

Co do Polski zaznaczył Spina, że lin,ja lotnicza 
z Warszawy do Wiednia będzie szła przez Berno 
Morawskie, nadto Czechy będą mogły korzystać z 
polskiej linii lotniczej przez Katowice, Kraków i 
Lwów do Rosji sowieckiej. W. najbliższym czasie 
mają się rozpocząć rokowania w sprawie umów tot- 
ndczrch z Węgrami i Jugosławią.

Górnicy angielscy godzę się na układy 
regionalne z zastrzeżeniem.

Londyn, ;(PAT). Konferencja delegatów związków 
górniczych postanowiła jednomyślnie udzielić komi
tetowi wykonawczemu pełmomoiBnicitw dla upowa
żnienia do dalszego prowadzenia rokowań z rzą
dem. Obecnie komitet przygotowawczy przygotowu
je się do pointonmowainia irządu. że górnicy .nooigliiby 
się zigodzić na układy regionalne w eprawiie godzin 
pracy oraz wyinagro-dzień z zastrzeiżemiem, że ukła
dy te sbędą się opierały na zasadach ustalonych dla 
układu ogólno-krajów ego, knb, że utworzony będzie 
trybunał odwoławczy.

Spotkanie Cziczerina
z turecKim ministrem spraw zagr.

Moskwa. (PAT.) Cziczeiin wyjechał stąd do Odessy, 
gdizie ma się spotkać z  tureckim ministrem spraw za
granicznych, Rughby bejem, który przybywa do 
Odessy n,a tareckiim okręcie wojennym „Hamid‘ie“. 
Równocześnie z Gziczerfinem udał sdę do Odessy am
basador turecki w Moskwie.

Konstantynopol, (PAT). PotwiftTdizają to urzędowo 
wiadoinwoóć o konferencji tureckiego ministra spraw 
zagranicznych Tewfik Ruhdd baszy z Cziszerinem. 
Minister odjechał na pokładzie tureckiego krążowni
ka .JHamidiieh" do Odessy, gdzie go czeku je Czieze- 
rin. Ministrowii towanzyiszą - peraki delegait Timur- 
tasz i ambasador tareidka w Teheranie. Podróż tu
reckiego ministra spraw zagranicznych nastąpiła na 
zaproszenie Gziiczerina. W Odessie mają być kon
tynuowane rokowanie w sprawiie paktu bezpieczeń
stwa między Rosją, Turcją, Persją i Afganistanem.

Turcja nie pójdzie na pasku sowieckim.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Konstantynopol, 1 1  listopada. (U) W związku z 
konferencją tureckiego, ministra spraw zagranifczmydi 
Ruchti-Beja z  Clziczennem w Odesie, zaznaczają ze 
strony tuireokiej, że Turcja bynajmnhw nie zamierza 
iść na pasku polityki Sowietów.

 0 -
Briand nie spieszy się ze zniesieniem 

kontroli wojskowej w Niemczech.
Paryż, 11 listopada. (U). W czasie wwzóraisaeg roz

mowy z Briandem, zwrócił się ambasador niemiecki 
w Paryżu v. Hoesch z prośbą, o danie zapewnienia, 
że kontrola wojskowa w Niemczech zostanie w naj
bliższym czasie zniesiona.

Bidami miał nadto odpowiedzieć, _że kwestia roz
brojenia jest sprawną, obchodzącą nie tylko Francję, 
ale i wszystkich afjaafów, wobec czego nie może o u, 
da<5 takiego zapewnienia.
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Czechy zerwą stosunki ze Sowietami.
N a stę p stw o  w ykrycia a fery  sz p ie g o w sk ie j  w  P rad ze .

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Pra®a, 11 listopada. CU). Dzisiejsze dzienniki aafl- 

mują się szczególo-wo aferą szpiegowską w Pradze i 
stwierdzają, że pomiędzy Czechosłowacją a Rosją 
sowiecką wybuchł poważny konflikt dyplomatyczny.

Jest możfliwem, że rząd czeski wydali przedsta
wicieli rządu sowieckiego i cofnie uznanie unji so
wieckiej, a to z tego powodu, że .poselstwo sowieckie 
w Pradze pozostawało od szeregu miesięcy, w sto
sunkach ze szpiegami i opłacało ich.

D ym ów  w y sła n y  d o  R osji.
Praga, 11 listopada. (U). Jak donosi „CzeSkif Sło

wo", urzędnik sowieckiej .misji w Pradze Dymów 
po odebraniu paszportu dyplomatycznego opuścił 
wczoraj Czechosłowację w towarzystwie dyrektora 
kancelaiji misji sowieckiej.

Według doniesienia „Bohemj[i“, Dymów został 
przysłany z Moskwy do Pragi celem kontrolowania 
posła sowieckiego w Pradze. W aferze szpiegowskiej 
odegrał on rolę agenta prowokatora.

• 0—  -

Osma rocznica podpisania rozejmu
na Zachodzie.

W  Anglji.
(W łasny rddjołelegram „II. Kuryera Codziennego".

Londyn, 11 listopada. (D) 8 rocznica podpisania 
rozejmu obchodzona była. uroczyście w Londynie. 
Mimo deszczu odbyły się liczne pielgrzymki do gro
bu Nieznanego Żołnierza. Ku uczczeniu miiiljona po
ległych; żołnierzy aoigielsikich zachowano dwie mii- 
nuity powszechnego milczenia. Książę Jorku, (książę 
Wałji, prezydenci doiminijów angielskich, tudzież 
szereg innych dostojników złożyło wińee u stóp 
pcmindka dla poległych.

W opactwie Weistmimsteinski modbyło się nabo
żeństwo, po fetorem odbył się wspaniały pochód do 
grobu Nieznanego Żołnierza. Podobne uroczystości 
odbyły się w calem państwie.

W  P aryżu .
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Paryż, U  listopada. (Uj. Dzisiejsza mocznica za
wieszenia broni obchodzona była w Paryżu w spo
sób bardzo uroczysty. O godz. 9-tej .rano większa 
grupa oficerów .zebrała się w Hotelu Inwalidów', 
skąd zabrano stare sztandary rozwiązanych formacyj 
wajskwoyph. Oficerowie ca stworzyli komipaniję, któ
ra z orkiestrą i z gen. Gourrant na czele, ruszyła 
przez Paryż w kierunku Łuku Triumfalnego. O godz.
10 -tej zjawili się ministrowie, korpus dyplomatyczny

z nuncjuszem na czele. Gen. G-ourraut ze swą kom- 
,pa.n,ją honorową, salutował Grób Nieznanego Żoł
nierza. Zebrane tłuimy witały go okrzykami. Orkie
stra odegrała „Marsyliamkę". Następnie prezydent 
republiki Doumergue odbył .przegląd kompanji hono
rowej w 'towarzystwie gien. Foohte i Peiain‘a^ O godz.
1 1 -tej wystrzał armatni dał sygnał dio 1-minutowe
go milczenia. Chorągwie opuszczono. Następnie od
była się defilada kompanji honorowej przed rządem 
i korpusem dyplomatycznym. Cala uroczystość od
była się ■ przy cudnej, słonecznej pogodzie. >,

W Am eryce.
Ntowy Jork, (PAT). 8-rna rocznica Ea-wiies ?ania 

broni, była obchodzona uroczyście w całych Stanach 
Zjednocizonychd wu minutowein milczeniem oraz
szeregiem innych .uroczystości. , , i ,

R ocznica za w ie sze n ia  broni 
w  W arszaw ie.

Z Warszawy .donosi (Szoz): Z okazji 8 rocznicy 
zawieszenia brani generał Charpy przyjął dzaś 
wszystkich oficerów francuskich stacjonowanych 
w Warszawie, a  poseł angielski przyjął bolonję an
gielską w Waiazawie. Wszystkie poselstwa państw 
sprzymierzonych były w dniu dzisiejszym nie
czynne.

Aresztowanie trzech świadków
na saBi sądowej.

D alszy  ciąg  rozpraw y p rzec iw  kom . B a r to szew ic zo w i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

mai te akiy. , Powodowany jednak poczuciem obo
wiązku obywatelskiego zrobił z tych papierów od
pisy, a następnie przesłał do prokuratury. Na we
zwanie przewodniczącego Modzelewski nie chciał 
wyjawić nazwiska owej osoby i jakkolwiek liczy się 
ze skutkami niezłożenia całkowitych zeznań, to da
nego słowa łamać nie chce, wobec czego' przewodni
czący udzielił mu 48 godzin do uzyskania zwolnie
nia ze słowa od owej osoby, oraz podania jej nazwi
ska.

Wówczas świadek Marszalk oświadczył, iż w taj 
sprawie może udzielić wyjaśnień i  twierdzi, że 
akta te są prowokacją ze strony jego teściowe:, któ
ra w ten sposób chciała się ma nim tzemśńć.

Wobec tych zeznań pp. Kilińskiego i Modzelew
skiego, prokurator zgłosił wniosek aresztowania 
świadków Marszalka, Ehsteina i Riiihla, a to w oba
wie przed ich ucieczką. Wszystkich tazeeih natych
miast aresztowano.

Warszawa, 11 listopada. Wczoraj.sza rozprawa 
przeciw komandorowi Bartoszewiczowi i towarzy
szom o nadużycia przy dostawach dla marynarki 
wojennej miała przebieg niezwykle sensacyjny, za
kończony aresztowaniem na sali rozpraw trzech 
świadków.

Do pnzewPdnticiząoego rozprawy zgłosił się p. Ki
liński b. urzędnik P. K. O. i oświadczył gotowość 
złożenia zeznań dotyczących sprawy komandora 
Bartoszewicza. Przesłuchamy na rozprawie Kilińśki 
opowiedział, iż kolega jego Modzelewski pokazał mu 
akta pisane na maszynie, które zawierały specjalne 
instrukcje i pouczenia, opracowane przy pomocy 
adwokata, aby świadkowie na rozprawie uniknęli 
„wsypy". Zarówno ośkarżend jaJk i świadkowie z tych 
alktów uczyli się jak mają zeznawać.

Przesłuchany z kolei ów Modzelewski oświadczył, 
iż od pewnej osoby, która go związała słowem ho
noru do zachowania tajemnicy tej nazwiska, o trzy-

Stok górski przysypuje pociąg osobowy.
Tryjest, 11 listopada. (Uj. Wskutek ulewnych de

szczów nastąpiło dziś o godła 5-te.j rano oberwanie 
się stoku górskiego przy liaji kolejowej Tryjest-Mi- 
ramare, przyczem nadjeżdżający pociąg osobowy zo-

(Telegram własny „llustr. Kuryera Godziewiego").
siał przysypany masą ziemi. Na szczęście ofiar w lu
dziach nie było. Za.cho.dtzi obawa dalszych kata
strof.

K r o n i k a  ł e l e g r u f i c z n a .

Krwawe zajście w bursie lwowskiej.
Ze Lwowa donosi (C). Nocy wczorajszej bursa im. 

Tadeusza Kościuszki była widownią krwawej strze
laniny, której ofiarą padł były wychowanek bursy. 
Obecny prefekt bursy, Alojzy Niemiec i uczeń Albert 
Zygmunt usłyszeli po północy szmer skradającego się 
złodzieja. Ponieważ od dłuższego czasu jakiś nie
uchwytny złodziei dokonywał w bursie kradzieży, 
dyżurni nocni uzbrojeni byli w rewolwery. Aby za
skoczyć złodzieja, otworzyli nagle drzwi, wiodące na 
korytarz i w tej chwili ujrzeli mężczyznę, odziane
go w mundur wojskowy z rewolwerem w reku, skie
rowanym ku nim. Nie namyślając się długo, dali 
doń szereg strzałów, kładąc go trupem. W zabitym 
rozpoznano byłego wychowanka bursy Konstantego 
Łomnickiego, syna porucznika z Żółkwi. Wobec 
togo, że denat byl prawdopodobnie wojskowym, 
śledztwo prowadzą równocześnie władze wojskowe 
i cywilne.

ODZNACZENIA ORDEREM „ODRODZENIA POL
SKI". W uzupełnieniu naszej wczorajszej wiado
mości o odznaczeniach z okazji 8-ej rocznicy oglo- 
ezeinia Niepodległości Polski, odznaczjone .zosiały 
następujące osobistości:

Krzyż oficerski otrzymali m. i.: inż. Józef Bo
cheński, naczelnik wydz. w Wyższym Urzędzie Gór
niczym, Witold Broniewski, kierownik oddziału bi
lansowego w Izbie skarbowej, Gustaw Daniłowski, 
literat., dir. Wiktor Gajewski, naczelnik wyda. w 
Izbie skarbowej, pułkownik szł. gen. Edmund Knoll- 
Kownacki, inż. Murjan Prus-Niewiadomski, naczel
nik wydz. w Dyr. kołed w Krakowie, dr. Kazimierz 
Zgórski, nacz. wydz. w Dyr. koleii we Lwowie, Eu
geniusz Władysław Żelichowsiki, zast. -wiceprezesa 
Gł- Komisji Ziemskiej.

Krzyż kawalerski otrzymali: Władysław Fran
kowski, dyr. Urzędu pocat.-iele.gr. w Gnieźnie, Wan
da Gąsiorowska, biuralistka w Warszawie, Eusta
chy Janiszewski, dyr. Uireędu poczt. Warszawa 2, 
Edward Heimamn, obywatel m. Łodzi, Jan Hyc, dr. 
Tytus Komamieikł, radca w M. S. Z., Tadeusz Koź
miński, referendarz w M. S. Z., Paweł Morstin, se

kretarz legocyjny I M., Jan Szwach, pomocnik za
wiadowcy sekcji warsztatów w Mysłowicach, inż. 
Czesław Traiwińsiki, kaerowtnik wydziału pracy przy 
województwie paznańsbienn, major S. G. Roman 
Umiatowski, Tadeusz Lubioz-Woytkowski, sekretarz 
legacyjoy II fcl. prnzy poselstwie R. P. w Berlinie, 
Helena Żoogołłowdczowa, nauczycielka szkoły po
wszechnej w Wilnie.

(AW). SPRAWA SPROWADZENIA ZWŁOK GEN. 
BEMA DO POLSKI. W poniedziałek 16 bm. zbierze 
się komisja międzyministerialna z udziałem delega
tów M- S. Wojsk, i M. S. Z- w sprawie sprowa
dzenia zwłok gen- Bema do Polski. Na konferencji 
tej ustalono techniczną stronę uroczystości, w któ
rej wezmą udział reprezentanci Turcji i Węgier.

(PAT) NOWE ODDZIAŁY BANKU POLSKIEGO. 
Bank Polslkd podaje do' wiadomości, że ' z dniem, 15 
lisltioipadia 1926 r. otwiera dalszych 10 zastępstw 
w następujących miejscowościach: w Brodach,
Gzamikowue, Działdowie, Krotoszynie, Nowym Tar
gu, Samborze, Sandomierzu, Sierpcu, Sokalu i Zło
czowie, powdeinzając prowadzenie odnośnych agend 
.miieijsicowyim instytucjom finansowym.

(Td.) ZAMKNIĘCIE SOWIECKIEJ AGENTURY W 
POZNANIU. Sowiecka agentura handlowa w. Pozna
n iu /o  otwarciu fetóreę donosiliśmy przed kilku dnia
mi, została z polecenia województwa zamknięta.

(C). ZAŁAGODZENIE SPORU WYDAWNICZEGO. 
Przed senatem karnym odbyła się wczoraj odroczo
na niedawno rozprawa przeciwko Janowi Blaikamu, 
oskarżonemu przez profesora uniwersytetu krakow
skiego dra Stanisława Kota o bezprawne wy damie 
we Lwowie przeróbki jego dzieła p. t. „Dzieje wy
chowania". Pomiędzy oskarżonym a drem Kotem 
przyszło dio porozumienia, na zasadzie którego p. 
Blaike przeprosi publicznie dra Kota i zapłaci ko
szta procesu.

(A) WALNY ZJAZD INSPEKTORÓW SZKOL
NYCH. 6 i 7 grudnia br. odbędzie się we Lwowie 
walny zjozid Związku inspektorów stzkołnych z -ca
łej Polski.

(A) TRZY NOWE PISMA WE LWOWIE. W cią
gu ubiegłego miesiąca powstało we Lwowie jedno 
pismo polskie i jedno sjonistyczne żargonowe. Jak 
się dowiadujemy, z końcem bm. zacznie wychodzić 
we Lwowie jeszcze jeden dziennik, który ma repre
zentować ideologję Związku naprawy Rzeczypospo
litej.

(G) AKT OSKARŻENIA PRZECIW GUTMANOWE J.
Pb blisko miesięczmem śledztwie sądiow-em wygotował 
prokurator lwowski przeciwko mieszkance Krakowa 
Etli Gutimonnowej afct oskarżania o zbrodnię oszu
stwa. Gutmanuowa, jak wiadomo, usiłowała dokonać 
szantażu na lwowskiej firmie naftowej „Oleuim", obo
wiązując się za tys. dolarów wpłynąć na wyrok sądu 
krakowskiego w sporze firmy „Oleum" z firmą kra
kowską Bracia Rimpel. Przez_ cały^ czas śledztwa 
Giufmanmowa pozostawała w więzieniu.

(C). NIEZWYKŁY WYPADEK 6-DNI0WEG0 
ATAKU SERCOWEGO zaszedł w Sokolnikach pod 
Lwowem. Policja tamtejsza uwiadomiła starostwo 
lwowskie, iż 70-tetni Marcin Koszuba poilożył się 
przed tygodniem spać i od tego czasu leży bezprzy- 
tomny, cddytcłiai^c raguilarniie. Lek<iriz powiatowy 
Małaczyńskd po zbadaniu stwierdził, że_ Koszuiba 
doznał porażenia serca, które dzięki silnej budowie 
ciała nie spowodowało natychmiastowej śmierci.

(BI). DOBROWOLNE OPODATKOWANIE OFICE
RÓW NA RZECZ FLOTY. Oficerowie 63 pp. w To
runiu ceflem poparcia budowy floty morskiej, opo
datkowali się dobrowolnie: pułkownik 3 zł., ppułlk. 
2.50 zł., miajior 2 zł., kaipiton 1.50 zł., porucznik 1 
;zł. ppor. 50 gr. miesięcznie.

(W). NOWA GROŹBA DLA PRZEMYSŁU ŁÓDZ
KIEGO. Wskutek wzmożonego importu przędzy ba
wełnianej, zwłaszcza z Czechosłowacji, zagrożona 
została łódzka produkcja. Specjalna delegacja udaje 
się do ministra przemysłu i handlu z prośbą o 
wszczęcie odpowiednich zarządzeń.

(N) MIĘDZYNAR. CZERW. KRZYŻ W SPRA
WIE SKANDALICZNEJ AFERY W JABŁECZNEJ. 
W związku z głośnym skandalem w ochronce dla 
dzieci emigrantów rosyjskich w Jabłeozmej, polega
jącym na tem, że dyrektor tej ochronki, dr. Tara- 
row, dopuszczał się seksualnych nadużyć z dziew
czętami tego zakładu, przybyła z Genewy z ramie
nia Międzynarodowego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża pani Villamy, która na miejscu zbada za
rzuty przeciw dr Tarasowi.

(H) PRZYPADEK CZY ZŁOŚLIWOŚĆ? Wczoraj 
w nocy w Bielszowicach, powiatu świętoehłowickie- 
go, nieznani sprawcy rzucili ręczny nabój dynamito
wy do ogrodu przed mieszkaniem malarza Rataja. 
Nabój eksplodował i wybił kilka szyb.

Niemiecka prasa donosi, że był to rzekomo za
mach polityczny, ponieważ Rataj wraz ze swą żoną 
figuruje na liście niemieckiej do wyborów gminnych- 
W rzeczywistości ies to jednak albo przypadek, albo 
złośliwość. Policja prowadzi śledztwo, jednak spraw
ców dotychczas nie schwytała.

(B) NIE WYJEŻDŻAĆ DO ARGENTYNY, bemat 
gdański, chcąc zmniejszyć ilość bezrobotnych w Gdań
sku, wysłał przed kilku tygodniami około tysiąc osob 
dio Argentyny, zapewniając, . że znajdą tam pracę. 
Wczoraj jednak „Balfische Prease" przynosi wia
domość z Argentyny, stwierdzającą, że emigranci 
gdańscy znajdują się W Buenos Aiires w rozpaczliwe) 
sytuacji, ponieważ na tutejszym ryniku pracy niema 
żadnych widoków znalezienia jej i jedynie daiC* 1 
polskiemu posłowi w Buenos Aires, p. Mazurkiewi
czowi, uchronieni zostali od grożącej im katastrof).

(PAT.) ANGIELSKI DZIENNIK ZALECA KSIĄŻĘ 
BUJAKA. „Suoday Times" w tygodniowym przejtó' 
dlzae nowych książek zachęca czytelników do zaP°' 
znania się z książką p. Bujalkia ip. t. „Roiziwój eko®*5' 
miozny Polski", wydanej przez „Allen And Unw* 
jeden z największych domów wydawniczych. Pj?' 
ska — piiszie autor przeglądu — jest krajem z f io ®  
przyszłością, a  iksiążka la  zadawala istotne potrzem 
każdego, feto chce adbć sobie sprawę ze anąezie1111 
tego kiraju dla reszty. Europy, ,
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Nowy most na Wiśle w Goczałkowicach.

Kosztem śląskiego województwa buduje sią już drugi rok nowy żelazno-betonowy most, na Wiśle 
w Goczaltowicach w  pow. pszczyńskim. Żelaznó.betonowa konstrukcja mostu jest już gotową. — 
Koszta budowy są preliminowane na 600.000 zł. Nowy most, długości 180 m„ prowadzi pomiędzy 
walami ochronnymi z  obu stron koryta Wisty. Z wiosną 1927 oddamy będzie do użytku  publiczne
go. P la m  nowego mostu wypracowało biuro konstrukcyjne mostów przy wydziale komunikacji

śląskiego województwa.

(U). BERBNARD SHiA,W OTRZYMAŁ NAGRODĘ 
NOBLA. Dzisiaj popołudniu .zapadła deeyaóa co «J» 
udzielenia nagrody Nobla w dziedzinie literatury. 
Nagrodą otrzymał Bernard Shaw. Aczkolwiek było 
to do pewnego stopnia niespodlzran&ą., to jednak 
trzeba przyznać, iż Bernard Shaw na nagrodą tą w 
pełni zasłużył. Od szeregu lat był on przedstawiony 
jako kandydat d:o nagrody, zawsze jedinak odrzucano 
go, twierdząc,, iż jego dzieła nie mają wymagane, 
idea.Metyczneij tendencji. Shaw otrzyimat .zeszłoro
czną nagrodę w dziedzinie literatury, tegoroczna, nie 
została jeszcze udiziieikma.

Bernard Shaw otrzyma więc nagrodę w sumie
118.000 koron szwedJzkdicih.

Dziennik „Aftenposten" dlowiiadluje się, że nagroda 
Nobla na r. 1926, w dziedzinie dhemji przypadnie 
njemiecikieimu procesorowi S«igmiond!y z uiniwersy- 
•ctu w Getynd/.e. /tał poeta narwę,siei Olaf Dr.m 
jest nojpowa/żniejszyim kandydalem w dsaiaJe lite
ratury.

(Radjo). URODZINY KRÓLA WŁOSKIEGO. Pro
jektowane pierwotnie uroczystości wojskowe z oka
zji urodzin fcróla włoskiego zostały odwołane. Odiby- 
ly się jedynie zamknięte parady wojskowe w ko
szarach wojskowych.

CU). MUSSOLłNI NA STATKU ROTOROWYM. 
Mussolini przyjął dziś w  pałacu Chigi .wynalazcę 
statków rotorowych, Fletitnera i olbiecał tnu odby
cie przejażdżki na jego statku rotorowy®, stojącym 
w porcie Cm la Vecohia.

(U). RABINDBANATH TAG0RE NA PRZYJĘCIU 
U HORTHYT3GO. R.aibindr«inatth Tagore powrócił 
dzisiaj do Budapesatu i  zostakp nzyjęty przez naczel
nika, państwa, Horthytogo na audiencji. Hinduski 
poeta i filozof ipowirócił juiż prawie całkiem dio zdro
wia. Rabindranath Tagore uda się jeszcze tylko dio 
Zagrzebia i Białogrodu, skąd wróci do swej lindsyj- 
sinej ojozyizny.

(Br.) KOWNO ZACIĄGA POŻYCZKĘ WEWNĘTRZ
NĄ. „Dziennik Kowieński'‘ donosi, że wobec nie- 
pcwocteeinia pożyozM aagnamiozinej z powodu zawar
cia traktatu sowiecko-Mtewskiego zarząid miasta za
mierza zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną w wysokości 
9 miljonów litów.

(Radio). ZAPOWIEDŹ AUTONOMII SZKOLNEJ 
W CZECHOSŁOWACJI. Minister oświaty Hodiża, za
powiedział w komisji buidiżeitowej rozwiązanie kwe
stii autonomii szkolnej, najpierw na Słowaczyźnie, 
a w roku przyszłym takrże na innych .OhszaraiOh. »

(Radio wl.) GÓRNICY CZESCY ZAŻĄDALI POD
WYŻKI ZAROBKÓW. Górnicy czescy wszystkich 
rewirów wystąpili z żądaniem podwyżki plac o 20 
procent, domagając się odpowiedzi w ciągu 10  dni.

(Radjo). ODRZUCENIE PROŚBY O UŁASKAWIE
NIE LEDERERA. Najwyższy sąd wojskowy odrzu- 
cil prośbę o ułaskawienie porucznika honwedów Le* 
derera, mordercy rzeżnika Koudelki, skazanego na 
śmierć. Wykonani© wyiroJou przez .powieszenie na
stąpi w piątek o godzinie 9 rano-

(AW). WYSADZENIE W POWIETRZE STACJI 
RADJOWEJ. W New Jersey w Stanach Zjednoczo
nych została wysaddzona w powiefrtze radjo wa sta
cja telegraficeina. Wedle przypuszczeń, zamach jest 
dziełem zawodowych przestępców, krtónzy już kilka
krotnie nadsyłali do dyrekcji listy z pogróżkami, 
żądając zaprzestania rozsyłania przeiz stacoę listów 
gończych i opisów przestępców.

(PAT.) TRZĘSIENIE ZIEMI W CATANJI- W miej: 
Nowościach położonych na Sycylii, w szczególności 
w Catanji, nastąpiło wczoraj o godz. 15‘10 tnzęsie- 
^  ziemi, które trwało 5 sekund. Powstała wielka 
Panika. Szkód materialnych niema.

(U). KRWAWY CZYN ŻÓŁTODZIÓBA. Wczoraj 
jozpoczęła isę w Czcrniowcacii rozprawa przeciwko 
kilku gimnazjastom, należącym do mniejszości na- 
todowycih za obrazę profesora Djakonesou, który 
uspajfoł" teh przy m atu ra . Gdy studenci opuszczali

,po rozprawie budynek sądowy), uozień gimnazjum 
Mikołaj Pireotu, ,zam. w Jarsaich, strzelił z rewolwe
ru do wychodzącej grupy oskarżonych. Kula raniła 
ciężko w farzuch oskarżonego, Dawida Seiliga. Spraw
ca zamachu został ujęty. Oświadczył on, że przy
był do Czerniowięc. aby pomścić się w imieniu na
rodu rumuńskiego.

(PAT,) KONFISKATA OLBRZYMIEGO TRAN
SPORTU OPJUM. Trzech urzędników celnych skon
fiskowało na pokładzie pewnego parowca 235 fun
tów opium, wartości 25.000 dolarów-

K v c > n ih a  ż a ł o b n a .
(A) S. P. JÓZEP NOGAJ. Wczoraj zmarł w sana

torium Polskiego Czerwonego Krzyża we Lwowie, po 
ape,rac ji Meipej,. kiszki, ,dy tok tor. girpipazium V. Józef 
Nogaj. W zmarłym schodzi do gróbu najstarszy pol
ski dyrektor, który na tem stanowisku przebywał 
ponad trzydzieści łat. Zmarły odznaczał się kryszta
łowym charakterem i  był powagą w świecie profe
sorskim.' Wiadomość o jego zgonie wywołała szczery 
i prawdziwy żal wśród nauczycielstwa i wychowan
ków.

(A) PRZED POGRZEBEM PUŁK. MINIEWSKIEGO.
W ipiątak 12 b. m. o godz. 2 popoł. odbędzie się we 
Lwowie pogrzeb zmarłego tutaj dowódcy pułku ma
zowieckiego i dowódcy grupy operacyjnej w roku 1863, 
pułkownika Józefa MindewsMego, który po upadku 
powstania tułał się po Francji, Siziwajearji i Ajfry.ee, 
gdzie budował nawet jako inżywaiar kanał Suezki. Mi
mo podeszłego wieku, przed ośmiu laty brał udział 
w organizowaniu obrony Lwowa. Zmarły był kawa
lerom orderu „Virtu;ti Militari“, czterech krzyżów wa
lecznych i odznaki „Orląt".

Z  s a l i j f e c n c c r f c w c i .

Poranek Symfoniczny Tow. Muzycznego.
W reszcie doczekaliśmy, s ię  koncertu  sym fonicznego, 

odpow iadającego w zak resie  program -u nowoczesnym 
w ym aganiom  k u ltu ry  m uzycznej. Bo p o stu la tem  te l 
kulltury  je s t, by zachow ując należny  p ietyzm  dla sym 
fonio Beethovena,, Schum ana, czy C zajkow skiego lub 
dla poem atów  L iszta  i  in n y ch  daw nych przedstaw iciela 
k lasycyzm u , czy rom an tyzm u , nie pow tarzać ich daieł 
ustaw icznie  w koncertow ych p rog ram ach , ja k  to m iało 
m iejsce w K rakow ie w aiągu  la t o sta tn ich , lecz b y  
w prow adzać a a  estrad ę  koncertow ą rzeczy nowe i  w 
ten  sposób zapoznaw ać społeczeństwo z ulowymi iprą- 
dazmd i p łodam i m uzyki. J e s t  to konieczne u n as tem- 
b a r  dziej, że w obecnych stosunkach  p rzychodzi ludziom  
daleko tru d n ie j n iż  daw niej, szukać sta le , czy choćby 
przygodnie w rażeń  m uzycznych w zagran icznych  sto
licach . N ie znaczy to , by w prow adzaniem  najnow szej 
m uzyki sym fonicznej w p rog ram y  koncertow e p ro p a
gować szczególny k u lt m uzyki nowoczesnej lub b u 
dzić d la n ie j zachw yt, leez znaczy, te  i  w  ta j dziedzi
n ie  n ie  wolno pozostaw ać w  ty le  poza w ym aganiam i 
postępu  i  m ody, oraz że ocenić dodatn ią , czy u jem n ą  
w artość  dzieł m uzycznych m ażem y tem  pew niej i  tem  
w szechstronn iej, im  lep ie j je  poznajem y z bezpośre
dniego .słyszenia.

Otóż k o n cert sym foniczny o naiwskróś now ożytnym  
p ro g ram ie  urządziło  K rakow skie T ow arzystw o Mu- 
zyczne. C ały  ten  p ro g ram  był dla K rakow a now ością, 
a  w yko n an y  został siłam i o rk iestry  sy m f. k rakow sk ie
go O ddziału Zw iązku m uzyków  polskich z udziałem  
pp profesorów  konserw atorium . U w zględniając ro z
m ia r  nowaffij i  óructoości n as tręczające  się odtw orzeniu  
o d n ośnych . d z id , m usim y być pob łaż liw i w ocenie 
s z c z e g ó ł ó w  i  raczej dać w y raz  zadow oleniu z pow odu 
in ic ja ty w y  koncertow ej i  popraw nego w ykonan ia  ca 
łości T ru d  d y r W allek-W alew sklcgo, jak o  k ierow nika  
o rk iestra ln eg o  zespołu b y ł tu  n iem ały . W yborna o rie n 
ta c ja  kaipełm istrzow ska daw ała  tem u  zespołowi dobrą
i  pew ną ostoję . . .  . . .

„ I ta l ia " ,  poem at sym f. CaselU stanow ił in au g u rac ję  
koncert ow ego p rogram u. C asella należy  do obozu no
w oczesnych sym foników  włoskich. B y l przez pew ien 
czas siln ie  a takow any ; zarzucano  m u oschłość i ek lek
tyzm  W tw órczości jego zaznaczyć się d a ją  zm ienne 
1'azy kierunków. „ I ta B a "  je s t  dzieleni, k tó re  zjednate

m u w iele  uznan ia. R ozw ija sdę z fo rm y rap so d ii (spe
c ja ln e  upodobanie w pew nych g ra p a c h  akordów  i  sze
roko  rozłożystych  form ach). Ożywia ją  stru m ień  nea- 
p o łiłań sk ieh  i sy c y lijsk ich  pieśni i a ry j, a  up iększa 
idy liczn y  c h a rak te r  pew nych ustępów.

„ S u ita  taneczna" w ęgierskiego kom pozytora B ell 
B a rtó k a  m a tancczno-rytm .icznego p ierw iastk a  stosun
kowo m ało, je s t racze j dość p onura  w tem atyce  i o rk ie- 
s tra ln y m  dźw ięku. B a rto k , jak o  jeden z reform atorów  
m uzyk i w ęgierskiej i p ropagato rów  Idei dostosow ania 
nowoczesnego s ty lu  m uzycznego do ludow ych m elodyj 
i  m otyw ów , u s iłu je  i w tym  dziele sym fon. urzeczyw i
stn ić  tę  ideę. N ieste ty  w y tw arza  się wiele dziw actw  
w skutek  nderozw lązującej się dyssonausowoścd oraz 
w ym yślnych , p rze jask raw ionych  dźwięków in s tru m en 
ta ln y ch .

Zakończeniem  p ro g ram u  by ł H oneggcra : P a c if ic  231
„L okom otyw a". W sw ym  kom en tarzu  do tego u tw oru  
ośw iadczył Homneigęr, że „kocha m aszyny tak , ja k  in n i 
k o ch a ją  kob ie ty  i komie" i że „podziw ia pato s n a d 
ludzkiego ruch u  ciągnącego pociąg przez .pola i lasy  
z szybkością 150 kim . na godzinę". .Usymboliaow anaem  
te j siły  ruchow ej m a być w spom niany utw ór. K om po
zy to r  s ta ra  się rzecz uzm ysłow ić zm iennością ry tm u  i 
tem a ty k i, zestaw ieniem  ostrych  dźwięków i dynam iczną 
g ra d a c ją . N aogół efekt jes t m niejszy , niżby się spo
dziew ać m ożna i  nfe dziw, że kom pozycja ta ,  w ykony
w an a  w różnych cen trach  m uzycznych, sp o ty k a ła  się 
tu  i ów dzie z ironicznym  przyjęciem .

W  p ieśn ia rsk ie) części koncertu  odśpiew ał p. K nia- 
g tn in  p rzy  akom paniam encie o rk ie s try  S traw ińsk iego  
„P rib au tfc i"  (P iosenki żartobliw e) i aTję z op. Boro
d in a  „K siążę Ig o r" , da jąc  dowód 9wego w ysokiego 
u m uzyk a ln ien ia  i w ykazu jąc  ch lubnie sw ą po tencję  
głosow ą. D r. A lf. Je n d l.

Cd-pcwi& dzi 'S&etlezhcii.
W P. Pęc — K raków : Spraw a niieaniflcmiia^ tru d n a  do 

prz^prowadizmia.. Ra»dz*iimy czynrk* pioszukiiwuma na  
te ren ie  A rg en ty n y  przez poselgbwo polskie w Buenos 
A ires, Caille, B iaoon 280.

C zytelnicy — Czyżyny. O terpliwośoi, ip raw a na do
b re j drodze.

ZAIACE??!
Z większych polowań nadszedł znowu świeży 
transport zajęcy, które w cenie z ł .  4*— d o  5 ' — 
za sztukę bez skórki, tudzież na części sprzedaje

M A U R Y C Y  A L L E R H A N D
K r a k ó w ,  p i .  S z c z e p a ń s k i  2 ,  T e l e f .  1 0 5 9 .

Wysyłki na prowincję odwrotnie. i734k

Podiaije się <ło publicznej wiadomości, że Zwierz
chność gminna w Sierszy, powiat Chrzanów, roz
pisuje

OFERTY
na wydzierżawienie piekarni i masarni

Dzierżawa raapoozyin.ą się .z dmie® 1-gio stycznia, 
1927 r. Ofeireinoi winmi się zjła-szać z of&rtaiini dio 
I-go grodinia 1926 r. do godizimy U-tej przed połu- 
diniem wraz ze złożeniiem wadjiuim w kwocie 250 zJ- 
.pojedyriazo, zaś waauinfci poułame będą na miejscu 
w Sieiszy.
2111k NocaeMk gminy: Kawała Fi.

J U R A N D
PIE R W SZ Y  GŁODOMÓR PO L S K I W  POZNANIU 

w salce T unelu  E uropejsk iego  przy  ul. K an tąk a  4.
od soboty 30 październ ika rb. pozostaje przez 15 dni 
bez jak iegokolw iek  pokarm u, chcąc tem  sam em  pobić 
dotychczasow y rekord  światowy.. Pan  Ju ra n d  pozosta
je  przez ca ły  dzień i nioo pod śoislą kon tro lą . W stęp od 
osoby ty lko  75 gr. G abinet Ju ra n d a  awiedaać można 

od 9>tej ramo do północy. 2ll3fc

1380k

687g

B R Y L A N T Y
Perły, Złoto, Srebro, Zegarki, Pierścionki 

damskie i męskie we wielkim wyborze. 
Ceny konkurencyjne. Spłaty miesięczne. 
Zgłoszenia pisemne do Administr. Kuryera pod „Kredyt"

* £ « * £ « H c B  ze P o ń  u £ ą * w v « *

Krasna Creme
Ż ąd ań  w s z ą d z ie ! Żądać w siądzie .

Oparkaniona parcela
ogrodowa, położona ohoh dworca kolejowego w Biel
sku, o powierzchni około 7500 m , jest na piac 

składowy
z a ra z  do w yd zierżaw ien ia .

R ó w n i e ż  m a ł y  d o m  m i e s z k a l n y .
Łaakaiwie oforty na.clsyłać dc Ad®ó®0traicóa. Kuriera 

pod ,J)IaeipodizJeitoa dizieraatwa". 6838
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M O TO R Y
na gaz (gazogeneratory) oraz na ropę, naftę, ben
zynę i elektryczne na dogodne spłaty, również 
maszyny młyńskie, tuirbiny, transmisje, siatkę, ga
zę, pasy, gurty, tokarnie, wiertarki, heblarki, piły, 
pompy, prasy do oleju, prasy do dachówek, piece 
żelazne, wagi, wszelkie narzędzia, stal, blachę 

POLECA FIRMA 1975k
P | |  C e n t r a l a  w e  L w o w ie ,

B u l ic a  B a t o r e g o  L. 4 .9 9 !

Na j l e p s z y

fanofincwy
P U D C P  C L /\ DZIECI

Dzidzi
z  K O G U T K I E M

/<

M a ł k i  1 ^ęcajclo w aptekacn , drogeriach 
'  * hygjoniozne) przysypki dla dzlec! 

„P U D E R  D Z ID Z I"  iz Kogutkiem) utrzymu- 
Igcel clalo dziecka w zdrowiu i czystości.

ŻARÓWKI
2101K

.OSRAM", „PHILIPS" 
; „TUNGSRAM11 :

o d  1 0 0  w a t t  w z w y ż  z a  b e z c e n !  
Ż a r ó w k i  o d  1 0  d o  3 2  ś w i e c  p o  1 Z ł. 2 5  g r .
poleca „ELEKTROBŁYSK" naprz. kina Lew, Skarbkowska 4

Niezawodny środek
przeciw  reum atyzm ow i — 
gośćcow i, kurczem  m ię
śniow ym , nerw obolom  i 
ty m  podobnym  dolegliwo,, 
śctam  — n a jlepszem  nacie

ra n ie m  je s t

ICHIIIMEIIIL
Przeszło  5.000 podziękow ań 
i b lisko 200 atestów  ze s tro 
n y  lek arzy , klimilk i  szpi
ta l i  św iadczą n a jle p ie j o 
w arto śc i leczmiożej tego n a 
c ie ran ia . — Ich tio m en to l 
je s t  do n ab y c ia  w e w szyst
k ich  ap tek ach  w Po lsce lub  

w prost 2021 k
W L A B O R A T O R IU M  

c h e m .  a p t e k i
Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr12

O G ŁO SZEN IE.
Dyrekcja boki państwowych we Lwowie

PRZETARG
■z termiiineim wniieisiienia ofert dio 25 Misitopada 1926 r.

na d o sta w ą  m ateria łów
drzewnych budowlanych tartych i w  okrągłym sta
nie tak miękkich jak i twardych.

Dostawa mateirjałów ma nastąpić w miarę po
trzeby ma podstawie udzielanych .zamówień, w cza
sie 0d 1. XII. 1926 dio 1. XII. 1927. Bliźszie szoze- 
góly ce dio tej dostawy podane są w fapmiular.z&cłi 
cferboiwyah, które można otrzymać w Dyireikicóii ko
lei państwo wyoh a beizipośrediraio luib poczitą za na
desłaniem należyitości za iporto. 2107ik

Poznaj siebie I
Iw ialow eJ staw y  psychu g rafo log  S zy ller Szkoluik 
au to r  p rac  n aukow ych), re d a k to r  pism a ..Ś w it ' <wie- 
lza T ajem na), opow ie CL kim  Jesteś kim  być m otesz l 
ła d e ś l ij  c h a ra k te r  pism a sw ój lob za in tereso w an ej 
,sobv ca kom u n ik u j tm le, rok m iesiąc urodzenia, ka- 
rn le r. Żonaty wdowleo. Ilość osób o a jb ltższel rodziny. 
)trzvm asz  szczegółow a analizę  c h a ra k te ru , określen ie  
a le t w ad zdolności, przeznaczen ie  Jak równie* no- 
oskop słynnego  m edium . M Ile E v igny  W szystkim  
zy te ln lk o m  ..II n itro w an eg o  K u rje ra  C odclennego 
nallze w ysv la  sie po o trzy m an iu  ty lk o  3 złotych (za- 
u iast zł. 5.) Na przesy łkę  sałaozyd znaczki PO***®"*- 
Jsobiście p rz y im n je  12-7, P ro to k ó ły , odezwy podzię

kow ania n a jw y b itn ie jszy c h  osób sto licy . 
W arszawa, P syeho-G rafe log . S zy łłcr-S zkoln lk . P iękna 25 
* 9 N iniejsze ogłoszenie w yciąć -  załączyli do listn . 
Jadzw yezaJ ciekaw e! treści k sln tk i — k a ta lo g  Ilu- 

u tro w aa?  darm o.

EK O N O M JA ! W Y G O D A :
P r z e w r ó t  w  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m !

N a jn o w s z y  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  
d o  r o z n i e c a n i a  o g n ia  >■

ZAPALACZE RAZ DWA P8ĘĆ
d o  w ą g l a  i d r z e w a .

Z chw ilą  wiprówadzeiDńa n a . ry n ek  Z ap a lam y  B a z  D w a  P  4 ę S  -  
zbyteczne: sm o la k i -  t r z a s k i -  szc z y p k i — p a p ie r  — n a fta  w sz e lk ie  m n e  podJPMlffl.

Zapalacize R a z  D w a  P i ę ć  zapew n ia ją  w gospodarstw ie domowem. 
w ygodę — oszczędność 30—50% kosztów podpałk i — czystość — pewność w wupailamiu 

Za/palacze R a z  D w a  P i ę ć  zabezpieczają w zupełności przed: 
w ybucham i (tak  caęetemd przy  używ aniu  do podipailania w piecach mtbty. benzyny 
i  t  p ) oparzen iam i — skaleczeniam i — hałasem  (przy  ro b ien iu  szczypek) — w y
p a lan iem  draiiur w podłogach i dyw anach  przy  używ an iu  do podpalan ia  za,ru i t. a  
Cena jed n e j paczki do w ęgla, zaw iera jące j 12 kostek  (12 zapała,czy) wynosi 43 gr., 
cena jednej paczki do drzew a, zaw iera jącej 32 kostek (32 zapa,laczy) wynosi ts  gr. 
W ysyłam y w pakach n a jm nie j po sto paczek franco  s ta c ja  odbiorcza, w yłącznie za 

gotówkę. — Zam ów ienia w ykonujem y odw rotnie .
ŻADAĆ W SZĘD ZIE -  W SZĘD ZIE  DO NABYCIA,

Zam ów ienia jako też zgłoszenia hurtow ników  i agenitów po m iastach  Polski i na 
p row incji — p rz y jm u je :

W YTW ÓRNIA ZAPALA CZY „R A Z DW A P IĘ Ć " — „ S T A B R O "  Sp. z o. o.
G eneralna R eprezen tac ja : „ S ta n d a rd  L lo y d " K opern ika  17, Lwów. 

Zadowolenie! P ró b k i w ysy łam y d arm o  i o p ła t nie. Czystość!

j M e a i n a .  . P a s t a

m m i
Z ag ran iczn a  firm a

poszukuje generalnego przedstawiciela
eia amtyłkiuł w Polsce ndieizmany, hairdlzio łaitiwy do 
spuzedaindia,. — Poważni reiftleifctamoi, posiadający do 
Skiilfcuiseit dlotarów gotówki, proszeni o łaskawe agło- 
saeinie się w godlz. od 1—3 do łtoteiki „POLONIA" 

półbóg Nir. 19.

WILLE-PENSJONAT
w  Z a k o p a n e m  s p r z e d a m

'luiti Bamaiieiniię ma diorn w  Warszawie, Lwowie lub 
Doznaniu. Wiiilte jeisit murowana, w bież. rofeu wy
kończona, kwimifomtowe urzaiiłzeinie peinisfloniailiawe, cen
tralne ognzamie,, światło ęMkrtirytciznę, ciepła i zimina 
iwodia w baiadyim pokoju. — Sptieśzne izgłoszeniia: 
Ajencja Siemianowskiego. Zakcnane pod „Komfort ■

„SzwajcatsKie G o rz k ie  
f io ła '1 (z marką .K ocut'1) 
sa stosowane przy choro
bach żołądka. kiszek, ob
s trukcji i kam ieni iółc- 

,, Szwaj carskie gorzkie zioła*’ sa na 
t pralnym  łagodnym  środkiem  prze- 
ezy szczającym  u łatw iającym  funkcje  
organów traw ien ia  i działa.i acjftn 
przeciwko otyłości. „Szw ajcarskie
forzkie zioła" pobudzają apety t. — 

przedają apteki po zł. 1.50 za pudełko 
Skład główny: A pteka A. Gąsecklego 
w W arszawie, ulica Leszno L. 41. 
W ysyłam y najm niej 2 pudełka po 

o trzym aniu  zł. 4.30 (z przesyłka).

ZG UBIONE p ap ie ry  w ojsko 
we nia nazw isko CzyżeAvski 
J a n , un iew ażnia  się. 2918g

ZAGUBIONA książeczkę 
w ojskow ą, op iew ająca  na 
nazw isko M a r jam Reuss, wy 
staw io n ą  p rzez  P. K /U . K ra 
ków, uniew ażn iam . 2909g

U N IEW A ŻN IA  zgubiony do 
kum en t w ojsk o-wy wydamy 
pracz PK U  Rzeszów S tan i
sław  Biieszozad. 2969g

U N IEW A ŻN IA M  skradizłoną 
m i kisn ążeezkę w ojskow a o- 
fioerską . w ydaną przez P . 
K. U. K raków  — n>a nazwi
sko D r. A rno ld  Jaissem. — 

2901 g

ZG UBIO NĄ książkę wo j sko -
w ą na  nazw isko K ioek F ra n  
eiszek — Opaittkowioe — n- 
niieiważn.5a się. 2900g

CHOROBY SER CA  astm a. 
Sa*naltoir,i'iiim ,,Sailms“ — K ra 
ków, Szujsk iego 11. I621k

KAMIENIE ZOŁCIOWE Ć h o u k i n a z aH. N IEM O JEW SK iEG O

K am ienie sch o d zą  b ez  bófu. A iaki w  zu p e łn o śc i u stają .
(nnnoilim unP 561 w bokach i dołku podserco^^m  (gdtie schodzą się żebra. 

W l ł l G l f S ?  VUUlUłlnUWBJ. Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Język 
obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy.

l» t\? « > łti i« ii  fnndflSC slulinuA* w dotku i wątrobie, silny ból, który się rozchodzi ku 
W i r  V|luUlWS dldKOW). stronie tylnej -  w pasie -  krzyżu -  i sięga aż pod 

łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty
żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

S p r z e d a ż  W aptekach, skład, aptecz. S k ła d  g łó w n y  Nowy Świat 5. Szczegółowe informacje 
w broszurach. Tel. 504-96. Do miejscowości gdzie CHOLEKINftZY w aptekach niema wysyłamy 
i a pocztą po nadesłaniu zł. 9.30 za komplet. W y łą c z n y  przedstawiciel na woj. Poznańskie 
\-ft2k Mieczysław Nowak, Poznań, ul. Strzelecka Nr. 33.

SZYBY ókiiemmi© ipoleoa, wy- 
kotmuje robo ty  szklarskim — 
niaóbćmitej — FLorjąAska 38, 
Diłdlailk.

PO PODRÓŻY do P e rs j i  i  
wyuozeiniiru si© koanipletniie 
w yrobu  dyw anów  orygknail- 
nyeh  perskiioh, obj eżdżaj ac 
ea łą  Polskę, p rzy jech a łem  
na  1 miiesiąc do K rak o w a — 
w celu  p rzep row adzen ia  k u r 
su d la  pań i panów dy w a
nów  perskioh  u ła tw io n y m  
sposobem  n a  ram ach . Po
czątek  k u rsu  12 listopada. 
L ekcje  dw ugodzinne trw a j a 
ca ły  dizńeń. Wpdisy, in fo rm a
cje  przedw czesne udzie lam  
osobiście — w łaściciel jedy- 
n,ej w Polsoe zaw odow ej w y 
twórnii dyw anów  w e Lwowie 
K aro l Litwiinowioz. K raków  
B a to reg o  25, p a r te r  drzw i 9.

280óg

ZA O BRA ZĘ wyrządizoną 
p. Sikorce, kder. stacja  au to 
busow ej w clniiu 6 bm. prze
praszam  najmooruLej. A . W.

2983g

DYW ANY, makattoi, niarzni- 
ty , eihiOłdinliłkij, podiusakii i tęp. 
gotow e i na  ®amówAemiiie. — 
Wylkomamiie artyistyiczinie! — 
M atenjał dioibiorowy! Cemy 
(kooikiuirienicyjinie! Do miaiszy- 
imowieigo strzyżeindia ,przytjimiu- 
jierny! Roizpoazęite ro b o ty  z 
wizoraimi w ysy ła  się odiwro- 
itnrje. Naiulka wyroibu dy w a
nów  beiz w arsz ta tu  dairraic! 
„Sm yrnaporis" — konces. 
Sizlkota i Wytwónniia d-ywa- 
nóiw H. Goidaiisizewislka, K ra 
ków, u l. PiiijiairSka 5. 1653k

FIL A T EL IŚC I! Ceunik zna
czków zagran icznych—trzy 
dzieści groszy. Józef Sozali
s k i  S ta ry  Sam bor. 1556k

K ASY kontro lne „National** 
m aszyny do pisania i ra 
chow ania — p rzy jm u je  do 
nap raw y  Ju lju sz  H ecker — 
Kraków,. M arka 25, Telef. 
4723. 2147g

POŻYCZKI 1200 dolarów  po 
sizuikuję. Dam  zaihezpłieężenie 
hiipot ecane i dobre • oproaen- 
towamiie. O ferty  „G w aran
c ja  C.“ do A dm in. K u r je ra .

2978g

R E STA U R A C JE , garkneh- 
mdę z wysizymkiiem. k an ty n ę  
lub  kasyno  w ydzierżaw ię. 
Proszę o pod ante waruników 
do K u r je ra  pod „W yszynk4* 

2974g

10.000 ZŁOTYCH i w spó łp ra  
ce w y d a tn ą  dam  do dzierżą 
w y ap tek i, a lb o  do w ytw ór- 
nii chem iczno - techn ieznej. 
a lbo  do solidnego in te resu  
korzeń no - śnńad ańkow ego. 
O ferty  do K u r je ra  — pod 
„10.000 z l.“ 2738g

PO SZ U K U JE  się w spólnika 
(niczki) z wiię»kiszy m kapiita- 
łem  dio soliidnego, bardizo in 
tra tn e g o  in te resu . Zglosae- 
n ia  dio Adm. K urj-era pod 
„L okata  k a p ita łu 4*. 2580g

PO ŻY CZK I około 800 z ł po
szukuję. P rocen t w edług  u- 
niiowy. Zgłoszeniia do Adm. 
K u r je ra  pod „Procent*4 — 

2694g

OBRAZY m alarzy  polskich 
mndej znanych  od zl. 10*—, 
opraw ne — sp rzed a je  Zdem- 
bickii, K raków , P lac  M a
r ia c k i 2. 154ók

Z A K O PA N E. — K ościeliska 
pensjo n a t „Kotilba4*, poleca 
pokoje ciepłe, słonecznie — 
sm a czn a  o b fita  kuchnię. — 
Ceny na sezon jesienny  25% 
n iże j. P rz  y j.m'Uj e pani enfci, 
p o trzebu jące  w ypoczynku z 
opieką. 1549k

POŻY CZK I od zl. b—10.000
wizgi ęidnie wispótmilka — ze 
w spó łp racą , z odipioiwieduiią 
kw o tą  — poszukuję do dm- 
tra tn e g o  in te resu  reistatura- 
cyjnio-iszynlkarsikiieigo w łm,ie- 
ście ipro-wiiincłjiOłnailinem Zach. 
M atcpolski. Zgłoszenia: Birn 
ro  ogłoszeń Huipczym , Ja - 
giieilliońska, dłla ,,N. N .“ 

2764g

ZGUBIONĄ leg ity m ację  ko 
lejow ą na uaizwiilsko Piaisko- 
w y  H ila ry  uniiCłważniia się.

299tłg

D LA  R Y S IE N K I. Liist o trzy  
miałem. W Krakoiwiie być 
n ie  m ogłem . PHisiz j^esizozie. 
Kaizek. lG49lk

K O N C ESJO N O W A N E -
przedlsięibłiorstiwo Komiunilka 
cj'i au tobusow ej n a  G. Śl. 
pouzuikuije jfcdinego au tobu
su  nia 24—30 osób na  czais 
Od 1. 12. 1936 dio 1. 5. 1927 
za m iesięczną dizierżaiwą. — 
Łaisikatwie o fe rty  proisiimy 
inaidsyłać pod*. Komjainii!kaici.ia 
A utobusow e, Orzesze, G. Śl. 
W . Nosikowiiak. liGSKk

2 ZŁOTE aiboinaimienit m iesię
czny — now ości p o  Wieściło- 
w yeh  — ty lk o  „Bilb(Lois“ — 
K«-?imiefliiickła % 16óGik

A JE N T  Tow. W zajem nych 
U bezpieczeń ,.Snop“ w Go- 
ezałkow icach. A ntoni Łatsz- 
czok, w czynnościach a jen 
cy jnych  został zaw ieszony— 
sku tk iem  czego w ydane mu 
pełnom ocnictw o ni,ni ei-SKCra 
uniew ażniła się. O ddział K ra 
kowslki T w a „Snop*1*. 29963

LEK A R ZA  den tysty , ewen- 
tiuallnlie d ok to ra  w szech nauk 
letoarskiiich — poszu k u je  no. 
wo otiwiąrty zak ład  d e n ty s ty 
czny w  K rakow ie. Zgłosze
n ia  p isem ne pod „F irm a " 
do A d m in is trac ji K  t i r ; er a .

8923 g

PSY
do sprzedania
wszelkich r a s  im por
towane, również przyj

muje do tresury
Ogar — Podgórze
Rydlówka. -  Tel. 2433.

H g Z - C Z Y Z U I
c ie rp iący  h a  niem oc płciow a 
o trzy m u ją  za zw rotem  ko
sztów p rzesy łk i w wysoko
ści 1 zł. (ew en tualn ie  znacz
k am i pocztowem !) bezpłat
nie m oja książkę o m ym  sen 

sacy jn y m  w ynalazku

A dres: P a te n t SD. C ln j. Ko- 
loszvar (R u m u aja ), Pf»st> 

fach  1. 1545U

r a i o o
lecznicny czysto ps7cze'ny poć 
gwaranclą lipcowy w blaszan
y c h  3 kg 11 zł, 5 kg IG zł., 
10 kc 29'GO zł, wraz z bla- 
szankg i opłatą pocztowo wy

syła za zaliczką

S tan is ław  CHA BURA 
„ P A S I E K  A “  

BRZEŻANY 584g

KTO
m a zam dar sp rzedać swa 
posiadłość l>nb nab y ć  w Po- 

zinańskiem, intech

zg ło si s ie
z calem  zaufainiem dio naj* 
spliidniiejszego b iu ra  pośre- 
dniiotwia f irm y : K om ispol "  
Poznań, św. M arcin  14. te

lefon 13-35. 21O0tk

ELEKTRO-TECHHICZHE 
Zakłady Przemysłowe

L. B. Jaworowski
W K R A K O W IE 

ul, T om asza 32 Tel. Lira 
L zw ajan ie  przepalonych 
mwtorów i  dyna'® 0.®: 
szyin to ż d e j  wi,e'l!K0o« 
In s ta la c je  św ia tła , nu*0- 

rów , telefonów  » • .  
B udow a śaailtówinp PL. 
wiszołkich noipięo i

fcośoi. 20WK 
W łasny  w yróh  pir»ew»- 
dnilków dlla uawoneu. mu- 
tiorooiwyoh i  dawonlkowyon
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KO N JA KI
W H IS K Y

R U M Y  
A R A K I

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U S E N , TOW. A K C . STAROSARD - P O M O R Z E  . Z A Ł .13-.6 
G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o :  T a d e u s z  O s iń s k i ,  L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  1 8 . 1102 L

MAGISTRA fa rm a c ji now e
go typu  — poszukuje  par ak ty  
ki w ap tece_ w  K rakow ie — 
]ub aa  prow incji. Ogłoszenia 
pod „M agistra" do b iu ra  o- 
ploszeń S1 tak tem  Kraików — 
Ryinek 8- 2905ig

MAGISTRA fa rm ac ji z M -  
kuletmiią p ra k ty k a  poszuku
je posady. — Zgłoszenia: 
Dresdner, T arnopol, 29-ko Li
feto pada . 5. 1650k

P A N IE N K A  m łoda poszuku 
je  za jęc ia  do g  ospodar stw a , 
chętn ie  do dizaeai w K rako
w ie luib (aa prowincji.. Zgło
szenia piiseume do Adirndia. 
K u r je ra  pod „M łoda". — 

29S6g

POSZUKUJĘ posady  jako 
zarządczymi., ew entualn ie  go
spodyni u starszego  p an a  
lub na plebanjii od ząraz . 
Zna.in sie doskonale n.a k u 
ch ftk gospodarstw ie donno- 
Wem i w iaiskiem . Zgłoszenia 
do A dm inistracji K u r ie ra  
dla „Ireny". 1642k

ŻONATY, bezdzietny , poszu
kuje posady rząd cy  od I-go 
stycznia lub 15 lu tego  1927. 
Posiada d łuższą p ra k ty k ę . —• 
^gjeszeinia pod „E konom " — 
do Oddziału I lu s tru  wanego 
Kurjera Godziieimego Lwów, 
Legionów 1. 1643k

OPERATOR, g ila p ierw szo
rzędna, re tu szer neg . i  po 
większeń — poszu k u je  p o sa
dy. Zgłoszenia do K u r je ra  
(.'octeierunieigo, u l. G w arna — 
Poznań — pod „427". 164i5lk

OGRODNIK pszczelarz  la t  
II w ykw alifikow any wszech 
rtroanie z p ra k ty k ą  zagrauit- 
jzma i k ra jow ą — poszukuje  
josady zaraa ma w aru n k ach  
irzystępnych. A dres: Teodor 
Derlecfci, p. T łusacz, aiem-ia 
Warszawska. 1652lk

RUTYNOW ANA k u c h a rk a  
posizdkujo iufcejisca dio pen- 
sjonialtu lub  w iększego do
m u. Zgłoszenia do Adimiin. 
K u r je ra  pod  *.J. O." 2961g

OEINTRALNY Związek Ggro 
duików  C hrześcijańsk ich  — 
Kraków., A n d rze ja  Potoc
k iego  11, te le fo n , 0483 po 
lecą kw alifikow ali ych  ogro
dn ików  pom ocników  n a  po
sa d y , p rz y jm u j e . p race  o- 
Kroidniiiczo, ziafcładiaini.e siadów 
tęp ien ie  m szycy w ełn iste j 
n a  drzew ach owocowych — 
p rz e ra b ia n ie  ogródków  
m n iejszych  i  w iększych. — 
B iu ro  o tw a rte  codziennie od 
9—1. i  od 4—7 w ieczorem  — 
aflbo p isem nie. 2946g

PIÓ RA  do uaipełmiaraiiia, bar- 
dizo p rak ty czn e  po 2‘—, 3‘50, 
ł ‘—» 5‘—. 6‘—. 7‘—■, 14 k a ra 
towe złote od 15‘— poleca 
Ziembicki, Kraików, P lac 
M arjack i 2. U w ażajcie ma a- 
dres. I544k

1  W ÓZEK jąsionow y z b u 
dą, bardzo m ało używ any, 
fab ry k i Sehosta la  W iedeń — 
1  kocioł parow y, zupełn ie 
n ieużyw any , w bardzo do
brym  stan ie , fab ry k i Ziele- 
niew ski w K rakow ie, 30m2 
pow. OKrzew. — ma na  sprze 
da.ż tan io  Zarząd dóbr Ha- 
włowrioe górna, p. P ru ch n ik  
si. kol.* Ja ro s ław . 1623k

K A W A L ER  w  sile  w iek u  — 
b y ły  nauczycie l, o ficer w 
rezerw ie , obecnie bez p racy  
— szu k a  p osady  w biurze, 
■przedisiebiorstwiie luib jak ie j 
kolw iek innej. — 'Spieszne 
zgłoszenia: B iu ro  ogłoszeń 
S ien n a  12, pod  „N auczyciel" 

2941g

PO S Z U K U JE  posady  do 
sk lep u  korzennego osoba 
s ta rs z a  z dobremd pbleeenia- 
mti. ew en tu a ln ie  za  k au c ją . 
Zgłoszenia pisemnie do Ad- 
mJiimistraojii K u r je ra  pod 

~ ‘ "  2936g

50 DO 106 DOLARÓW za w y
robienie s ta łe j posady p a ń 
stwowej lub p ry w a tn e j — 
Kasjera, m ag azy n ie ra  lu b
t. p. Złożę tak że  odpow ied
nią kaucję. ZgłOseeruiia do 
k i m. K u rje ra  pod  „ E n e r
giczny". 2538g

MMUNKT gospodarczy — 
syn ziem iański, z 2-letndą 
praktyką — poszukuje po
sady na K resy . Łaskaw e 
znoszenia Kraików. Gołę
bia 16, lewy p a r te r .  2709g

SZOFER m óntór z dobremd 
iwd adectwalrLi — pracow ity , 
sumienny —- n ie  używ ający  
■runków — poszukuje posa- 
ly szofera lub pom ocnika 
;a mułom w ynagrodzeniem . 
4dres: Radomsko, sk rzynka 
>oeatowa N r, 60, J .  Koćwim 

1177g

4SP IR ANTKA fa rm ac ji, 
‘utymowana — z 2 le tn ią  
taktyką (m atu rzystka) — 
u^zukuje posady. Ła&ka- 
^J&łoazeniiia^ A p teka  K ra  

powiat. Jaw orów .
2755g

n ©ga
po-

JiOLNA re tu szerk a  
ywno - pozytyw na 
zukiije posady od zaraz . — 
tapa Kąiserówna Ja ro s ław  
ofeorae leżajelrie 14. -  

2483g

■KS1>i ,0A TA CJB lasó-w -  
Łspopt, budowę ko le jk i le-
ne;i, ta rtaku , eksipeidycję ko 
eami j splam-y _  o rzy j- 

w zarząd m ty n o w a o y , 
TOWŁględjiig -nezeiiwy. ener 
■«zny leśa.iik. anaiwoa bra- 
«stiwa. Zsłoszemia; W. Na 
■a, poste restaiate Sam bor 
_______  2£»6Vg

ą \ I K .  dtagolatrai zarzad- 
or."an ®aito r go- 

’>v.,i rybnych , fachow o 
waMikowany. bardtzo do- 
z6 ęoleooiny, obecnie n a  

ad? ie ■ 7  foszuku.ie no-
S . ,3 ? ^ 1*5?®80 lab «fc»-

h«a t a s w  * te rta ik ie mobod«wl]Ę b_ Z!flogz9aia
as n rWa o Wa- d y rek to ra  
vm <3 Shcteie Okreeo- 
^ 7 7 - haimibor. 2976g

irZĘ^ , t K draaw tiy kaw a 
rzew t S rą? t  ■ m®nii>uiac.i <: 
1 w i bwarde-
“Te-um??1® 1 tairtaifcu oraz 
ieoka i ? ™ 315 Póisko-miije- 
>rie 7 ? e? OKTaf3A buchał 
k iR - .S S 4® 0 3  raaszyniie, 

•ań w a k ty k a , d0:
;u ku i „ ndectiw&ma -  1)0. 
»kawe u°^a<ly ‘ ^*fl°«ien.ia 
azek Adam ski F ra ń

Biała-LiwMlk 159. _  
 _____  2D73g

^ e L IG? NTNA p an n a  z

Vs7,kii . tow  a-
; ' ' 'szeni n odczyni domu.
■'aków.i?:, D:, H «u te riv e  — 

diii t; bn ik i Za.gTOdy 
_ 77K oaiiłsk iej. 2968g

'^da^a . - 'hikunsisita—
a W a k t e 1 ~  w4el? le t-
’:‘rd u d .u w ?  ~  Poszukuje 
C!y d« .zadoei». 0-
‘Wyna Ą & ^^tT -a .o ji uod
7 ^ — 5 L :  2861g
^ADy ~ *  ’

jak lo j-
■ .i: szyć. Zsrlo-

J i l i ewnwioa, L. Pie- 
aaatg

GOSPODYNI i  dob ra  ku- 
ch a rk a , zn a ją c a  sie ma ko- 
spodairstiwiie mdiaiiskiem i 
wdejiskaem — poisz uk u  je  po
sady . Zgłoszenia do K u r ie 
r a  p od ' „S u m ien n a" .

Do Bilardów!
K U L E . K IJE , BANDY  

GUMOWE, SKÓRKI, 
KREDĘ itd . p o le c a

ŁOPUSZAŃSKI iSAUCZEY
LWÓW, p l. M arjack i 8 .

MOTOK ssąco gazowy m a r
ki niieimtec. 25—30 S. K. w ią- 
ov,nii.e gazowraii w dobrym  s ta  
nie, za cenę 1300 diod. — dio 
sprzedaimiia, talkowy m ożna 
obejm ed w ru ch u . Zgłosze
n ia  p rzy jm u je : Mlyin motio- 
raw y, Goiiuohów pow. P le 
szew. ' 2739g

FO R T EPIA N Y  — p lau lna ,
meble k rajow e i zag ran icz
ne, dyw any o ry g in a ln e  p e r
sk ie  i w ełniane, f iran k i, por 
tje ry , kapy . narzu ty , cho
dniki f t. p. poleca na ra ty  
Szymon G rubner Rzeszów. 
B e rnardyńska  9. telef. Nr. 
88 1339k

AUTOMOBIL tąmlio ołkaizyó 
•niie, oisabioiwy, dio-bry,, kom- 
plefcay. Sitraisz-ewiskii-eigo jie- 
diem, p a r te r . 2993,g

OBRAZY Emainych imailarzy 
podsikiich w „Salemie Dzieł 
Siatiulkii1"  W>0(jicie:ohowislkii’Qgx>, 
Kraików, św. Ja/ma 3, W y
b ó r ogrommy! Ceny komiku-- 
reinicyjime. 2i>88g

PO SZU K U JE  posady  ekspe 
djemtą, imikascut-a u  adw oka
t a  lub kurnej — um ie jący  pi 
sae a a  maiszymi-e. sam otny 
Kresewiiec. Zgłoszcnm : B u r
sa  S a lez jań sk a , R akow icka 
-27, ,,Kreisowilec". 2935g

D W IE  jintelagemtne p a n n y  
chętime do p ra c y  — poszuku
ją  za jęc ia  — ch e tm e do dffiie 
ci. Z.?łoszeniia pod M. Ba- 
thefrt. Krzeszowiice. 2925g
PA N N A  - imtcligcptina,. .ana*., 
ją  ch sie  nia k u c h n i  crospc- 
darstw ie, ogródniictw ie. iio- 
d owlii śwtiń i d rbb iu , niograca 
uczyć 4 w ychow yw ać dzie
ci — szuka posady  na  wisi 
pod skromineani w arunkam ii, 
eweimtualimie za  życie. Zgło
szenia  do A d m in istrac ji K u 
r.je ra  pod „Biiała kon iczyna" 

2922g

K A W A L ER  la t  27 z  pow aż-
nem i re fe ren c ja  mli., posiad'a- 
ją c y  trzech  le tn ią  praiktykę 
przcdisizkolną w  Niemczech, 
zn a jący  się na  hodow li i u- 
prąjWie — posizaiikuje posa
dy ekonom a, p isa rz a  gospo
darczego albo  p ra k ty k a n ta  
mlecziąrniianego. — O statnio 
p racow ał ma fe rm ie  dośw.iad 
ozalnej. B ardzo  m ałe w y 
m agan ia . N a początku  n ie  
żąd a  w yniagrodzenia. — M i
ko łajczyk , W adow ice — Ta
trzań sk a  28. 2908g

PR Z Y JM Ę  jak ieko lw iek  za
jęcie n ie  uw łacza jące  ho
norow i. Posiadam  unirwersy- 
teck ie  w ykszta łcen ie . Zgło- 
szeulia do Adimjiniistracj i K u 
r j e r a  dila „K a c r" . 2902g

MŁYN tu rb in o w y  do siprze- 
diania:_ 2 p. wailcy. 1 kaisper, 
1  ̂kam ień kw arcow y, 4 rnor- 
g i  polia, budynk i nowie miu- 
rowauie. Zgłoszienia piisemine 
dio Adimoui. K u r je ra  pod — 
,T urb inow y". 300Iig

MYDŁA toaletow e, p erfum y  
kosm etyki, niskae ceny — 
poleca fab ryczny  skład Jo a 
chim  RLngeL, Szewska L, 7.

1410k

KA RTY  dio g ry , szachy, do
m ina, M ah Jong , poleca 
na.jtaniea A. Zcmibrzycki — 
K raków , F lo rjań sk a  9. 1505k

K SIĄ ŻK I handlow e am ery 
kań sk ie  skoromaisize, teczki 
na b iu rka , duży  w ybór, n i
sk ie ceny. A. Zennbrzyckd., 
K raków , F lo rja ń sk a  9. 1506k

SKLEROZĘ, ohiorobę se rca  
(iprzy tejże) w yleczycie się  
rad y k a ln ie  sarni w dom u 
środkiem  niezaw odnym , spo
sobem  hom eopatycznym . — 
M am  kicane podziękow ania. 
w yleczonych. N adsyłać łiisity 
z marlką,, adresem  o  iniforma 
c le : J a n  K w apień , D ąbrow a 
Górnicza, Ja d w ig i 14. 2964g

FO R T E P IA N  — najmowisziej 
kiomstnukcdi ~  eprzedaim ta- 
miio na ra ty . — S/fclarsIkl — 
Nowy Sącz, dl. K lasz to rn a .

g965g

M A JĄ T E K  w środkow ej Ma 
łotpolisce -pod Sam borem  — 
300 m g. ro li, 100 m g. łąk  i 
pastw isk , komplctine budyin- 
ikil i  diniwemta.rae do ąprze- 
diainiia. Wiiadorniość: Adimiiin,i- 
iStiraicja dóbr Baichóriz, pocz
t a  Bachórz. 297Og

BACZNOŚĆ M Y ŚLIW I! Na
sezon polow ania polecam  
wszelką broń, nabo je — o- 
raz wszelkie p rzybory  m y
śliw skie. Tądeusz Jaruszew - 
ski, Poznań, Woźna 6. Tel. 
3266. W łasna fab ry k a  śln 
sarska 1 a. C enniki w y sy 
łam  bezpłatnie! 1498k

SAMOCHODY Basek am e
ry k a ń sk ie  9/40 K-M. sześcio- 
eylliin.dTiOiwc, — Zastępcy u a  
b k ręg  kraikoiwislkl i  śląsikii 
iposaukiiiwiaini,. Cyolecair,, Sip. 
z o, odtp. Lwów, Romauiowi- 
cza 9. 1655'k

POŃCZOCHY, sk a rp e tk i — 
sp rzed a je  h u rto w n ie  i  czę
ściowo — po n a d e r  n isk i ch 
cenach W acbgm au, K raków , 
K rakow ska 7. 1602k

Części zam ienne

n a jta n ie j u  zastępców : 
B rac ia  Stefan*' i  P io tr  
B ergm an, Inżyn ierow ie , 
W arszaw a, Żóraw ia 33, 
K raków , M ikoła jska  6. 

2117k

LUSTRA belg ijsk ie , szyby 
szlifow ane t  gw aran c ją  za 
trw ały  podlew — po n a jta ń 
szych cenacb. P lao Szczepań 
skl 7. W orouiecki. 1206k

BANDAŻE przepuklinow e— 
opaski brzuszne, pończochy 
gum ow e itd  poleca banda- 
żysta  Polaczek, Sam bor. —

LUSTRA belg ijsk ie , szyby 
szlifow ane — poleca fab ryka 
lu s te r  K alm us K raków , S ta
row iślna 69. 1124k

MASZYNA dio pitgatnia aimie- 
rylkańslua, mowy model, fca- 
m  otginliiotpwiallią, ókaizyjnlito 
b. tiamiiio do sprzedamita, — 
Wiiadompś4; pielona 3, I. p/ię 
tro  mą ilewio. 29Qlig

FIR M A  A. B aum , K raków , 
M ały R ynek  — sprzeda je : 
Lloj kostny  i . sk ó rny  — 
„Streim " — szelluk i: o r a n i  
łetmom i  b ia ły , szikiliiisty pa- 
p te r  „Sahiroieidera" i ' wistzieil- 
k.ie atumliiuy po cetnaich uaj- 
miżsizych. — R ok założenia 
1902. 2984g

RA D  JO  o db io rn ik  — trzy - 
laiinipoiwy, r©f.lex, prąwiiie nio 
wry, - bardtzio g ło śn y , pkaizyj- 
uiiie sprzieda Inż. Kutoucz —
Kairmeliidką 15. 2907g

S K L E P  ępioż yiwiozo-onaisarsiki 
ą oknem  wyetiawoiwem, d u 
ży, świieżo olegino miałowany 
z urządzenaem  i  tow arem  — 
iz pow odu wyńaiadiu ziaraiz do 
spi-izediatniia. Wiiadom^ość: D ę
bnika, Koimfederaicikia 29. — 

• - 16iak

AUTO ,,B enz" szieścioosiobo- 
we, w  dobrym  stainie. tainiio 
sp rzeda l^ n . W'aiaitr,. Stairy

AUTO Fiiat-Turymoi, mod-el 
501, mą balomaioh — sprzeda 
W ojciech Dinsizyik, Kraików, 
Kaiziim. Wiiolk. 74.

DYTW A N  p e rsk i o/kaizyijude 
dio iniaibyciia, oipraiwą obra.zów 
R y n ek  1 1 . 2916g

K U C H A R K A  z d ług iem ! 
świmdectwąmi poiszukuje 
posady w K rakow ie lub na 
prowiincii. Żgłoszennia S chro
nisko , K ru p n iczą  16. 2895g

K U P IĘ  piianiino. d ob re j m a r
k i. Zgłoezeniia pod  „A. N ." 
biiuro Hufpczyca, Ja g ie llo ń 
ska  7. 3000g

A P T E K I k u p n a  lub  dzie r
żaw y — szuka m a g is te r  k a 
to lik . D zieln ica obo jętna. — 
Zgłoszenia do A d m in is trac ji 
pod „Z araz M r." 2977*g
49C9-60W0 DOLARÓW u loku
ję  jatko cichy lub  jaiwtny 
spólniilk w bezw zględnie pe
w nym  in te re s ie . ' K ap ita ł m u 
si być h ipo teczn ie  zabezpie
czony — ew en tualn ie  kupię 
p re ten sję  hipoteczną dolaro
w ą luib w złooie, a lb o  w y 
pożyczę n a  diobrych w-arun- 
tu eh . Sz czeg ół ow e o fert y  

d«o A d m in is trac ji K u rje ra  
pod wKian>itał zabezpieczo- 
h y w. 2962g

SZACHY an g ie lsk ie , dosyć 
duże sp rzeda je  po 6‘—• \  V —, 
szaichowmica tek tu ro w a —‘70. 
Na składzie ru le ty  fran c u 
sk ie , dom ina-pch cł ki, w arca  
by, k a r ty  do g ra n ia  — Ziem- 
bicki, K raków . P lac  Mairja- 
eki 2 . Baczność n a  ad res. — 

1543k

HURTOW NIA cera t, lin o 
leum . dywaDów. chodników 
pluszow ych, wełnianych — 
szpagatow ych i kokosow ych 
W ycieraczki kokosowe, obi
cia meblowe, kapy . n arzu ty  
olnazowe zagran iczne  i k ra 
jowe. Fabryczny  skład ce
ra t P. Miinz. K raków . Bo
żego C iała  19. 1235Ł

MASZYNĘ do korkowani® 
flaszek zakup ię . Rom an To. 
ta  — Skaw ina, 2899g

Sprzedai
W IE L K IC H  psów szczenięta 
z ra sy  Berniardów, pochodizo* 
niia z P ra g i czeskiej są  do 
Sprzediamiia w Zarząidiżie lee®- 
iui*cy D ra Tarnaiwiskiogo

G t S I P K
k u p u je

p o ż y c z a
oito dew iza 

ludizi p rak tycznych , gdyż 
z>a 8 g r. dziiemnie dosta
je  się w n a je leg an tsze j 
i n a jw y tw o rn ie jsze j w y
pożyczaln i książek  K ra 
kow a In s i. Liiier. „Le
ktor'", R ynek  22, I . Tel. 
3356, n ie ty lk o  n a jd ro ż
sze '4  osta tn ie  nowiośei 
powieściowe, lecz takźei 
zniżki do k in!!, prem ie 
książkow e, a  d la pań: 

żu rn a le  bezpłatnie*
2118k'

K A M IE N IC A  w pięknem  po 
łożeniiiu, 74 ubnlkaicyj, remtio- 
wirua,. okaizyj.nłe do sprzeda
n ia , gotów.ka -potrzebna 10 
ty s . dolarów . Pośredinilctiwo 
iwyklnczjoine. Zgłoszonia dio 
Adim. K u rje ra  poid „74". 
 ________  2705g

K A M IE N IC A  w Krąkowae 
jodino-piętroiwa, ładna, diwu- 
froutołwa dio sp rzedan ia . — 
Zgłoszeniiia d.o Adimim. K u
r je r a  pod „ P ię ć " . 2713ig

DOM m urow any  o 5 u b ik a 
c jach , ogród owocowy, 4
m órg. poia, tiamiiio do sp rze
d an ia . W iadom ość z  grzecz
ności: Kaippy, Biiała, ul.
Główinia 18. 297Ig

WDOW A w średn im  w ieku, 
pcrzyisrtiotjina, ‘ bezdzietna, po- 
siądad ąoa mająitidk re a ln y  
wiartości 23 tyisiące zło tych , 
ipragiuiie p o z n a ć . w celu tńa- 
fcry miemainym starsz-ego p a 
n a  na wyższeim stanowljslku. 
Zigłoszeiniia p isem ne dio Ad- 
smim. K w j'e ra  pod „R usał-

KLAWALER w ieku  średn ie
go, dnjteligeutnyi wylkiształ- 
oony, lecz zupełn ie  biedny, 
ożeniłby  się  z p an n ą  zauno- 
żną do la t 35 — fctóraby 
go u ch ro n iła  od ru in y , a 
sobie zy sk a ła  wyąnarzonego 
-męża. Spieszne zg łoszen ia: 
B iu ro  ogłoszeń Sienna 12, 
p o d  „Opuazcztony". 2942g

LOKAL fron tow y  w cen
tru m  m iasta  u a  sklep za od- 
stępnem  lub. w ysokim  czyn
szem zaraiz poszukiw ań y. —- 
O ferty  dio A dm iń. K u r je ra . 
sub; „ In te re s  inżyn iersk i" .

_______2924g
PO K Ó J z k u ch n ią  zaraz  d.o 
w y n a ję c ia . za pó łto ra ro cz
nym  czynszem. Zgłoszenia 
do Adm. K u r je ra  pod „51".

■ * • • 2905g
PO SZU K U JEM Y  lokalu  -  
3—5 ubiikaicyj. Zgłoszę n-i-a: 
W arsz ta ty  Kraiko«w;skłi>ę Smo
leńska 9, I. p. o*d 8—3 pop.

- 29l3g
LOKAL handlow y bez od 
stępnego w dobrym  punkcie  
do w yna jęc ia . Zgłoszenia 
do Adimim, K u r je ra  pod: 
„Dom ". 2929 g

LOKAL sklepow y w dosko
n ałym  punikoiie K rakow a — 
oddam  ch rześc ijan inow i do 
spółki po-d ren tow ne p rzed 
siębiorstw o. W iadom ość: R y  
nelk Pod górsk i, , D rogu er ją  
pod „G w iazdą". 2934g

PO K Ó J um eblow any — d la  
2-eh panów  albo 2-ch p an ie 
nek szkolnych. K row oderska 
36, I  p. ofic., lew a. 2937g

2937g
PO K Ó J w spó lny  d la  d ru g ie j 
pan ienk i (pani). R adziw ił- 
łowislkia 35u I I I .  n a . praw o.

2939g

PO K Ó J um eblow any z n;łe- 
k rępu jącem  w ejściem  od za- 
raiz do w ynajęc ia . S en a to r
ska  17, I  p ię tro , praw o. — 

294 Tg
DO W Y N A JĘ C IA  zaraiz 1  
pokój i  k u ch n ia  o raz poje
dyncze pokoje. Zgłoszenia: 
Kraików, dzie ln ica  X II , ul. 
W łóczków 4, u  w łaścicielk i.

2948g

'IN TE L IG E N TN A  wdowa — 
la t  39, (z dobre j rodzimy* m i
łe j powtiorizahiotwniaśoi, pasziu 
Ikujo izaaijomośai z iinteligem- 
tayim  m ężczyzną w celu ma- 
itrymiOuiailinyim. Zgłoszenia 
z  fo to g raf  j ą  do A dm in. Ku^. 
r je r a  pod „Ozais",

PRZY STO JN A , m a ję tn ą  — 
jkullitunalkifa p an n a  — późna 
prawdziwiie dubediigoutmełgo 
dystynigowaiuetgo paina na  
wyżsaem  diypUoimatycznem 
staimowliisku. Cel m atrym o- 
niiainy. Zgłoszenia dio Adim. 
K u r je ra  pod „M. H2‘‘ 2979g

NAUCZYCIEL giimmaizjum 
poszrulkuje żony. P an n y  • od 
ła t  22—26 z  wyfkisztatceniieim 
średiniiiem, posaigiiom do 1500 
doi. i w yp raw ą. P roszę o ła 
skaw e o fe rty  do Adim. Ku- 
rjiera pod: „B reslt". . 2980g

K ILIM Y , dyw any  piękne i 
uiedTOgo kupić m ożna w 
tk a łu i „M akata" K raków , 
S traszew skiego 28. W ystaw a.

1766g

C U K IE R N IA  — urządzona 
z ikoaufortiam (sala gościm- 
ma) bardzo dobrze prospe
ru ją c a , p u n k t hanidilowy w 
Kraikow;i.e, ry zy k o  wykłuozo 
me, egzystencja  zatpeiwiniona 
miawot bez faiohowośoL sprze
d a  ókaizytjiniie F irm a  Rioipski, 

" 5. 2928ig

NA SEZON św iąteczny dio- 
stairozamy w yłącznie  tyillko 
dlla ibuipców: pocztów ki świią 
itcciznc, noworocznie i  iimue 
w naijiw/ięlkiszyim w yborze, o- 
raiz szopIkŁ, amiołki, gwiazd- 
kii, wyicinianlkii, ksiĄżecżkii 
dila dzieci d'o czyfnnia i ma- 
łowamiia d tip. W ydawniiotiwo 
Snllomów Maila.rzy Zagir. — 
Kraików, FLorja.ńskia 37. — 
W ejście ipmzeiz sień . 2932g

DWÓCH prz.yij.aiciół,, powa- 
żniie m yślących , poiszukuje 
(zniajomości p ań  w  celu  ina- 
trymoraiiiailin.ym, Młode wido- 
w y iz miajątlkicm m ą  ją  p ierw  
szeństwio. Zgłoiszenia piiseim- 
me do Adm . K u r je ra  p o d : 
I .  „ J a ś " , I I .  „S taś" . 29S2g

PO SZ U K U JE się micsizkania 
złożonego z  2 m niejszych 
pokoi i kuchn i lu b  1 dużego 
pokoju  i kuch nii. Zgłoszeni a  
D yrek c ją  te a tru  „B ag a te la"  
u l. K arm elicka . 2879g

M IE SZ K A N IE  3- poko j owe
z kom fortem , w eleganckiej 
dzielnicy do w ynajęcia.. — 
Zgłoiszeniita osobiste: A le ja
K rusińskiego 28 m. 27 — od 
3—5. 2954g

KTO może udzielić lek c ji 
języka hiiszpańsikiegot  Zglo- 
szeniią. do A dmfiu-isitracjd K u. 
4ibr â , 'pod' „A m ery k a  p o łu 
dniowa.".. 2952g

ST E N O G R A FJI w yucza o- 
becuie darm o listow nie Re
dakcja  S tenografa* W arsza
wa, Szczygla 12 . 1572k

B EZPR ZY K ŁA D N IE  p ręd
ko wyuczam  listow nie g ry  
na  fo rtep ian ie . L ekcja  2 zł. 
Chrzanow ski, Lwów, Zi mo- 
rowiieza 6. 1567k

ZNANA — pierwisziorz ędiua 
szkoła k ro ju , szycia, modie- 
łowiaiuiia, odiznacz-ona n a j 
wyższą n ag ro d ą  „G rand  
P r ix "  złotem i m edalam i — 
honorowemii dyplom am i, mii 
strzyn-i cechu w arszaw sk ie
go i P a ry sk ie j Akaidcmji — 
W aśnie wisikiej - D obruck ie j — 
au to rk i podręczn ika k ro ju  
dla_ eaimo-uków, p rzy jm u ję  
zapisy coidiaienmie. N auka u- 
ła tw ionym  anowocz-eenym sy 
stem em  na p a te n ty  cechowe, 
W aru u k i bardzo  przyistępne. 
W arszaw a, N iecała 12 , f i l  ja  
Kowel, Sienkiew icza 8. I6071k

O D STĄ PIĘ  duży pokój - r  
w śródimiieściiu, n a  p racow 
n ię  bieiiizray lub robó t ręcz
nych . Zgłoszenia pisem ne 
dio Adimiiin. K u rje ra  — pod: 
„Ś ródm ieście". 2790g

LOKAL betoniOłwy 8X12 mrtr. 
na sk ład  do wynajęci®. Pę- 
dizichów 18, dozorca wskaże.

1611ik

W 15 L E K C JA C H  w yucza 
piękiuię p isać i  popraw ia  
najbrzydiszy c h a ra k te r  p i 
sm a K a lig ra f  W otiter, Wa.r- 
szuw-a, WisipóLna 53. Z am iej
scow i Listownie. I644k

PEN SJO N A T ,',SkrzetU;ska" 
Ozaipsbich 5. Pokoje um eblo
wanie 25 wyikwiiutnem utrzy- 
mamiem. 271,9g

PŁACHTY 1 płótaao gw aran 
tow aue aięprzem akalne  za
g rań  io iue na wozy 1 sam o
chodowe. Fabryczny  skład 
cera t P. Miinz — K raków .

Kotaowiie aa K o łom yją. 1579k i Bożego C ia ła  19,’ 1232k

R EPR O D U K C JE  frainicuslkie 
amigieLsIkiie w maś*większym 
w yborze od 50, g roszy  wiziwyż 
dioisfcar cziai j ą : W ydaiwmiotwą
Sadomiów M alanzy Zagram. 
Kir alków, Florjaiiislką 37. — 
W ejście przez sień . 2933g

DRZEW O opałow ą iw ikrąż- 
k«aeh sprzicdaję częściowo 
od 5 krążków  wziwyż, z do
staw ą do -domu. Cena 85 gro  
szy^ m  1  k rążek  loco skład 
a  dostaw ą do dom u po 90 
gmsizy. —  ̂ M aurycy  Amei- 
'|ein^Kraikoiw, Kirpw|0jdiersika

2 ŁADNE frontow e pokoje 
p rzedpoko jem . na kanice- 

łairję łub biuro. wT śródnpie- 
śeiiu zaraiz dio, odnajęcia. —- 
Zgłoszenia ; -dą, Adm. K nrje- 
r a  pod : „F ron tow o". 292łg

P IĘ K N Y  polkój um eblow a
n y  — B iskupia 2, p. I I .  — 
drziwd 5. 2991g

PO K O JU  z k uchn ią  w oko
lic y  D łu g ie j, W arszaw skiej 
poszukuję ; czynsz z góry . 
Zgłoszenia dio A dm . K u rie 
r a  poid - „ K lep a rz" , • 299 Og

PO K Ó J z k u ch n ią  lub  stam- 
ó ła  suteryimowa dio w y n a ję 
cia za  czynszem  z  góry . — 
Kraików,_ Cystersów  5, za ro-

UCZ S IĘ  — w nauce  Twa 
przyszłość! Chcesz uzysikać 
cenzus z klaisy 4, 6 giimn. 
(do arwuni&u lub stab ilizac ji) 
— ; przygoitować się iszybko 
do m a tu ry  giimnaizjailnej ljpb 
sem. Wpiisiz się zaraz n a  
Powszechne K u rsy  Korespon 
denicyjne „M atu ra" , K ra
ków.. K arm elicka  35 »•— pod 
kierow nictw em  p rof. d ra  B. 
Sw łby. Żądajcie próbnych  
lekcji ma 8 dni po n adesłan iu  
3 zł. N a odpowiedź znaczki.

2936 g

gaitką Mogillską. 2985g

P O K o J  um eblow any z kom
fortem  dso odnajęcia . E lek
tryka* telefon, łazienka. — 
B asztow a 13, I I . ip. n a  pra-
■fWMs- ■ ■ ■■. •

Kom enda P o ligonu  Obozu 
Szkolnego A r ty le r i i  w Pod- 
górzu koło T o ru n ia  — m a do
obsadź e u ia .......................

posadę leśniczego
z .  poboratni o-d X I . — IX , 
stoipmia służbow ego d la  p ra -  
co»winii'k ów k o n trak tów  y oh.

Wyimiagane w aru n k i; ukoń 
czone fachow e śtudjia u nony er 
śy teckia, ob yw at elsitiwo' p o l
skie.. mieposz-lakowama prze
szłość, g ran ica  w ieku  28-45 
ła t, p ra k ty k a  oonaj m niej 
dw uletn ia i 

Podan ia w raz  z odpisem  
św iadectw  (k tó rych  się nie 
ziwraca) nadsy łać  do Kom en- . 
dy P oligonu Ob. S. A rt. — 
P ódgórz koło T orun ia  do 
dn ia  25 listopada 1926 r.

Podania n iep rzy ję te  pozo
s ta n ą  bez odpowiedzi- 

Kam, Poligonu  Ob. S. A rt 
2Udk- i*od tsó rz ,
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PO TR ZE B N A  m łoda sym 
p a ty c z n a  k u c h a rk a , um ieją  
ca dobrze gotow ać do 2-ga 
osób. Z głaszać s ię  ty lk o  z 
dobre  rud rekom endacj am i
bobie ska ego 16d, , m iędzy 
10—11 p rzed p o łu d n iem  a  2—̂3 
p o p o łu d n iu .

TOW ARZYSTW O „R ozw ój4*
■w S ta ry m  Sacz-u poszuku- 
.le in s tru k to rk i d la  urządze
n ia  k u rsu  rob 6 t pońezo- 
ezkarsk ich  1 try k o ta rsk ic h . 
Z głoszenia z podaniem  po
leceń i  w arunków  djo kan- 
celarjii n o ta r ia ln e j w S ta 
ry m  Sączu. 1612k

P IE L Ę G N IA R K I kwaliifnico
w anej poszukujem y. Zgłoszę 
**sa: Samaitorjum D łusk ich , 
Z akopane, z dołączeniem  od -  
ł#iisów św iadectw , re fe re n 
cjam i, p ra k ty k ą  zawodową. 
R e fle k tu je  się ty lk o  ua  
p ie r  wszorz ędn ą siłę. Niieu- 
wizględniioaiie bez odpow iedzi.

1577k

FR A N C U SK A  lu b  P o lk a  z 
fran c u sk im  do d w o jg a  dzie 
ci n a  wd,eś — poszukiw ana 
od zaraz . W y m a g a n a  kon- 
w ersao ja  i  zajęciie się dzie
ćm i. Z głoszenia p isem ne p. 
ad r .: Ż ubrzy  oka Prokooian 
p. K raków  15. N ieuw agi ę- 
dnijone bez odpow iedzi. — 

2763g

P O T R Z E B U JE  zdo lnego  po 
m ocu ika  f ry z je rsk ie g o  z a 
ra z  o raz  uczn ia . G ustaw  
B rzeżek, Żywiec. 29&Lg

P R Z Y JM Ę  zdolnego  mtaisizy 
mistę obeznanego w  t a r t a 
k a c h  p a ro w y ch  — z  d o b rą  
p r a k ty k ą . O fe rty  w raz  z 
odpiisamli św iadectw  n ad sy 
ła ć  proszę do Z arządu  ta r 
ta k u  w K asince M ałej (po
czta. M szana Dolina). 2966g

E K S P E D JE N T K A  Tutynio- 
w an a  w  dzia le  czekolad  i  
słodyczy  — znajdzie  za raz  
s ta łą  posadę. Zgłoisizenda li
stow ne pod „A . H .“ — do 
A dm . K u r je ra . 2% 0g

PO C Z Ą TK U JĄ C A , doibrae 
poilecona s i ła  b iu row a — 
p o trzeb n a  do b iu ra  inżym. 
Z głoszenia: G arn carsk a  8, 
XI, naprzediiw schodów  — 
d y r , D. 2957 g

Posadę łatwo otrzymuje
ty lk o  dobrze w yszkolony 
szofer. T ak im i są  ci. k tó rzy  
ukończą K rak o w sk ie  K u rsy  
S zofersk ie  L . H ubickiego, 
K raków , ul. P i ja r s k a  i. 4, 
C a ła  o p ła ta  za k u ra  zł. 160 
ua r a ty .  P iszc ie  o in fo rm a

c je  i  p ro sp ek ty . 2060k

PO TR ZEB N A  zdolna, od 
powiiedziaima . siła  b iu row a 
i  m ag azy n ie r  o raz  agenci 
do z b ie ra n ia  ogłoszeń i  
sp rzedaży  w ydaw nictw . O- 
f e r ty  do K u r je ra  za  k w i
te m  dnseralow ym  N r. 256.

2955g

A K W IZY TO R  Kralkowiia- 
mlin do podróży  za  S tałą 
p ła c ą  i  p ro w iz ją  — poszu
k iw an y . — K a u c ja  za  to 
w ar gotów ką 600 zł. Zgło
szen ia: K raków , S k ry tk a  
pocztow a 7. 2953g

F R Y Z JE R  (,ka) — zdolne 
s iły  — zostaną p rzy jęc i n a  
do b ry ch  w aru n k ach . Hillf- 
steiin Podgórze, Jó zefiń sk a .

2950g

PO TR ZEB N Y  m ag azy n ie r  
in k asen t z k au c ją . Zgłosze
n ia : P ie k a rn ia , u li ca Ta
ta rsk a  1, dzieln ica X I I .  — 

2949ig

PA N N A  pisząca  n a  m aszy
nie — k tó ra  pożyczy 2009 
z ło tych  — o trzy m a s ta łą  
po jadę . Zgłoszenia do A d
m in is tra c ji  K u r je ra  pod 
„B ankow y  p rocen t14*. 2945g

P R Z E D S T A W IC IE L I sprze 
daw ców  n a  K raków  za pen 
s ją  i  p ro w iz ja  — poszuku
je  f irm a  zag ran iczna . R e
f le k tu je  się ty lk o  n a  p ierw  
szorzędne sił y . W y m ag an e : 
d obra  pow ierzchow ność i 
znajom ość p racy  akw izycy j 
n-ej. O fe rty  z cu rricu lu m  
viltae i  re fe ren c i am i sk ła 
dać n a leży  do dnii trzech  
■w A d m in is tra c ji K u r je ra  
pod  „E . X .“ 2929g

Katastrofa kolejowa wskutek Dodmycia toru. MŁODA służąca z bardzo do
brem i świadectwami), um ie
jąca  ezyć — do trzech le tn ie j 
dziew czynki na  w y jazd  po
trzeb n a  zaraz. Zgłoszenia: 
Szew ska 9, I  p. fro n t. —

RZEŹBIA RZE w  drzew ie n a  
dobrą p racę  po trzebn i zaraz. 
Z głoszenia  z podaniem  w y 
nagrodź enlia: W ł Halkocziy, 
Poeanań, Półw iejiska 16. — 
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bune wiatry południowe w  ostatnich dniach sprawiły, że śnieg w południowo-1yrolsikich Alpach 
stopniał. W szystkie rzeki, górskie w ystąpiły tam z brzegów, a powodzie wyrządziły na łąkach i po
lach wielkie szkody. Lin ja kolejowa Bózen—-Mera\n została w^skutek wylewu Adygi na przestrzeni 
stu metrów podmyta. WsJcutek togo nastąpiła katastrofa pociągu, idącego nocą z Meramu. Maszy
nista i palacz utonęli, a lulka osób odniosło rany. — Zdjęcie ń\asze przedstawia miejsce katastrofy.

K atastrofa  pociągu  k u riersk ieg o  w  Anglji.

(?). Zdjęcie powyższe przedstawia obmz strasznych skutków  katastrofy, jakiej uległ pociąg ku- 
rjerski, idący z W cymouth (port nad konałem. La Manche) w Anglji. Pociąg ten zderzył się z  pocią
giem, wiozącym mleko, w pobliżu Fleet. Mimo. groźnych rozmiarów katastrofy, nikt z pasażerów 

nie odniósł żadnej rany, raniony tytko zóstcd maszynista, pro/wadzący pociąg Tmrjerski.

P O SZU K U JE  się do p raco 
w n i rob ó t ręcznych  h a fo ia r  
k i  —. ty lk o  p ierw szorzędnej 
s iły  — rów nież szw aczki do 
szycia  f ira n e k  i  b ielizny.— 
Riosonistrauch,, D u n a j ewsfcie 
go 6, I . o f. C. 2896g

RZĄDCA ekonom  z d łuższa 
p ra k ty k a  — potrzebny  do 
m aj ą tk u  blisko  K rakow a 
od N owego R oku. K opje 
św iadectw  z podaniom  a- 
d re su  sw ego i  p racodaw 
ców o raz  osta tecznych w a
ru n k ó w  — adresow ać dio 
w łaśc ic ie la  m a ją tk u  R zopłin  
p . Sikała pod Ojcowem. — 
O ferty  nlieuwizględnione zo- 

bez odpow iedzi. — 
2917g

F R Y Z JE R S K I pracow nik  
dam ski poszuk iw any  do fiir 
m y  p ierw szorzędnej. Zgło
szenia  do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „ .F ryzjer44. — 

2919g

DZIEW CZY N A  do w szyst
k ieg o  — um ie jąca  szyć o- 
r a z  h a fc ia rk a  — potrzebna. 
P an to fle  zakopiańskie. R e
to ry k a  15. R oboty z domu 
n ie  w y d a ję . 2903g

B U FETO W A  z d ługo l etimiiem 
dośw iadczeniem , z _ p ięrw - 
szorzędneimi po leceniam i — 
p o trzebna za ra z  do  Y. M. C. 
A. — K row oderska 8. Z gło
szenia - ty lk o  od 8*30—9 ramo 

2911g

C HŁÓPCÓW do-, p ra k ty k i
ś lu sa rsk ie j p rzy jm ie  za raz  
W y tw ó rn ia  m ebli m etalo 
w ych  , „Mars*4 B racia  T ara - 
bow łe w K rakow ie, u l. L u 
b e ls k a ,10. 2904g

C U K IE R N IA  Z. Peszikow- 
sk iego  w; Sanoku  poszukuje 
uzdolnionego su b ie k ta  w cu
k rach  i  pieczyw ie. S ta ra ją 
cego u p rasza  o podan ie  w a
runków - um iarkow anych . — 

119g

ZASTĘPCÓW  poszukuj e 
wiszędiziie — pierw szorz ąd n a  
pralinia. Zgłoszenia do Ad- 
miiniistraćjli Kjurj e ra  pod 
„W ysoka p ro w iz ja44.

W c s c iy  h ą c ł k .

C harlesto n .

Ci, k tórzy  tańczą prarwidlmm ■ CJimlestona.

PODRÓŻUJĄCY z bratnży 
g ra fic z n e  ji, naczyń  do k a r  to 
n aży  i  in tro lig a to rsk ic h  za 
ipemsją i p ro w iz ją  poszuki
w an y . R e flek tu je  się  jedyn ie  
n a  p ierw szo rzędną siłę focho 
•wą. Zgłoszenia z cu rricu lu m  
yiitae i re fe ren c jam i — pod 
„ K a rto n 44 do G eneralnej ekis 
p e d y c ji oigłosizeń K rzysztofo
wie®, Lwów, L eg jon  ów 1.
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PO SZU K U JĘ  pierw szorzę
dnego fachow ca d la  w yrobu  
w in  owocowych i  rodzynko
w ych za w ysokiem  w y n ag ro 
dzeniem . Zgłoszenia pod „ F a  
chow iec“ do b iu ra  Staittera, 
K raków . R ynek  8. 299Gg

R ETU SZER  do pow iększeń, 
a k w a re lis ta . ty lk o  bardzo 
zdo lny  — znajdzie  s ta ła  posa 
dę w Z akładzie „H ennera-44 — 
w łaściciel: M arcin  Ja e g e r  — 
Lwów, K oraln ioka  4. 1654k

POSŁUGACZK A młódlsza po 
trzebna. W olska 28, ofic., 
I I .,  ganek . 2898g

F R Y Z JE R S K I pom ocnik # zo
s ta n ie  p rzy ję ty . K aw ecki — 
Jaw orzno . 2997g

D A JĘ  możność zarobić każ
dem u 300—400 zł. m iesięcznie 
przez  sprzedaż bardzo  pokup 
nego a r ty k u łu . N a odtpo*- 
wiiedź znaczek. M azurek — 
Poznań, M łyńska 12a 164.1'k

DO 26 ZŁ. dziennie zarobku 
d la  odlsp rz  e daw ców . A r t ykuj 
n iezbędny  d la  każdego. F i r 
m a „Gzekaiso44 Poznań  1. — 
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PO SZU K U JĘ  osoby uczci
wej,, zdrow ej, łagodnej, ś re 
dniego  W ieku — do  zajęcia 
się k u ch n ią , o p ieka  mad 
dziećm i od 20 listopada. — 
Z głoszenia do A d m in istrac ji 
K u r je ra  pod „P row incja  
G.“ 2659g

Posad poszukują
SZOFER k aw a le r  trzeźw y, 
uczciw y, z  k ilk u le tn ia  p rak  
ty k a  zag ran iczn a  i  z do
brem ! św iadectw am i, obzna 
jomiomy z w szystk iem i ty 
pam i m aszyn — poszukuje 
posady. W ym agan ia  skrom  
ne, m iejscow ość obo jętna.— 
Ł askaw e zgłoszenia: D ąbro
w a G órnicza, ul. Sobieskie
go L . 4. w dom u P . Szam- 
tro eh . 2754g

GOSPODARZ, d o b ry  ro ln ik  
zn a jący  się  n a  prow adzeniu 
lasu , ogrodnictwoH dobry, 
s trze lec , żonaty , la t  33, e- 
mergLazuy, p raco w ity , uczci
w y  — poszu k u je  za raz  po
sady zarządcy , ekonomia — 
podleśniczego, może prowa
dzić sam odzieln ie  lu b  pod 
dyspozycją  — posiada donno 
w e w ykszta łcen ie  i 16 letnia 
p ra k ty k ę . — W ym agania 
sk ro m n a  Łaskaw e zgłosze
n ia  dila „R o ln ika4* Lwów — 
R ulew skiego  22 — kantor 
naftow y . 1625k

KANDY DAT n o ta r ia ln y  — 
szuka posady. — Zgłoszenia 
do A dm in istrac ji G azety Po 
ra n n e j Lwów, Choraszczy- 
zmy pod „Solidny**. 2665g

M A JST E R  cegielń , kaflarń 
dachów ek, w apienników  — 
szam otow ni — szuka posa
dy. L ublin , śk ry tk a  75. —

MAGAZYNTEIR
z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  — 
p oszukuje  posady. Miejsco
wość obo ję tna . — Laskowo 
zgłoszenia do A dm inistracji 
K u rj e ra  C odziennego pod 
„M agazyn ier B .“ 2862g

K U C H A RZ k aw a le r  prywa
tn y  i  re s ta u ra c y jn y , cukier 
nifk — p oszuku je  posady. — 
Ł askaw e zgłoszenia do Ku
r je r a  pod „K u ch a rz44. — 

2828g

ODDAM sy n a  la t  li5i. inteli
gen tnego  n a  p ra k ty k ę  do 
f ry z je ra  lub do sklepu vr 
K rakow ie lub  in n e j mici- 
sciowośoL Zgłoszenia do Ku
r je r a  pod „Lat  1544. 2825g

MŁODY pom ocnik handlo
w y z  ukończona szkoła hua 
dlow ą w K rakow ie, obzna- 
joaniiiony z działem  korzen
ne  - ko lo n ia ln y m  i bufeto
wym. b y ły  p ła tn iczy  *  
pierw szor zędn ej r  esta nr a-
cjii zdolny, energiczny, prą 
cowiity, bezw zględnie uczca 
w y — poszukuje  odpowie
dn ie j posady za  kauc.iai - * 
n a jch ę tn ie j do samodzielne
go prow adzenia interesu---’ 
Miejscowość obojętna. 
skaw e zgłoszenia do Adm* 
K u r ie ra  pod " żyw y '27oóg

K A PE LM IST R Z  ememTK*- 
n y , zdolny fachow iec. ^  
k o le tn i k apelm istrz  _ woiss 
polskich  — poszukuje posa
dy s ta łe j jako  kapelmi^tT® 
do prow adzenia orkiestry •*-  
M iejscowość obojętna. 
szenia do O ddziału Kur.i^ 
r a  Codziennego Poznan ql; 
pod „Kapelmdistrz44. 105

Zarząd ogrodu Okoeim ma do oddania 
większą ilość chryzantem mieszanych,
ciętych z dużemi kwiatami po 40. do 50 gr, za 
sztukę, primul obconica po zł. 1 za wazonik, oraz 
fiołków alpejskich po zł. 2 do 3 za wazoniK.

loco Okocim. 2076 k

C eny o g ło sz e ń  i t a  wierna m im  w 1  sap p aa4je9jan e  , zł. 1.—

T a i a t o n  1 1 9 8 . _  po kronice . aŁ 1.50 -
“  o e l. b w .  po tekście  . r i .  0.30 (str. V I lam ow a)

D robne t a  ełowo ^  0 ^  <*tr-
.  m w dla poszukujących pracy zL 0.08 a*
„ •• a» treśc i om try m o u ja ln e j zl. 0.25 -  4 .5 0 %.

N ekrologi do 60 m im  60% ta n ie j. Ogłoeo. zwyca. m. drobnemaV O L I W I I  -  w  aa M  O g i .  Z W . D O  IB K S O IO  .  S Ł . l».«w \ b w t . i i - w i w a a i   -----------  — -------------    O f f lO -

d f T a d a n S i ‘̂ ew ro ta  srotówkl an t t e i  nie obow iązu ją  A dm in istrac ji do bezn latneeo  p o w to rm n la  ogłoszenia . Je*eU tem  rem em  z f l L i e  ofito*
emWLlmia. — Eeklam aol©  uw zględniane bedą o ile  czynione sa bezpośrednio po pow stan iu  p rzyczyny . — P odw yżki ta ry fy  obow iązu ją  ju ż  zleoon 

eadoiozo MUienaona. ezenia od dnia zm iany cen bez up rzedn iego  zaw iadom ien ia.

u«iUkt«c aaeaeto* i  JfJdatfsa; 0 ^ b tv n $ iX ,  R edak tor atipew ledzlalny; Ja n  S ta n k le w la , — D ra k a ra la  „U . K a r ie ra  Coilz." pod tara , F e lik sa  K e rre jb -^ ® * *




